
POGODA
Dziś bedzie stopniowy wzrost za­

chmurzenia i dość zimno, opad śnieżny 
w nocy i w piątek. Temperatura naj­
wyższa 25 stopni, w nocy około 23 
stopni.

W piątek będzie pochmurno, łago­
dnie, prószący śnieg, temperatura naj­
wyższa 29 stopni.

Możliwość opadów dziś 20 procent, w 
nocy 60 procent, w piątek 70 procent.
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Dziś — czwartek, dnia 14 grudnia — 
Teodora, Alfreda.

Jutro — piątek, dnia 15 grudnia — 
Waleriana, Krystyny, Celiny.

Pojutrze — sobota, dnia 16 grudnia 
— Euzebiusza, Zdzisławy, Adeli.
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PLAN REFORMY FINANSOWANIA SZKOL
Kadar Umocnił Swoje Stanowisko
Z Dnia

—TRAGICZNY LOS 
—MAŁEGO LAOSU

❖ ❖ ❖
Małe królestwo azjatyckie 

Laos, ubogie i zacofane, mają­
ce niespełna trzy miliony lud­
ności, przez wiele lat było wi­
downią walki o władzę mię­
dzy trzema książętami. Jeden 
z nich jest zdecydowanie an­
tykomunistyczny, drugi jest 
zwolennikiem neutralności, a 
trzeci przewodzi komunistycz­
nym bojówkom Pathet Lao, 
wspieranym przez Wietnam 
Północny. Wojska królewskie 
stłumiły by łatwo rewoltę Pa­
thet Lao, gdyby nie interwen­
cja Hanoi. Prez. Kennedy, 
chcąc położyć kres krwawym 
walkom, wysłał “kawalera 
jałtańskiego” A. Harrimana, 
by spróbował przywrócić po­
kój w Laosie.

Wynikiem długich rokowań 
była umowa podpisana w Ge­
newie w 1962 r., powitana 
przez amerykańskich libera­
łów i radykałów jako nowe 
(pierwsze było w Jałcie) zwy­
cięstwo Harrimana. Laos miał 
stać się neutralnym buforem 
między Wietnamem Północ­
nym i Chinami a pro-amery- 
kańskim Syjamem. Antyko­
munistyczny książę ustąpił, 
a ks. Souvanna Phouma utwo­
rzył rząd ze zwolenników neu­
tralności. Radość z porozumie­
nia i pokoju trwała jednak 
krótko. Komunistyczne od­
działy Pathet Lao nie podpo­
rządkowały się nowemu rzą­
dowi a ich północno-wietnam- 
scy sojusznicy nie opuścili 
kraju. Po krótkiej przerwie 
komuniści uderzyli na wojska 
królewskie, zajmując znaczne 
połacie kraju.

❖ ❖ *
Zachód znowu padł ofiarą 

własnej naiwności. Nie wie­
rzył doniesieniom, że Wiet­
nam Północny planuje podbój 
całych Indochin, a Laos jest 
jednym z krajów tego półwy­
spu. W dodatku posiada długą 
granicę z obydwoma Wietna­
mami i Syjamem, a na połu­
dniu sięga do Kambodży. Li­
nia demarkacyjna między Wie- 
namein Północn. a Południo­
wym ma zaledwie 50 mil dłu­
gości. Frontalny atak na tym 
odcinku nie miałby szans po­
wodzenia. Ale granica Wietna­
mu Południowego z Laosem i 
Kambodżą ma blisko tysiąc

(Ciąg dalszy na str. 3-ej)

Sukces Polskich 
Saperów

Warszawa. (ŻW)— Polscy 
saperzy z wojsk inżynieryj­
nych zanotowali nowy sukces, 
oddając usługi na rzecz przy­
granicznego miasta nad Olzą 
—Cieszyna.

W ciągu 48 godzin zbudowa­
li oni most typu “półstałego”, 
który połączył oba brzegi rze­
ki. Most składający się z ele­
mentów stalowych, zmonto­
wano po stronie czechosło­
wackiej, a następnie przy po­
mocy specjalnego ciągnika 
przeciągnięto nad Olzą.

Nowy most na Olzie, po pró­
bach kontrolnych, oddany bę­
dzie do użytku jeszcze przed 
Świętami.

Lżejszy Kaliber
"Na ławie oskarżonych w 

Warszawie zasiadł Tadeusz M. 
uczeń liceum, który podszywa­
jąc się pod różne osobistości, 
telefonicznie udzielał nagany 
dyrektorom różnych instytucji 
za złą pracę podległych im za­
kładów. Ponieważ Tadeusz M. 
ograniczał się do cierpkich 
lecz słusznych pouczeń, sąd 
chłopca uniewinnił nie stwier­
dziwszy szkodliwości społecz­
nej samowolnych "nauk" tele­
fonicznych."

(WTK, nr. 28).

Breżniew 
Zaaprobował 
Reformy
“Węgierska Droga” 
Do Socjalizmu Nie 
Budzi Obaw ZSRR
Budapeszt (NYT). — Jesz­

cze na początku tego roku 
trwałość zainicjowanych — 
przez Janosa Kadara, szefa 
węgierskiej partii komunis­
tycznej, reform ekonomicz- 
nopolitycznych wydawała się 
problematyczna. Reformy te 
były krytykowane przez so­
wiecką “Prawdę” i przez za­
twardziałych ortodoksów par­
tyjnych z krajów bloku so­
wieckiego, jako czynnik pod- 
minowywujący “jedność soc­
jalistyczną”.

Premier węgierski — Jeno 
Fock powrócił z Moskwy bez 
“błogosławieństwa” Kremla i 
z pustymi rękoma. Wydawało 
się, że Moskwa z całą pewno­
ścią odmówi surowców dla 
rozbudowanego prze m y s ł u 
węgierskiego. — Mówiło się 
także o narastającym rozła­
mie — w łonie węgierskiego 
przywództwa partyjnego.

Wszystkie te oceny okaza­
ły się przesadzone. Wizyta 
Breżniewa w Budapeszcie, je­
go rozmowy z Kadarem — i 
wreszcie udekorowanie Ka­
dara orderem Lenina uznane 
zostały za moskiewską apro­
batę węgierskich pociągnięć.

“Węgierska droga do soc­
jalizmu” jest osrożnym i u- 
miarkowanym programem re­
form, które przynoszą sukce­
sy finansowe i rozszerzenie 
wymiany handlowej z Zacho-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Siły Egiptu 
Słabsze Od 
Izraelskich

Bruksela (UPI) — Poufna 
ocena możliwości bojowych, 
przeprowadzona przez naj­
wyższe czynniki armii i lot­
nictwa egipskiego, doprowa­
dziła do wniosku, że egipskie 
siły zbrojne nie będą w stanie, 
w najbliższej przyszłości, do­
równać siłom Izraela.

Stwierdzono, że w stanie 
gotowości bojowej jest w tej 
chwili tylko 40 procent jedno­
stek lądowych i 60 do 65 pro­
cent lotnictwa.

Do tej pory utrzymywano, 
że w starciach z Izraelem od 
róku 1969 lotnictwo egipskie 
straciło tylko 10 samolotów 
myśliwskich i bombowych, 
teraz jednak ustalono, że stra­
ty te wyniosły około 100 ma­
szyn.

Ponadto — co uważane jest 
za boleśniejsze od strat bojo­
wych — Około 50 samolotów 
stracili Egipcjanie w wyniku 
katastrof, do których doszło 
podczas szkolenia.

Sztabowcy, którzy przepro­
wadzili te badania, doszli do 
wniosku, że najsłabszą stroną 
egipskich Sił zbrojnych jest 
brak gotowości bojowej, kiep­
ska opieka nad sprzętem i 
brak części zastępczych do 
ekwipunku bojowego, dostar- 
c z a n e g o Egipcjanom przez 
ZSRR.

Ustalono też, że 40 procent 
uzbrojenia już w ogóle nie na­
daj e się do reperacji, a 20 pro­
cent m o ż n a b y zreperować, 
gdyby nadeszły z Sowietów 
części zamienne. Dyplomaci 
stwierdzają, że misja wojsko­
wa Egiptu, która ostatnio ba­
wiła w Moskwie, zdołała wy­
targować jedynie obietnicę 
dostarczenia części zamien­
nych do posiada nego już 
sprzętu, natomiast strona so­
wiecka kategorycznie odmó­
wiła dostarczenia bombowców 
dalekiego zasięgu i rakiet.

Geniusz Muzyki
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Skład Amunicji 
Wysadzony 

w Powietrze
Sajgon. (UPI) — Dwóch 

zamachowców Viet Congu 
zdołało przeniknąć niespo- 
strzeżenie przez linie sajgoń- 
skich straży i wysadziło w po­
wietrze największą południo- 
wo-wietnamską składnicę a- 
municji, znajdującą się w cy­
tadeli Tuy Ta, na przedpolu 
Sajgonu. Po założeniu ładun­
ków dynamitowych, ale je- 

l szcze przed wybuchem, zama­
chowcy ponownie ominęli 
wartowników i zniknęli w 
ciemności nocy.

Kiedy nastąpiła eksplozja 
— na miejscu zamachu roze­
grały się dantejskie sceny. 
Wyleciało w powietrze około 
1,000 ton amunicji, która eks­
plodowała seriami. Niebo nad 
Saj gonem zapaliło się od łun 
i szyby w budynkach w śród­
mieściu Sajgonu drżały, jak 
w czasie bezpośredniego bom­
bardowania. Wiele okien wy­
leciało, wiele sufitów zawali­
ło się od wstrząsów.

Na terenie składnicy wyle­
ciały w powietrze nawet bun­
kry, w których przechowy­
wane były pociski moździe­
rzowe, bomby i napalm.

Liczba ofiar na terenie sa­
mej cytadeli nie jest znana, 
wiadomo jedynie, że w Saj- 
gonie jest dużo rannych, głó­
wnie pokaleczonych odłamka­
mi wypadających szyb. Za­
mach na składnicę w Tuy Ha 
był jednym z trzech ataków 
nieprzyjacielskich przeprowa­
dzonych w rejonie Sajgonu 
w ciągu ostatniej doby.

Poprzednio, osiem dni te­
mu, czerwoni przeprowadzili 
moździerzowe ostrzeliwanie 
lotniska Tan Son Nhut pod 
Sajgonem, zabijając 6 i ra­
niąc 54 osoby.

Odlot z Księżyca
Space. Center, Houston. 

(UPI) — Dzisiaj po południu, 
o godzinie 5:56 wschodniego 
czasu ziemskiego, nastąpi na 
Księżycu start do odlotu i po­
łączenia się z macierzystym 
statkiem przestworzy, w któ­
rym astronauci dojadą do 
atmosfery ziemi i opadną w 
czwartek na południowym 
Pacyfiku.

Sad Niemiecki 
Przybywa 

Do Warszawy
Warszawa (2W). Proces b. 

komendanta hitlerowskiej po­
licji bezpieczeństwa i służby 
bezpieczeństwa (Sipo i SD) w 
okupowanej Warszawie, SS- 
Standartenfuehrera dr Lud­
wiga Hahna nie został prze­
rwany przez chorobę oskarżo­
nego. Od 24 listopada, kiedy 
to Hahn, wypisany ze szpitala 
jako zdrowy, zajął ponownie 
przeznaczone dla oskarżonego 
miejsce na sali sądowej, zali­
czono w poczet materiałów 
dowodowych kilkanaście pro­
tokółów ze śledztwa, przesłu­
chano jednak tylko 3 świad­
ków.

Sąd przysięgłych z Hambur­
ga przybywa wkrótce do War­
szawy w pełnym składzie (3 
sędziów zawodowych i 6 ław­
ników) wraz z prokuratorem, 
oskarżycielami posiłkowymi i 
obrońcami. Kompletowi sę­
dziów hamburskich przewod­
niczy dyrektor sądu krajowe­
go — dr Helmuth Plambeck.

W czasie pobytu w Warsza­
wie sąd i strony procesowe 
zapoznają się także ze wszyst­
kimi miejscami, które zwią­
zane są z działalnością Hahna 
i jego urzędu w okupowanej 
stolicy Polski, a w szczególno­
ści z Aleją Szucha, Pawia­
kiem, Palmirami, rampami na 
Stawkach i terenami b. getta.

Członkowie kompletu są­
dzącego i pozostali uczestnicy 
czynności sądowych z NRF 
mają zamiar — z własnej ini­
cjatywy i jato osoby prywat­
ne — zwiedzić także tereny b. 
hitlerowskiego obozu koncen­
tracyjnego i ośrodka zagłady 
w Oświęcimiu-Brzezince.

Marlene Dietrich 
Wystąpi Na Telewizji

New York. (UPI) — Głoś­
na gwiazda filmowa, która 
przekroczyła już dobrze 60 lat 
życia, przybyła do New Yor­
ku i oświadczyła, że będzie 
występować na telewizji. Jej 
biografowie podają, że urodzi­
ła się 27-go grudnia, ale roku 
1901, 1902 lub 1904.

Proklamacja 
Solidarności 
Kuby i Chile
Miami (UPI). — Czerwony 

dyktator Kuby Fidel Castro 
przyjmował wczoraj z hono­
rami na “Placu Rewolucji” w 
Hawanie wizytę nie mniej 
czerwonego prezydenta Chile, 
Salvadora Allende.

Z tej okazji Castro prokla­
mował “solidarność Kuby z 
Narodem Chile”, jak podało 
radio w Hawanie, słyszane w 
Miami. Radio podało, że ku­
bański minister pracy naka­
zał fabrykom, żeby dały ro­
botnikom, jak największe u- 
łatwienia, zatrzymując tylko 
konieczne załogi, a większość 
robotników, ma się zebrać na 
“Placu Rewolucji” na powi­
tanie Salvadore Allende, któ­
ry jest pierwszym szefem 
Płd. Ameryki z wizytą w Ha­
wanie.

Prezydent Allende przybył 
na Kubę w ubiegłą niedzielę, 
skąd po 5-dniowej wizycie 
uda się w drogę powrotną do 
Santiago po odbyciu podróży 
do Peru, Meksyku, Stanów 
Zjednoczonych i Związku So­
wieckiego.

W piątek Allende uda się 
do Caracas, stolicy Wenezue­
li, na krótkie spotkanie z pre­
zydentem Rafaelem Caldera, 
skąd odleci wprost do Santia­
go.

Czysta Formalność
Bonn. (UPI) — Po wczo­

rajszym wyborze marszałka 
Parlamentu w osobie pani 
Annemaric Renger, posłowie 
Bundestagu zebrali się dziś 
ponownie, aby dokonać wy­
boru kanclerza Niemieckiej 
Republiki Federalnej.

Sprawa ta jest czystą for­
malnością, ponieważ koalicja 
socjal-demokratów i libera­
łów rozporządza taką więk­
szością w 496-osobowym Par­
lamencie, że ponowny wybór 
kanclerza Willy Brandta nie 
ulega wątpliwości.

W czasie wczorajszej sesji 
opozycyjna chadecja głoso­
wała przeciwko propozycjom 
budżetowym Brandta i prze­
ciwko “sąsiedzkiemu trakta­
towi” z Niemcami Wschodni­
mi, który ma być podpisany 
za tydzień.

Liberalizacja: 
Kobieta 

Marszałkiem 
Parlamentu NRF
Bonn (UPI). Po raz pierwszy 

w historii marszałkiem Parla­
mentu bońskiego została kobie­
ta — 53-letnia pani Annemarie 
Rengen.

W głosowaniu poselskim pa- 
dło na nią 438 głosów, 45 było 
przeciwnych, 3 głosy unieważ­
niono, a 30 posłów nie wzięło 
udziału w głosowaniu.

Pani Rengen rozpoczęła ka­
rierę polityczną w roku 1945, 
gdy została sekretarką Kurta 
Schumachera, inwalidy bez 
kończyn, który spędził 11 lat 
w hitlerowskim obozie koncen­
tracyjnym i który zaraz po 
upadku nazizmu przystąpił do 
odbudowania partii socjal-de- 
mokratycznej.

Z ramienia tej partii pani 
Rengen otrzymała mandat po- 
sełki, a obecnie stanowisko 
marszałka Parlamentu, które w 
myśl konstytucji NRF jest dru­
gim — po prezydencie Gusta­
wie Heinemannie — najwyż­
szym urzędem w państwie.

Czy Pokój 
Na Boże 

Narodzenie?
Washington (UPI). Dr Hen­

ry Kissinger złoży dzisiaj oso­
bisty raport Prezydentowi z 
jego 10-dniowych “ostatecz­
nych” rozmów pokojowych w 
Paryżu.

Rozmowy były prowadzone 
tajnie, stąd zrodziły się speku­
lacje, czy Dr Kissinger przy­
wiózł z Paryża zawieszenie 
broni i pokój na Boże Naro­
dzenie?

Dr Kissinger wrócił do Wa- 
shingtonu samolotem z Pa­
ryża wczoraj w nocy, tuż 
przed północą.

W oświadczeniu dla dzien­
nikarzy na lotnisku przed 
opuszczeniem Paryża Dr Kis­
singer powiedział, że on i je­
go komunistyczny odpowied­
nik Le Doc Tho pozostaną na­
dal w kontakcie i uzgodnią, 
czy jeszcze następne spotkania 
okażą się konieczne, a wtedy 
nastąpią dalsze posunięcia.

Natomiast po wylądowaniu 
przed północą w bazie An­
drew Air Force pod Washing­
tonem, Dr. Kissinger powie­
dział do zebranych reporte­
rów: “Nie mogę nic powie­
dzieć przed spotkaniem się z 
Prezydentem.”.

Na pytanie reportera: “Czy 
będzie pokój na Boże Naro­
dzenie?”, Dr Kissinger odparł 
wymijająco: “Nie robię żad­
nych przepowiedni”.

Kissinger złoży dzisiaj przed 
południem raport Prezyden­
towi. Dr. Kissinger pozostawił 
w Paryżu swego asystenta dla 
dalszych rozmów z delegacją 
Hanoi według jego dyrektyw 
z Washington u.

Dyplomatyczne koła w Pa­
ryżu i Washingtonie interpre­
tują te mało mówiące oświad­
czenia Dra Kissingera pozy­
tywnie i optymistycznie, że 
koniec wojny jest bliski.

Również asystenci Prezy­
denta w Białym Domu są zda­
nia, że Dr Kissinger przywiózł 
z sobą zawieszenie broni. Ale 
czas ucieka, a z nią marzenia 
Prezydenta, żeby jeńców wo­
jennych mieć w domu na 
święta Bożego Narodzenia.

Dzisiaj więc prez. Nixon za­
pozna się z planem układu o 
zawieszenie broni i pokoju 
ciężko wypracowanym przez 
Dra Kissingera podczas jego 
10-dniowych rozmów w Pary­
żu, kiedy łącznie rozmawiał 
przez 58 godzin.

Koła dyplomatyczne w Wa­
shingtonie oceniają, że prez. 
Nixon pragnie zawrzeć pokój 
na zakończenie swej pierwszej 
kadencji, czyli przed 20-tym 
stycznia.

Truman Słabnie
Kansas City. (UPI) — Dzi­

siejszy biuletyn lekarski o 
stanie zdrowia byłego prezy­
denta Harry Truman podaje, 
że staje się on “coraz słab­
szy i znajduje się w stanie 
półprzytomnym”.

Przygotowany 
Przez Komisje 
Międzyrządową
Przyniesie Ulgę 
Płatnikom Podatku 
Realnościowego
Washington (UPI). — Spe­

cjalna Komisja, złożona z 
przedstawicieli Rządu fede­
ralnego, administracji stano­
wych i lokalnych, opracowała 
zalecenie Prezydenta o re­
formie finansowania szkół w 
całym kraju, które mają przy­
nieść znaczną ulgę płatnikom 
podatku realnościowego.

Ta międzyrządowa Komi­
sja dostała od Prezydenta w 
styczniu tego roku zadanie 
zbadania problemu finanso­
wania szkolnictwa publiczne­
go w całym kraju pod kątem 
widzenia podatkowego, z su­
gestią ewentualnego zaplano­
wania pewnego rodzaju po­
datku od sprzedaży na cele 
szkolnictwa, jaki jest stoso­
wany w krajach zachodniej 
Europy.

Ale Komisja — odrzuciła 
wszelką myśl wprowadzenia 
specjalnego, nowego podatku 
na cele szkolnictwa publicz­
nego.

Prez. Nixon zalecając opra­
cowanie planu nowego podat­
ku ujawnił, że chciałby wi­
dzieć zniżkę podatku realno­
ściowego najmniej do 50 pro­
cent. Podczas bowiem kon­
ferencji prasowej w dniu 5 
października Prezydent podał 
nowy szczegół, — że chciałby 
widzieć najpierw ulgę w po­
datku realnościowym dla e- 
merytów i starców.

W związku z tym proble­
mem finansowania szkół pub­
licznych Komisja Doradcza 
Prezydenta dla Spraw We­
wnętrznych argumentowała,

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

The Economist: 
Taka Jest 

Taktyka Gierka
Londyn (DP) — Oceniając 

wynik niedawnego kongresu 
reżymowych związków zawo­
dowych w Warszawie znako­
mity tygodnik angielski “The 
Economist” twierdzi że Gie­
rek zatrzymał na ich czele 
znanego “konserwatystę” 
(czyli dogmatyka) Władysła­
wa Kruczka głównie dlatego, 
aby wątpiącym w swoją peł­
ną prosowiecką prawomy- 
ślność “sąsiadom” i krajowym 
sceptykom udowodnić swe 
przywiązanie do zasady mo­
nopolu i wszechwładzy partii 
we wszystkich sprawach, 
zwłaszcza robotniczych.

Z tych samych powodów — 
pisze “The Economist” — 
uchwalenie “liberailnego” ko­
deksu pracy odłożono na rok.

Zdaniem angielskiego ty­
godnika Gierek wykalkulo- 
wał że większości polskich 
robotników (którzy wynieśli 
go do władzy) nie zależy zno­
wu tak bardzo na udziale w 
rządach, choć chcą, aby się 
ich radzono i prowadzono z 
nimi konsultacje. Tych im 
Gierek nie żałuje, ostatnie 
szczególnie w sprawie re­
form, jakie mają być prze­
prowadzone w trzydziestu 
czołowych polskich przedsię­
biorstwach, które produkują 
20% wszystkich artykułów 
przemysłowych.

Ta reforma, która (jeśli nie 
wstrzyma jej Breżniew, do­
dajmy) ma ruszyć z miejsca 
od 1 stycznia roku przyszłe­
go, ma na celu m.in. zapewnić 
dyrektorom większą swobodę 
w ustalaniu płac. Otóż Gierek 
chce przekonać robotników 
że mogą na tym grubo zaro­
bić, jeżeli będą lepiej i pilniej 
pracować.

“The Economist” przyznaje 
że zamrożenie cen żywności 
na dalszy rok powinno pomóc 
Gierkowi w opinii robotni­
ków, ale zaraz dodaj e że cze­
ka go jeszcze trudne zadanie 
przekonania ich, aby zanie­
chali bumelanctwa. Bo absen- 
teizm wzrósł w fabrykach o 
4,6% w ciągu ostatniego roku.
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• SYGNAŁY •
BIULETYN

Stow. Marynarki Wojennej
w CHICAGO

(2) W Polsce zmarł 32-letni Konstanty Maciejewicz, ka­
pitan żeglugi wielkiej, współorganizator pierwszej w Polsce 
Szkoły Morskiej, dowódca żaglowca szkolnego, najpiękniej­
szego dziś żaglowca na wodach świata, “Dar Pomorza”.

Służbę na morzu rozpoczął kpt. Maciejewicz jeszcze przed 
pierwszą wojną światową na krążowniku “Aurora”. Polskiej 
służbie morskiej i polskiej żegludze pozostawił dzieło niezwy­
kłe: zastęp ludzi morza, którym przekazał swoją bogatą wie­
dzę spraw morskich, swoje doświadczenie marynarza i do­
wódcy, swoje umiłowanie morza, zmysł żeglarski i poczucie 
odpowiedzialności w tym pełnym tajemnic zawodowych po­
słannictwie.

“Wielką chwałę małej floty” w latach drugiej wojny 
światowej tworzyło pod polską flagą wielu uczniów kapitana 
Maoiejewicza. Ten zasłużony człowiek polskiego morza spo­
czął w Szczecinie. • * •

W Polsce okupowanej przez Niemców i skazanej przez 
okupanta na wyjałowienie intelektualne — linia samoobrony 
narodowj przebiegała nie tylko przez podziemne ośrodki bo­
jowe i nie tylko przez partyzanckie biwaki. Ta linia przebie­
gała także przez podziemne uczelnie, które zapisały się 
chlubnie w dziejach polskiej walki.

W zeszłym miesiącu minęło 30 lat od chwili założenia w 
Warszawie uczelni zupełnie niezwykłej, a mianowicie Insty­
tutu Morskiego, którzy był wydziałem tajnego Uniwersytetu 
Ziem Zachodnich.

Powstanie tego Instytutu, który wyszkolił w latach 1942-44 
grupę 53 słuchaczy, było sprawą nie tylko odwagi — cywilnej 
i wojskowej, — ale było także sprawą niezłomnej wiary 
w zwycięstwo Polski i w jej powrót na Wybrzeże bałtyckie 
i na morskie szlaki. • * •

Statek PLO m/s "Kapitan M. Stankiewicz” po raz pier­
wszy w historii swych rejsów zawinął w tym roku do portu 
West Hartlepool, gdzie na miejscowym cmentarzu spoczywa 
kapitan żeglugi wielkiej Mamert Stankiewicz, którego imię 
nosi statek.

Kpt. Stankiewicz jako dowódca statku pasażerskiego m/s 
“Piłsudski”, bratniej jednostki “Batorego”, wcielonej w służbę 
wojenną polskiej flagi morskiej — zginął na mostku kapitań­
skim, gdy statek został storpedowany przez Niemców w pobli­
żu portu West Hartlepool.

Załoga m/s “Kapitan M. Stankiewicz” złożyła na grobie 
swego patrona wieniec z biało-czerwonych polskich kwiatów.

Na płycie mogilnej z białego marmuru wyryty jest polski 
napis: “Mamert Stankiewicz — ur. 22. 1. 1889, zmarł 26. I. 1939 
— Kawaler Orderu Virtuti Miiitari, Kapitan m/s “Piłsudski”, 
zginął na posterunku śmiercią Marynarza”.• * •

Do niepowrotnej przeszłości zalicza się powiedzenie “mo­
że Polak nie wiedzieć co morze, gdy sieje i orze”. Od chwili, 
gdy w dniu 28 listopada 1918 roku Józef Piłsudski dekretem o 
utworzeniu “sekcji marynarki” wskrzesił Marynarkę Wojen­
ną, od chwili, gdy dnk 10 lutego 1920 roku gen. Józef Haller 
dokonał uroczystych zaślubin Polski z morzem, od chwili 
gdy na wydmach nadmorskich podjęty został bohaterski trud 
wzniesienia wielkiej i nowoczesnej Gdyni — Polska stała się 
państwem morskim.

Wróciły w granice Rzeczpospolitej piastowski Szczecin i 
polski Gdańsk, ale młoda Gdynia, która rosła wraz z naszą 
Niepodległością, była i jest pomnikiem polskich ambicji mor­
skich i podjęcia przez Polaków dumnego hasła: “Navigare 
necesse est”. • * •

Spojrzenie wstecz: wydawany w latach drugiej wojny 
światowej przez Polski Ośrodek Informacji w Nowym Jorku 
biuletyn "Polish Feature & News Service” donosił w numerze 

•49:
“Mimo, że odłamki bomb rozdarły mu prawe ramię na 

kawałki starszy podoficer Płonka, fotograf na pokładzie nisz­
czyciela “Garland”, zdołał uchronić swój filmowy ekwipunek 
i przywiózł zdjęcia historycznej wartości. Jego okręt eskorto­
wał konwój do Rosji, gdy został zaatakowany przez lotnictwo 
nieprzyj acielskie.

Płonka został ranny jedną z pierwszych bomb, ale nie 
przerywał filmowania aż do chwili, gdy krew z jego rany za­
lała aparat i uniemożliwiła dalsze kręcenie. Zanim utracił 
przytomność zdołał on jeszcze poinstruować kolegów, jak roz­
ładować kamerę, i dzięki temu film został uratowany.

Generał Sikorski, oglądając ten film, sławił męstwo Płon­
ki, ale podkreślił, że “sławiąc zasługi bojowe poszczególnych 
członków załogi, bohaterstwo oficerów i marynarzy “Garlan- 
da”, z których 26 straciło życie w tym ataku, nie powinno być 
zapomniane”.

Ponieważ wspomniany biuletyn nie zawiera ani daty 
wydania, ani też nie podaje daty tej bojowej przygody “Gar- 
landa” — musiimy sięgnąć do książki niezawodnego Jerzego 
Pertka. Przytacza on relacje nie tylko sprawozdawcy wojen­
nego Bohdana Pawłowicza, zaokrętowanego na “Garlandzie”, 
ale także relację “fotoreportera Marynarki Wojennej” bosma­
na Pawła Płonki. Wynika z nich, że ta akcja konwojowa i ta 
morska przygoda bitewna przeszła do historii z datą 27 maja 
1942 roku. “Garlandem” dowodził wówczas komandor poru­
cznik Menryk Eibel. ♦ • •

W roku 1934 australijski marynista Alan Villiers kupił 
duński żaglowiec szkolny “Georg Stage” i przemianował go 
na “Joseph Conrad”, co uzasadnił następująco: “Uważałem, iż 
imię polskiego autora, które wybrałem, będzie odpowiednie 
zarówno dla statku, jak i dla podróży. Chciałem dać samemu 
sobie i załodze statku jakiś wzorzec; Conrad był bowiem szla­
chetnym człowiekiem o wzniosłym umyśle, człowiekiem o 
wielkich ideałych i charakterze, który pokonał niezwalczone 
niemal trudności, wznosząc się na wyżyny. Statek godny był 
nosić jego imię; dla takiego statku nie było lepszej nazwy”.

Statkiem tym odbył Villiers podróż dookoła świata, połą­
czoną ze szkoleniem żeglarskim międzynarodowej załogi. W 
relacji z podróży zestawia Villiers żeglowanie po Bałtyku z 
najtrudniejszymi wyczynami żeglarskimi na oceanach, stwier­
dzając, że “dla Duńczyków i innych Skandynawów nawet 
lipcowa żegluga wokół Hornu (podczas zimy, na półkuli po­
łudniowej) była imprezą letnią w porównaniu z zimowym 
pływaniem na ich rodzimym Bałtyku”.

Allan Villiers — “Rejs na Conradzie”, Gdynia 1960)♦ ♦ •
Mało jest znany epizod morsko-lądowy z Kampanii 

Wrześniowej, jakim było wejście do akcji pociągu pancer­
nego “Bałtycki Smok”.

Kiedy jednostki polskiej floty wojennej były odcięte 
w porcie gdyńskim i na Oksywiu, kiedy zacieśniał się coraz 
bardziej pancerny pierścień niemieckich czołgów, marynarze 
i stoczniowcy polscy opancerzyli blachami z niszczyciela 
zwyczajną lokomotywę i pięć wagonów i po uzbrojeniu tego 
pociągu pancernego w dwa działka 35-milimetrowe, w dwa 
ciężkie karabiny maszynowe i dużą ilość lekkich karabinów 
maszynowych, wyruszyli do akcji.

“Bałtycki Smok” obsadzony przez 30 ochotników — ma­
rynarzy floty wojennej i kolejarzy — nie tylko odparł szereg 
ataków niemieckich na Gdynię, ale także dokonał śmiałego 
wypadu na Wejherowo, gdzie ostrzelał na dworcu zaskoczoną 
załogę niemiecką i oswobodził i uratował rannych żołnierzy 
polskich, już jeńców w niewoli niemieckiej. Cierpka ironia 
wojennego losu sprawiła, że gdy pociąg wycofywał się do 
Gdyni, został ostrzelany nie przez otumanionych Niemców, 
ale przez osobnika w mundurze polskiego kolejarza.

Dowódca pociągu kpt. Błeszyński został trafiony kulą 
w piersi i w żołądek i zmarł przed dotarciem do Gdyni. Ostat­
nie słowa, które wypowiedział były historycznym, rycerskim 
przekazem: “Dla Ciebie, Polsko . . .”.

Jeszcze przez dwa dni “Bałtycki Smok’ bronił portu, aż 
na odcinku z Chylonii do Gdyni został trafiony bombami

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road
Cleveland, Ohio 44125

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:— Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korspondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolerczyk pod wyżej podany adres.

Z Posiedzenia Gminy 88 ZNP

Zastosowanie TV 
Przy Sprzedaży 
Nieruchomości

Telewizja służy dzisiaj nie 
tylko dla rozrywki i celów 
edukacyjnych, ale znajduje 
coraz szersze zastosowanie w 
przemyśle i handlu. Między 
innymi jest ona wykorzysty­
wana przy sprzedaży domów 
i innych nieruchomości.

Znane w południowej części 
miasta biuro realnościowe, 
Bravo Realtors, 3118 W. 59-ta 
ulica, wprowadziło telewizję 
przy sprzedaży domów. Dom, 
względnie budynek aparta- 
mentowy jest fotografowany 
filmowym aparatem zarówno 
zewnątrz jak i wewnątrz. Na­
stępnie film ten przy zastoso­
waniu specjalnych aparatów 
jest pokazany klientowi na te­
lewizyjnym aparacie, tak jak 
każdy inny program.

Zastosowanie tej metody o- 
szczędza czas zarówno klien­
towi, jak i biurowi realnościo- 
wemu. Jest to zwłaszcza prak­
tyczny sposób, kiedy budynek 
jest zamieszkały i lokatorzy 
oczywiście protestują prze­
ciwko stałym wędrówkom e- 
wentualnych nabywców, 
przez ich mieszkania. Wpro­
wadzona przez Bravo Realtors 
in owacja znajdzie napewno 
szerokie zastosowanie.

Przewaga Kobiet
(FEI)— W połowie listo­

pada br. Radio Warszawa po­
dało, że według najnowszych 
danych Głównego Urzędu 
Statystycznego — (GUS) w 
pierwszej połowie br. ludność 
Polski przekroczyła 33 milio­
ny i wynosiła 33,015,000 mie­
szkańców. “Oznacza to — jak 
stwierdza Radio — że od po­
towy 1971 roku przybyto oko­
ło 265,000 nowych obywateli. 
Nie ulega jednak zmianie do­
tychczasowa proporcja mię­
dzy liczbą kobiet i iriężczyzn. 
Nadal dominuje płeć piękna 
i średnio na 100 mężczyzn 
przypada 106 kobiet. Odsetek 
ten jest najwyższy w War­
szawie, Łodzi i w Białymsto­
ku.”

Wydany pstatni “Rocznik 
Statystyczny Warszawy 1972 
r. ’’informuje, że w pier­
wszych dniach stycznia br. 
Warszawa liczyła 1,326,200 
mieszkańców, a Więc w ciągu 
ub. roku liczba ich wzrosła o 
17,600 osób. Zdecydowała o 
tym ‘głównie migracja z in­
nych rejonów kraju, portier 
waż z przyrostu naturalnego 
liczba warszawiaków powięk- 
SŹyia się tylko Ó 1,200 ośób.

Warszawa jest nadali naj­
bardziej sfemiini z o w a n y m 
miastem Polski. Na 100 męż­
czyzn przypada bowiem 116 
kobiet. Prognozy demogra­
fów przewidują, że w 1975 r. 
— Warszawa liczyć będizie 
1,412,000 mieszkańców — w 
tym ponad 758,000 kobiet. 
Obecnie na jej terenie zatru­
dnionych jest 777,300 osób, 
wśród których aż 47 procent 
stanowią kobiety. Każdego 
dnia do pracy w stolicy do­
jeżdża 151,400 osób z sąsie­
dnich miejscowości. Wśród 
zatrudnionych w mieście jest 
aż 95,000 absolwentów wyż­
szych uczelni.

Złośliwe 
Powiedzonka

Jeśli wpadłeś w pułapkę, 
zostaw ją w takim stanie, aby 
mógł wpaść w nią następny.

» • »
Był kiedyś przyzwoitym 

człowiekiem, ale ludzie rosną. ♦ * *
Nie potrzeba mu wiele de­

wiz przy wyjazdach — ma 
zawsze w rezerwie te swoje 
30 srebrników.

* * *
Chełpi się, że wykonuje za­

mówienie społeczne dla społe­
czeństwa, które dopiero zosta­
ło zamówione.

• * *
Ręka, która wskazuje kie­

runek, powinna też czasami 
pukać w czoła.

Miesięczne posiedzeniie Gmi­
ny 88 ZNP odfo/ło się w pią­
tek, 24-go listopada. Posiedze­
nie było przyspieszone, aby 
umożliwić delegatom pójście 
na występ/ “Kujawiaków” 
urządzany przez Gminę 6 
ZNP w niedżielę, 26-go listo­
pada. Z powodu nieobecności 
prezesa Franciszka Kisielni- 
ckiego posiedzenie przeprowa­
dziła wiceprezeska Janino Ja­
sińska.
Korespondencja:

Od Zarządu Centralnego za­
pomoga na rozwój; kilka listów 
z podziękowaniem za indor- 
sacje; od Komitetu Koperni­
kowskiego list z prośbą o za­
kupienie ogłoszenia w Pa­
miętniku i od “Dziennika 
Związkowego” w sprawie ży­
czeń świątecznych. Zakupiono 
ogłoszenie w Pamiętniku Ko­
pernikowskim i życzenia 
świąteczne dla Polonii na ła­
mach “Dziennika Związkowe­
go” . ,
Sprawozdania Komitetów

Za Komitet Imprez częścio­
we sprawozdanie z przepro­
wadzonej niedawno zabawy 
karcianej zdała J. Jasińska, 
przewdn. Za Komitet Poli­
tyczny w zastępstwie przewo­
dniczącego złożył delegat Jó­
zef Szukalski.

Kontest werbunkowy koń­
czy się z dniem 31-go grudnia. 
Specjalne nagrody zostaną 
wydane przez Gminę w stycz­
niu 1973 r. Jest jeszcze trochę 
czasu, warto się rozglądnąć za 
nowymi członkami aby otrzy­
mać dodatkową nagrodę w 
konteście Gminy. Z Komitetu 
Sportu sprawozdanie zdała 
przewodnicząca Florence Ka- 
zol. Z Wydziału KPA i Komi­
tetu Kopernikowskiego spra­
wozdanie złożyła del. J. Ja­
sińska.

Przygotowania pod egidą 
Wydziału KPA do Obchodu 
Roku Kopernikowskiego w 
naszym stanie 'posuwają Się w 
szybkim tempie naprzód. Ob­
chód 500-letniej rocznicy uro­
dzin naszego wielkiego roda­
ka rozpoczniemy uroczystym 
bankietem połączonym z ba­
lem w Grand Ballroom hote­
lu Sheraton Cleveland. Z tej 
okazji będzie wydany Pamięt­
nik, do którego ogłoszenia już 
napływają nie tylko z Cleve­
land i stanu Ohio ale także z 
innych stanów. Zarząd Wy­
działu KPA z prezesem

Posiedzenia 
Grup Gminy 6

W niedzielę 17-go grudnia 
następujące Grupy Gminy 6 
ZNP będą miały swoje posie­
dzenia:

Grupa 9 ZNP — Feliks Hu- 
jarski, prez., Stanley Jaśkow- 
ski, sekr. fin.

Grupa 143 ZNP — Bolesław 
Piotrowski, prez., Tadeusz 
Chojnacki, sekr. fin.

Grupa 806 ZNP —- Maria 
Dziczkowska, prez., Helena 
Morinec, sekr. fin.

Grupa 1938 ZNP — Andrzej 
Grabowski, prez., Walter 
Pientka, sekr. fin.

Grupa 3090 ZNP — Teofil 
Mrowca, prez., Józef Micha­
lik, sekr. fin.

Posiedzenie 
Grupy 2643 ZNP

Miesięczne posiedzenie Gru­
py 2643 ZNP odbędzie się 14 
grudnia o godz. 7:30 wieczo­
rem w domu Czytelni Pol­
skiej, 1108 Kenilworth Ave.— 
Elaine Banas, prez., Molly 
Sindyla, sekr. fin.

Georgom Wrostem na czele 
spodziewa się, że nasza Polo­
nia poprze moralnie i mate­
rialnie wysiłki Komitetu Ko­
pernikowskiego, abyśmy mo­
gli zbiorowo godnie uczcić tę 
widką rocznicę urodzin na­
szego rodaka i przez to pod­
nieść nasz polonijny prestiż w 
środo wisku amerykańskim. 
Po informacje w sprawie ob­
chodu Roku Kopernikowskie­
go można dzwonić do prze­
wodniczącego Jerzego Stolar­
czyka lub do członków za­
rządu i komitetu, w skład któ­
rego wchodzą przedstawiciele 
wszystkich miejscowych or­
ganizacji polonijnych.

O pobycie prezydenta Nix- 
ona w Cleveland referowała 
del. Maria Ząbkowska, długo­
letnia przewodnicząca Komi­
tetu Młodzieży Grupy 2594 
ZNP, której staraniem mło­
dzież w pięknych strojach 
krakowskich wzięła udział w 
powitaniu Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Del. Ząbkow­
ska podziękowała wicepreze­
sce Jasińskiej za przywiezie­
nie dzieci na lotnisko.
Nowe Sprawy

Zmieniono datę posiedzenia 
Gminy, które z powodu świąt 
Bożego Narodzenia odbędzie 
się w niedzielę, 31 go grudnia 
o godz. 1-ej po południu. Zło­
żeniem sobie życzeń świątecz­
nych zakończono posiedzenie.

Okradziono 
Kościół Św. Jacka
Ks. Proboszcz Józef Rut­

kowski, proboszcz jednej z 
najstarszych polskich parafii 
katolickich w Cleveland, po­
dał do wiadomości, że ubieg­
łej niedzieli dopuszczono się 
kradzieży w kościele przy uli­
cy Francis. Złodzieje dokona­
li włamania w nocy. Skradzio­
no trzy pozłacane kielichy i 
tabernakulum wartości 2-ch 
tysięcy dolarów. Tego samego 
ranka, po wykryciu złodziej­
stwa, ks. proboszcz Rutkow­
ski ofiarował Mszę św. na in­
tencję złodziei.

Do Prezesów 
i Sekretarzy

W miesiącu grudniu odby­
wają się zebrania wyborcze w 
naszych organizacjach i zaw­
sze są pewne zmiany w zarzą­
dzie. Prosimy o przysłanie 
nam informacji z wyborczych 
zebrań a chętnie podamy 
skład nowowybranych zarzą­
dów waszych Grup i zrzeszeń 
w naszej kolumnie. Prezesów 
i sekretarzy prosimy aby do­
pilnowali, że takie informacje 
zostaną nam przesłane. Przy 
okazji warto załączyć termin 
zebrań, żeby nie było żali, że 
kogoś pomijamy.

Ciekawe 
Statystyki

Według najnowszych sta- 
tysk w powiecie Cuyahoga 
studiuje obecnie 1,477 lekarzy. 
Z tej liczby 45 procent to le­
karze wykształceni za grani­
cą, odbywający praktykę w 
szpitalach amerykańskich.

Statystyki wykazują rów­
nież, że w powiecie Cuyahoga 
praktykuje 2,345 lekarzy, z te­
go 20 procent są to lekarze 
wykształceni na uczelniach 
zagranicznych. Jeden z sze­
ściu praktykujących lekarzy 
w Stanach Zjednoczonych 
jest lekarzem wykształconym 
za granicą. Liczba ta sięga w 
całym kraju do 62,214 lekarzy. 
Specjalizują się oni przede 
wszystkim w dziedzinach me­
dycyny, które nie budzą za­
interesowania amerykańskich 
lekarzy, jak np. anestezjologia 
i dermatologia.

Największą liczbę interni­
stów dla szpitali amerykań­
skich dostarczają kolejno: — 
Filipiny, Indie i Niemcy Za­
chodnie. Muszą oni przejść pi­
semne egzaminy zanim zosta­
ną przyjęci na praktykę w 
Stanach.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku. 
WXEN

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

nurkującego samolotu. Załoga, która na czas nalotu schroniła 
się w lesie przy torach, doprowadziła pooiąg do stoczni i 
zreperowała. Gdy jednak przyszedł moment kapitulacji — 
twórcy “Bałtyckiego Smoka” wysadzili swoje dzieło w po­
wietrze i nie oddali go wrogom.* * ♦

Rodzina marynarska w Chicago składa serdeczne gratu­
lacje i najlepsze życzenia doktorowi Stanisławowi Nałęcz- 
Korzeniowskiemu, z ORP “Piorun”, obecnemu prezesowi 
Stowarzyszenia Marynarki Wojennej, z okazji pomyślnego 
zdania wszystkich egzaminów specjalistycznych.

Cieszymy się też z wyróżnienia naszej “Jedynaczki” kol. 
Stanisławy Radoniewicz, której zasługi na niwie społecznej 
zostały uhonorowane przez specjalnie dla tego celu utwo­
rzony Komitet Społeczny.

W imprezie zorganizowanej przez Komitet uczestniczyła 
liczna delegacja naszego Stowarzyszenia.♦ » *

Najbliższe zebranie członków SMW odbędzie się w nie? 
dziele 7 stycznia w rezydencji doktorostwa Korzeniowskich, 
1024 Monroe Street, River Forest. Zanim przy okazji tego 
zebrania będziemy mogli to uczynić osobiście — za pośred­
nictwem “Sygnałów’ już teraz wszystkim członkom Stowa­
rzyszenia i ich Rodzinom oraz marynarzom rozsianym po 
świecie składamy serdeczne życzenia pogodnych i zdrowych 
Świąt i Dosiego Roku!

Helena Mniszek

TRĘDOWATA
3-------- (Ciąg dalszy)

— Czy ja tu wytrwam do końca? Oj, wątpię! — szepnęła.
Jej miłość do Prątnickiego, błyskotliwa i wątła jak motyl 

żyjący krótko, zgasła. Niepokoiło ją teraz coś innego. Wszyscy 
byli dla niej dobrzy, szczególniej stary dziadek Luci, pan Ma­
ciej Michorowski, typ magnata, ale miły typ. Okazywał on jej 
wiele serca, nazywając Stenią. Mówił, że mu takie spieszcze­
nie jej imienia przypomina dobre czasy z młodości. Stefcia nie 
wiedziała, jaki to rodzaj wspomnień, ale czuła dla starca 
wdzięczność za sympatię i ojcowską dobroć. Nie lubiła jego 
wnuka, właściciela Słodkowic, młodego ordynata Waldemara 
Michorowskiego. Mieszkał o dwie mile w ordynacji Głębowi- 
czach i w Słodkowicach bywał często. Nie ominął nigdy spo­
sobności, aby się z nią nie drażnić zuchwale. Ile razy on przy­
jeżdżał, Stefcia wpadała w najgorszy humor, złośliwe jego 
zaczepki zbywając milczeniem lub gniewem.

— Ten mnie zmusi do opuszczenia Słodkowic — myślała 
z żalem.

Stefcia, słysząc o nim same pochwały, zdziwiła się.
— Więc tylko dla mnie jest, takim? ... Przypomina Prąt­

nickiego, ale po zdemaskowaniu.
Ten się nie krępuję, nie udaje idealnego; brutalność swej 

natury odsłania jawnie. A co lepsze: czy świat złudzeń, czy 
świat marzeń, czy świat rzeczywistości? ... To wszystko jak 
kwiat o pięknej barwie i czarownej woni.

Barwa — to marzenie.
Woń — to złudzenie.
Rzeczywistość — to prosta łodyga i szara ziemia, z jakiej 

wyrasta.
Młody Michorowski jest właśnie rzeczywistością, bez 

upiększeń.
Stefcia biegała w lesie, unosząc się własnymi myślami.
Każda sosna, polanka, nawet wiewiórki i kukułka przy­

pominały jej Ruczaj ew i tęsknota do domu rosła.... Pierwszy 
raz przerażona zapytała siebie, jak mogła zgodzić się na waru­
nek, aby na wakacje nie powracać do rodziny.

W bagnistym zakątku leśnym znalazła mnóstwo nieza­
pominajek, jaskrów, gorąco żółtych pełników łąkowych i ze 
łzami w oczach zaczęła je zrywać. Całowała niezapominajki, 
bo jej przypominały olszynkę ruczaj ewską.

Z pękiem zroszonych kwiatów zawróciła do ogrodu.

Słońce, wzniesione już wysoko, wsiąkało w szczelinki 
pomiędzy liśćmi, zrzucając na puszystą trawę olbrzymi złoty 
niewód.

Wtem na drodze środkowej w borku Stefcia ujrzała su­
nącego wolno jeźdźca.

Aż drgnęła z gniewu.
Był to Waldemar Michorowski.
Jechał na pysznym, czarnym jak lawa wierzchowcu. Ła­

dnie wyglądało na nim zamszowe siodło, żółty czaprak i 
uzdeczka.

Koń arabski szedł z fantazją, nogi stawiał klasycznie, z 
wdzięcznie przegiętą szyją niespokojnie gryzł wędzidło.

Ordynat siedział ja'k przymurowany, opięty w elegancki 
strój do konnych wycieczek, w długich botfortach. Wyglądał 
zgrabnie i postawnie.

Jadąc stępa, młody pan, widocznie zamyślony, patrzał 
przed siebie, uderzając pejczem po końcach butów. Słońce 
niesiło iskierki na błyszczących ostrogach.

Stefcia cofnęła się za drzewo, lecz nagłym ruchem spło­
szyła z gałązki kraskę. Ptak zatrzepotał skrzydłami, kwiląc 
głośno.

Michorowski spojrzał w tę stronę.
Stefci krew uderzyła do głowy.
— Zobaczył mię! ... BOże! ... że też ja go zawsze spotkać 

muszę!
Przyklękła po rozsypane kwiaty, udając, że go nie widzi.
Ale on już podjechał blisko, zdjął cząpkę i zawołał żarto­

bliwie:
— Dzień dobry pani! Co pani tu robi tak rano? Gdzie 

panni zdobyła tyle kwiatów? Pośród tych drzew jest pani jak 
rusałka.

— Toteż spotkałam wilkołaka — odparła z gniewem bez 
namysłu.

On podniósł brwi i złośliwie uśmiechnięty odrzekł:

— Owszem, chcę być wilkołakiem przy pani jako rusałce.
Stefcia poczerwieniała gwałtownie.
— Czy pan jedzie do Słodkowic? — zapytała chłodno.
— Tak. Mam zamiar pandą tam odprowadzić.
— Ja sama trafię do domu.
— Bardzo wątpię! Przede wszystkim nie udźwignie pani 

tego zielska. To waży cały pud. Muszę pand ulżyć.
Zeskoczył z konia i z wytwornym ukłonem czekał na po­

danie ręki.
Stefcia zawahała się lecz, podała mu ją wzburzona i pręd­

ko cofnęła.
— Ależ nie objąłem palców pani. . . . Nie! Stanowczo je­

stem zadżumiony! — zawołał rozkładając ręce komicznym 
ruchem.

Miała go ochotę bić.
Michorowski patrzał na nią z ironicznym uśmiechem. Ona 

drżała z gniewu pod spojrzeniem jego szarych oczu.

Zebrawszy kwiaty, kiwnęła mu dumnie głową i rzekła 
odchodząc:

— Żegnam pana.
— Hm, pani jest energiczna, ale i ja muszę jechać do 

Słodkowic. Inna droga nie istnieje.
Stefcia skręciła w las, wskazując na bielejący pas drogi!
— Proszę, niech pan jedzie.
— A pani?
— Ja idę lasem.
— Nie mogę pani zostawić w tej puszczy. Pani jest'dziś 

tak nerwową, że zabłądziłaby łatwo.
Postępował obok niej, prowadząc konia za uzdę.
Stefcia zacięła wargi. Szła prędko, milcząc.

On mówił wciąż głosem przesiąkniętym złośliwością:
— Wie pani co? Niech pani siądzie na mego konia, a ja 

będę iść obok jak paź. Albo jeszcze lepiej: siądźmy razem. Na 
rusałkę i wilkołaka tak stosowniej.

Stefcia nie odpowiedziała, przyśpieszając kroku.
— Pani ode mnie ucieka jak od straszydła leśnego. Prze­

cie ze mnie wcale ładny chłopczyk, co? Nie uważa pani?
Żadnej odpowiedzi.
— Aha! Milczenie jest znakiem potwierdzenia. Bardzo 

mię to cieszy! Oddała mi pani nareszcie sprawiedliwość.
Skłonił się głową żartobliwie, z umyślną uniżonością.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Walnego Zebrania Zrzeszenia 
Nauczycieli Polskich w Ameryce

Dnia 3 grudnia 1972 r. w Domu 
Weteranów pnr. 1239 N. Wood ul. 
odbyło się Roczne Walne Zebra­
nie Zrzeszenia Nauczycieli Pol­
skich w Ameryce, na którym do­
konano przeglądu prac ubiegłego 
roku, wybrano nowy Zarząd i za­
planowano program pracy na na­
stępny rok.

Sprawozdania Zarządu Zrzesze­
nia wykazały wielką aktywność 
Zrzeszenia tak na polu organiza­
cji szkół sobotnich na terenie 
Chicago, jak i wielkie wysiłki o 
zaopatrzenie tych szkół w odpo­
wiednie pomoce naukowe audio­
wizualne, oraz w podręczniki 
szkolne.

W roku sprawozdawczym zano­
tować należy powstanie nowej 
szkoły sobotniej przy parafii św. 
Józefa, przy Zbiegu ulic 48 i 
Hermitage. Wysiłki Zarządu 
Zrzeszenia do otworzenia tej szko. 
ły w polskiej dzielnicy zostały 
pozytywnie zakończone dzięki 
bardzo przychylnemu stanowisku 
ks. prałata Józefa Kozioła, pro­
boszcza par. św. Józefa, który od­
dał do dyspozycji nowej szkoły 
piękne stale szkoły parafialnej, 
bez żadnego wynagrodzenia. Po­
dziękować też należy Siostrze 
Fulgencie, kierowniczce szkoły 
parafialnej, za wybitną pomoc w 
organizowaniu tej nowej polskiej 
szkoły sobotniej.

Rok ubiegły przyniósł również 
i straty. Została zamknięta szkoła 
przy parafii św. Stanisława Bi­
skupa i Męczennika z powodu wy­
mówienia sal szkolnych przez pro­
boszcza tej parafii. Strata to na­
prawdę dotkliwa tym więcej, że 
szkoła ta miała bardzo dobre wi­
doki na poszerzenie swej działal­
ności. Jedynie część młodzieży 
mogła być wchłonięta przez pol­
ską szkołę sobotnią im. Tad Ko­
ściuszki, która ze względu na 
małe pomieszczenie jest znowu 
przepełniona.

Bolesną i nieodwołalną stratą 
było zamknięcie polskiej sobot­
niej szkoły przy parafii św. Salo­
mei na południlowetj stronie mia­
sta, z powodu śmierci śp. J. Wło­
darczyka, opiekuna tej szkoły, 
oraz ciężkiej operacji uczącego w 
tej szkole nauczyciela. Zarząd 
Zrzeszenia czynił starania, aby tę 
szkołę uruchomić. Starania te nie 
dały żadnego rezultatu.

Przedmiotem długiej i bardzo 
interesującej dyskusji na temat 
polskich szkół sobotnich była 
sprawa nauczania języka polskie­
go, historii i geografii Pólski. 
Stwierdzono prawie jednogłośnie, 
że młodzież jest zainteresowana 
nauką języka polskiego i'przed- 
miotów ojczystych i to zaintere­
sowanie należy wykorzystać dla 
dobra naszej przyszłej Polonii.

Należy wyrazić uznanie wszy­
stkim rodzicom, którzy starają się, 
aby ich dzieci mówiły językiem 
ich przodków i nie szczędzą ani 
czasu ani pieniędzy, alby prowa­
dzać polskie szkoły sobotnie.

Ale niestety — jak to widać z 
przedstawianych statystyk, — 
nie wszyscy rodzice rozumieją ko­
nieczność wychowania młodego 
pokolenia w duchu polskim. Wy­
chodzą oni z założenia, że szkoła 
polska utrudnia idh dzieciom 
naukę języka angielskiego spec­
jalnie w klasach niższych, dlatego 
nie posyłają swych dzieci do pol­
skich szkół sobotnich. Nieporozu­
mienie polega na niezrozumieniu 
rzeczywistości. Młodzież i nie tyl­
ko młodzeż nie powinna dążyć do 
pozbycia się się swej osobowości, 
którą daje opanowanie języka i 
kultury polskiej. Przez pozbycie 
się osobowości stanie się ona ni­
czym. Nie zyska ona uznania 
wśród Amerykanów, którzy z 
dumą podkreślają swe pochodze­
nie, nie wejdzie też w to środo­
wisko jako jednostka bez oparcia 
o kraj swego pochodzenia. Nie 
pomoże tutaj nawet zmiana naz­
wiska.

Dyskutanci prawie jednogłośnie 
podkreślali, aby apelować do 
wszystkich rodziców o wychowa­
nie młodego pokolenia w duchu 
polskim. Apelowali tak do rodzi­
ców, jak i młodzieży, aby na stu­
diach uniwersyteckich młodzież 
polska wybierała jako język obcy, 
język polski. Tylko w ten sposób 
będziemy mogli utrzymać na uni­
wersytetach amerykańskich kade- 
dry języka polskiego.

Zebrani podkreślali też z zado­
woleniem, że w wielu szkołach 
średnich amerykańskich wprowa­
dza się język polski. Przykładem 
może być Wright Junior College, 
w którym prowadzi się od roku 
język polski i około 85 procent 

uczniów otrzymało promocję do 
klas wyższych. Są to kursy akre­
dytowane i budzą coraz szersze 
zainteresowanie.

* * *
Ale nie tylko w Chicago. Zarząd 

Zrzeszenia podał do wiadomości, 
że w wielu większych miastach 
jak Detroit, Pittsburgh rozwija 
się tego rodzaju akcja. Przychodzi 
do Zarządu masa listów z prośbą 
o pomoce naukowe do nauczania 
języka polskiego i historii pol­
skiej.

Tutaj wyłania się drugie za­
gadnienie w nauczaniu języka 
polskiego i historii polskiej: brak 
podręczników szkolnych. Obecnie 
używane podręczniki są albo 
przestarzałe i tak ułożone, że nie 
nadają się do użytku w naszych 
szkołach sobotnich. W takich wy­
padkach nie pozostaje nic innego 
dla nauczyciela, jak wydawanie 
na powielaczu odpowiednich 
skryptów. System taki wpływa 
bardzo ujemnie na poczucie dziec­
ka uczęszczającego do polskiej 
szkoły sobotniej, które jest przy­
zwyczajone w szkołach amery­
kańskich do pięknie wydanych 
podręczników szkolnych. Z dru­
giej strony tego rodzaju skrypty 
w szkole podstawowej nie speł­
niają swego zadania jako na­
miastka książki, gdyż niejedno­
krotnie są trudne do czytania. To 
wszystko stwarza pewnego rodza­
ju kompleks u naszej młodzieży, 
która nie może zrozumieć, dlacze­
go są tak wielkie różnice naiwet 
w wyglądzie zewnętrznym ksią­
żek szkolnych.

Sprawa wydawnictw szkolnych 
była dyskutowana bardzo szeroko. 
Brak funduszy umiemożliwia wy­
da n i e podręczników szkolnych, 
któreby odpowiadały naszym po­
trzebom. Mówcy zgadzali się, że 
ani Zrzeszenie Nauczycieli, ani 
też istniejące przy szkołach sobot­
nich Koła Rodzicielsko, które są 
obarczone finansowo utrzymywa­
niem lokali szkolnych oraz wyna­
grodzeniem, — choćby minimal­
nym, — nauczycieli za ich pracę 
w szkole, nlie są w sltanie podjąć 
się tego zadania. Może to wyko­
nać jedynie zbiorowo całe społe­
czeństwo polonijne w zrozumie­
niu, że dotąd będzie Polonia jako 
jedna zwarta siła, dopóki będzie 
język polski, — gdy wchodząca 
w działalność polonijną młodzież 
będzie znała język polski, bogaitą 
historię i kulturę kraju swego po­
chodzenia. Cała społeczność polo­
nijna jest odpowiedzialna za 
przyszłość Polonii i od tej społe­
czności należy się spodziewać wy­
datnej pomocy w wychowywaniu 
młodego pokolenia w duchu pol­
skim.

* * *
W dyskusji nad programem 

pracy wysunięto szereg projek­
tów. Postanowiono w 1973 r., w 
Roku Kopernikowskim, urządzić 
we wszystkich polskich szkołach 
sobotnich konkurs literacki na 
temat życia i działalności naszego 
Wielkiego Astronoma. Konkurs 
ten rozszerzono na inne tematy — 
200 letniej rocznicy powstania Ko­
misji Edukacji Narodowej, pierw­
szego ministerstwa oświaty na 
świeoie oraz 200-letniej rocznicy 
śmierci Stanisława Konarskiego, 
wybitnego patrioty, reformatora 
szkolnictwa polskiego. Prace kon­
kursowe mają być złożone w 
marcu 1973 r.

W październiku 1973 r. postano­
wiono urządzić 2-gi konkurs re­
cytatorski dla młodzieży polskich 
szkół sobotnich. Ostatni konkurs 
tęgo rodzaju, a pierwszy w Chi­
cago, był naprawdę wielkiem suk­
cesem. Spodziewać się należy, że 
ten drugi konkurs będzie jeszcze 
większym sukcesem.

Cała dyskusja nauczycieli na 
Walnym Zebraniu była rzeczowa. 
Przebijała w niej troska o przy­
szłość języka polskiego i Polonii, 
utrzymanie katedr języka polskie­
go na uniwersytetach. Do pracy 
tej winna stanąć zwarcie cała 
Polonia.

Ferie Świąteczne 
w Publ. Szkołach
Chicagoskie szkoły publicz­

ne zamkną się na ferie świą­
teczne dnia 22 grudnia, a nau­
ka w nich rozpocznie się zno­
wu dnia 2 stycznia. Dystrykty 
szkół publicznych w powiecie 
Cook mogą same ustalić swo­
je okresy wakacji świątecz­
nych, ale większość z nich sto­
suje się do zarządzeń dla chi- 
cagoskich szkół.

Z Dnia
(ciąg dalszy ze str. 1-ej)

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
mil długości. Wietnam Połu­
dniowy nie może obsadzić jej 
szczelnie. Komuniści zaraz po 
podpisaniu umowy genew­
skiej zaczęli zajmować wscho­
dni Laos i budować trakt Ho- 
Czi-minha, prowadzący z 
Wietnamu Północnego do 
Kambodży wzdłuż granicy 
Wietnamu Południowego.

♦> ♦♦♦
Bogu ducha winna ludność 

Laosu znalazła się na linii 
frontu. Od lat płoną jej wioski 
a szlak pochodu czerwonych 
najeźdźców znaczą trupy 
“wrogów klasowych”. Plemię 
górali Meo uciekło ze swych 
odwiecznych siedzib zajętych 
przez komunistów i tuła się 
w gęsto zaludnionej dolinie 
Mekongu. Od wielu lat prawie 
każdy dzień przynosi nowe 
tragedie. O jednej z ostatnich 
pisze tyg. “Time”.**♦

Mimo wojny w osiedlu Keng 
Kok panował spokój. Nie ma 
w nim obiektów wojskowych. 
Mały szpital służący 5 tys. 
mieszkańców, budynek misyj­
ny i rynek są najważniejszy- 
mu ośrodkami życia. W odleg­
łości 12 mil znajdował się 
“płynny front” obsadzony po 
stronie komunistów przez 29 
pułk piechoty północnowiet- 
namskiej. Spokój osiedla zo­
stał nagle zakłócony 29 paź­
dziernika. W nocy dwie kom­
panie wojsk północno-wiet- 
namskich i oddziały Pathet 
Lao zajęły śpiące i bezbronne 
miasto. Dwaj misjonarze, 
którzy próbowali uciec na cię­
żarówce, zostali zatrzymani na 
drodze do Mekongu za którym 
jest Syjam. Ich los jest nie­
znany. Gdy w cztery dni póź­
niej wojska królewskie odzy­
skały miasto, znalazły zwęglo­
ne zwłoki dwóch zakonnic 
przywiązane do słupów spalo­
nego budynku misji. Obok le­
żały zwłoki młodego żołnierza 
Pathet Lao, który widocznie 
próbował pomóc kobietom i 
został zastrzelony przez swo­
ich towarzyszy.

❖ ❖ ♦
Co było przyczyną ataku 

komunistów na bezbronne 
miasto? Hanoi, spodziewając 
się szybkiego zawieszenia bro­
ni dało rozkaz swoim woj­
skom zajęcia jak najwięcej 
terenów znajdujących się je­
szcze pod władzą rządu. Wi­
docznie do dowództwa 29-go 
pułku nie dotarła wiadomość, 
że nie doszło do zawieszenia 
broni. W Laosie, Kambodży i 
Wietnamie Południowym pa­
nuje przekonanie, że okres 
między zawarciem umowy a 
wejściem w życie zawieszenia 
broni będzie najkrwawszym 
w dziejach długiej wojny w 
Indochinach. Przykład Laosu 
skłania do pytania: czy warto 
zawierać jakiekolwiek umowy 
z komunistami?

❖ *
Gdy dojdzie do zawieszenia 

broni, Stany Zjednoczone na 
pewno dotrzymają podpisa­
nych warunków. Ale kto wypę­
dzi z Laosu około 70,000 wojsk 
północno - wietnamskich u- 
zbrojonych w najnowszą broń 
sowiecką (z ciężką artylerią i 
rakietami ziemia - powietrze 
włącznie) i 60,000 Pathet Lao? 
Siły rządowe razem z niere­
gularnymi oddziałami z ple­
mienia Meo i “ochotnikami” z 
Syjamu liczą 80,000 żołnierzy. 
W dodatku w północno-zacho­
dniej części Laosu około 20,000 
wojsk chińskich buduje drogę 
do Syjamu...

MMne Zebranie i
Wybory Tow. Jedność

Tow. Jedność Grupa 77 ZNP 
odbędzie swe walne zebranie 
oraz wybory nowego zarządu 
na rok 1973 w niedzielę, dnia 
17 grudnia, o godzinie 2-ej po 
południu, w Kasynie Woźnia­
ka pnr. 2530 S. Blue Island 
ave. (26 South i 23 West).

Najpierw odbędzie się rocz­
ne walne zebranie a następnie 
wybory urzędników naszej 
Grupy, na które zarząd z pre­
zesem W. Spadłowskim na 
czele serdecznie członków za­
prasza.—W. Spadłowski, prez.; 
M. Ochman, sekr. prot.

O Pomoc
Na Dokończenie 
Budowy Kościoła

Proboszcz parafii w Dąbrowie 
Tarnowskiej, ks. prałat Włady­
sław Jakubiak zwraca się do Po­
lonii z gorącą prośbą o pomoc w 
wykończeniu budowy kościoła 
parafialnego i nowej plebanii. 
Parafianie robią co mogą, ale to 
wszystko nie wystarcza na ko­
nieczną budowę. Za dobrodziejów 
odprawiać się będzie msze św. i 
pamiętać w modlitwach, pisze ks. 
prał. Jakubiak.

Ofiary należy przesyłać na 
adres Proboszcza i Komitetu: Ks. 
Prałat Władysław Jakubiak, Dą- 
browa-Tarnowska, Ulica Gen. K. 
Świerczewskiego 25, Wojew. Kra­
ków, Polska.

LIKWIDUJĘ KSIĘGARNIĘ 
POLISH AMERICAN BOOK CO.

Organizuję Wielka 
Wyprzedaż Przedświąteczną 

W SKLEPIE WĘGRZYNA 
1164 Milwaukee Ave.

OTWARTE W NIEDZIELĘ, 17 GRUDNIA
Książki z zakresu polityki, nauki, wojskowości, beletrystyki 

i poezji oraz religijne i dla dzieci i młodzieży. 
Z setek wyselekcjonowanych książek można kupić każdą 

PO DOLARZE.
I tak kończy się najstarsza w Chicago polska księgarnia, której 

setna rocznica powstania przypada w 1973 roku . . .
Józef Białasiewicz

Wrażenia Młodej Polki
z Pobytu w Grecji

Redakcję naszą odwiedziła 
Elżunia Chmielewska, córka 
prezesa Grupy 1474 ZNP, 
Władysława Chmielewskiego, 
aby podzielić się wrażeniami 
z podróży do Grecji, gdzie 
spędziła 9 tygodni. Panna El­
żunia, absolwentka szkoły 
średniej Holy Family studiu­
je chemię w Chicago Circle, 
Uniw. Illinois.

Wyjazd do Grecji p. Chmie­
lewska zawdzięcza wicepre­
zesce ZNP, p. Helenie Szy- 
manowicz, która dowiedziała 
się o możliwości podróży dla 
młodzieży, o r ganizowanych 
przez American Field Service, 
a po otrzymaniu aplikacji z 
Chicago Council of Foreign 
Relation powiedziała o tym 
na zebraniach Grupy.

gdzie również spędzono 3 dni. 
W Atenach—mówi p. Chmie­
lewska dużo nowoczesnych 
domów, kluby nocne, podob­
ne do amerykańskich, w ogó­
le na każdym kroku widoczna 
jest modernizacja, jakiej brak 
na prowincji. W drodze po­
wrotnej młodzież zatrzymała 
się w Istambule, (Turcja), 
tym razem na dłużej, bo na 3 
dni, w specjalnym obozie.

Do Nowego Yorku przybyli 
o 11-ej wieczorem i tu pannę 
Chmielewską uderzyła różni­
ca w zachowaniu młodzieży: 
w hotelu mieścił się klub 
młodych chłopców, ale gdy 
dziewczęta obładowane cięż­
kimi walizami weszły, żaden 
chłopak nie ruszył się z miej­
sca by im pomóc.

Początkowo aplikację miała 
wypełnić córka sekretarki 
Grupy, p. Szczechowej, była 
jednak już na ostatnim kur­
sie uczelni, a zgodnie z prze­
pisami Chicago Couricil udział 
mogą brać studentki 3 lub 4 
kursu. Panna Chmielewska 
zgłosiła się do wiceprezeski 
Szvmanowicz, wypełniła apli­
kację i znalazła się w gronie 
5-ciu panienek z Polonii, któ­
re pojechały do Grecji.

Z Nowego Yorku odleciały 
do Istambułu, Turcja, gdzie 
spędziły 5 godzin, po czym 
już grecką linią lotnicza 
Olympia do Aten. Stamtąd 
wysyłano młodzież do domów 
rodzin, z którymi mieli spę­
dzić 9 tygodni, by poznać 
obyczaje, warunki w jakich 
żyją ludzie po drugiej stronie 
oceanu, w danym wypadku w 
Grecji, i wrócić do Stanów z 
nowymi wrażeniami.

W Atenach panna Chmie­
lewska spędziła 3 dni. Mło­
dzież zapoznała się z podsta­
wami nauki języka greckiego, 
przed wyjazdem do rodziny 
greckiej która ma gospodar­
stwo rolne w pobliżu mia­
steczka Larissa.

Na pytanie co robiła w do­
mu przybranych na 9 tygodni 
rodziców, Elżunia odpowiada 
z uśmiechem, że prawie nic. 
Dwa razy w tygodniu poma­
gała przy robieniu porząd­
ków, poza tym czytała książ­
ki, patrzyła na TV, zwiedzała 
okolice i prowadziła rozmo­
wy z córką gospodarzy, 19- 
letnią studentką, która dosko­
nale opanowała język angiel­
ski i była tłumaczem w poro­
zumiewaniu się młodziutkiej 
Polki z grecką rodziną. Raz w 
tygodniu jechało się do mia­
sta Larissa, do Instytutu Jęz. 
Angielskiego przy światowej 
organizacji Youth for Under­
standing. Opiekunka grupy, 
Liii Popoconstantino była w 
St. Zjednoczonych, dobrze 
mówiła po angielsku. Pod jej 
kierownictwem zwie dzano 
miasto i okolice. Nauczyciel 
angielskiego przyjeżdżał na 
wykłady do osiedla, w któ­
rym panna Chmielewska spę­
dziła 9 tygodni; we wszyst­
kich osiedlach odbywały się 
lekcje angielskiego. Panna El­
żunia była zdumiona znajo­
mością języków obcych wśród 
Greków, nie tylko w dużych 
miastach, a zwłaszcza angiel­
skiego.

Amerykanie — mówiła p. 
Chmielewska — cieszą s i ę 
wielką sympatią, a w ogóle 
mieszkańcy zarówno Turcji 
jak Grecji są bardzo uprzej­
mi dla cudzoziemców i w ra­
zie potrzeby służą chętnie ra­
dą i pomocą.
Przestrzeganie 
dawnych zasad

Ojciec rodziny, do której p. 
Elżunia przyjechała był zna­
ny w okolicy. Swego czasu 
zajmował stanowisko wójta. 
W mniejszych miastach i osie­
dlach rodziny przestrzegają 
“staromodnych” przep i s ó w: 
młoda dziewczyna nie może 
pójść na zabawę sama lub z 
koleżanką, obowiązkowa jest 
opieka starszej osoby. Nie ma 
też mowy o odwiedzaniu sa­
motnie nocnych klubów. Pan­
na Elżunia mówi, że po pow­
rocie z Grecji nie miała dotąd 
najmniejszej chęci pójścia dó 
nocnego klubu... Z zazdrością 
opowiadała, że w Grecji lu­
dzie mają czas na odwiedza­
nie znajomych, długie rozmo­
wy z rodziną, czytanie ksią­
żek. W ciągu 9 tygodni czyta­
ła mnóstwo.

Zapytana o standard życio­
wy w Grecji, mówi że w ta­
kich osiedlach nie ma mowy 
o poziomie odpowiadającym 
amerykańskiemu. Wodę np. 
nosiło się ze zdroju, nie było 
kanalizacji, ale za to woda 
jest b. smaczna i zdrowa. Go­
spodarze mają telewizor i ra­
dio, a kuchnia grecka jest, 
zdaniem panny Elżuni, bar­
dzo smakowita.
Zwiedzanie Aten

Przed powrotem do Stanów 
młodzież odbyła 3-dniową wy­
cieczkę po Grecji, przybywa­
jąc okrężną drogą do Aten,

Tego rodzaju sytuacja — 
mówi p. Chmielewska — by­
łaby nie do uwierzenia w 
Grecji i Turcji.

Młodziutka Polka zachwy­
cona jest podróżą i szczerze 
wdzięczna wiceprezesce ZNP 
za umożliwienie skorzystania 
u której mieszkała i z nauczy- 
chciałaby znowu tam poje­
chać, koresponduje z rodziną 
u której mieszkała i znauczy- 
cielem angielskiego.

Panna Elżunia mówi, że pa­
trząc na piękny krajobraz 
Grecji właśnie tak wyobraża­
ła sobie Polskę, podobnie jak 
gościnność i serdeczność mie­
szkańców Grecji i Turcji 
przypomina gościnność wła­
ściwą Polakom. Obecnie, po 
9-ciu tygodniach w “innym 
świecie” przystosowuje s i ę 
ponownie do życia w Stanach. 
“Wspaniale spędziłam waka­
cje — mówi p. Chmielewska. 
Wprawdzie nie utyłam tam 
jak inni uczestnicy, którym 
przybyło w czasie pobytu w 
Grecji po 10 i więcej funtów 
— ale poznałam inne kraje, 
ich tradycje, mieszkańców, 
jestem bardzo wdzięczna i 
szczęśliwa.

K. Cz.

W Posen, 111. 
Grupa 2457 ZNP 

Zebranie i Wybory
Tow. Kaz. żychlińskiego Grupa 

2457 ZNP w Posen, Ill. odbędzie 
swe przedroczne posiedzenie w 
niedzielę, 17 grudnia, w sali re­
gularnych zebrań w Village Hall, 
w Posen. Zarząd Grupy prosi 0 
przybycie wszystkich członków o 
godz. 1-ej po poł., ponieważ są b. 
ważne sprawy, jak również bę­
dzie wybór nowego zarządu na 
rok 1973. Niech każdy okaże do­
brą wolę i przybędzie, gdyż jest 
to dla ich dobra.

— Bronisław Krygowski, pre­
zes; Wincenty Kosobucki, sekr.

Check Into 1973

4876
SIZES

CHECK into winter ‘73 in a 
streamlined pantsuit that keeps 
its neat look no matter how many 
hours you spend in it. Sew dress 
version, too.

Printed Pattern 4876: NEW Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 18%. 
Size 14% (bust 37) pantsuit 2% 
yards 54-inch.

SEVENTY FIVE CENTS - fol 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to — Anne Adams c/o 
POLISH DAILY ZGODA 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street. New York, N Y 10011 
Print NAME, ADDRESS, with 
ZIP. SIZE, STYLE. NUMBER.

Be a fashion winner! See 100 
easy, fascinating styles — choose 
one pattern free in al) new Fall- 
Winter Catalog. 75c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK - what-to-wear 
answers $1.00

"Sylwester" Stow. Samopomocy
Zarząd Stowarzyszenia Samo­

pomocy i Komitet Organizacyjny 
serdecznie zapraszają na zbliża­
jącego się tradycyjnego “Sylwe­
stra”, który odbędzie się w 
dwóch salach naszego lokalu or­
ganizacyjnego, mieszczącego się 
przy 1514 Milwaukee Ave. Do­
skonała orkiestra. Wybór sylwe­
strowych zabawek. Bar i bufet 
tanie i obficie zaopatrzone. Wstęp 
tylko $7.00. Bliższych informacji 
można zasięgnąć i równocześnie 
zapewnić sobie rezerwację w 
każdą sobotę w godz. między 5.00 
— 7.00 wiecz. w lokalu Stowarzy­
szenia Samopomocy osobiście lub 
też telefonicznie HU 9-2250. Za­
praszamy na huczną Zabawę Syl­
westrową.
"Dzień Polski" w Muzeum.

W ubiegłą niedzielę dn. 10 b.m. 
w Muzeum Wiedzy i Przemysłu 
w ramach corocznie demonstro­
wanego programu Christmas 
Around The World odbył się 
“Dzień Polski”. W dniu tym prze­
szło przez Muzeum około 40.000 
zwiedzających.

Cały program tego dnia był 
udany. Ale specjialnie interesuje 
nas polska choinka choćby ze 
względu na to, że corocznie jest 
ona dekorowana ozdobami wy­
konywanymi w Stowarzyszeniu 
Samopomocy i że choinka ta fi­
nansowania jest i wystawiana 
przez Stowarzyszenie Samopomo­
cy.

Otóż choinka polska naogół po­
dobała się. Ale były uwagli, że 
wygląda skromniej w porówna­
niu do choinek niektórych innych 
narodowości. I rzeczywiście tak 
się złożyło, że w bezpośrednim 
sąsiedztwie stały choinki bardzo 
obficie obwieszane różnego ro­
dzaju błyszczącymi i bezstylowy- 
mi dekoracjami. A to niewątpli­
wie na pierwszy rzut oka może 
wywołać wrażenie kontrastu.

Polska choinka ma subtelnie i 
artystycznie wykonane ozdoby. A 
wyraźnym tłem — nie zamasko­
wanym przeładowaniem — jest 
dla nich zieleń samego drzewka, 
co — wydaje się — podkreśla jej 
naturalizm. A pozatym zdobią ją 
znacznie drobniejsze światełka 
świeczek w porównaniu z innymi 
drzewkami, co raczej znów przy­
pomina obserwatorowi tajemni­
czość ostępu leśnego.

Uwagi te niewątpliwie prowo­
kują do zadania sobie pytania, 
czy choinka polska winna być — 

jak to się mówi — bogato obwie­
szona i przesadnie błyszcząca, co 
chyba nie bardzo odpowiada sty­
lowi prawdziwie polskiej choin­
ki, czy też powinna być raczej 
skromniejsza, natomiast bardziej 
demonstrować jej powiązanie z 
naturalizmem drzewka przywie­
zionego z polskiego boru?
Program Radiowy

W następną środę dn. 20 b.m. 
w ramach programu Dr. Włodzi­
miera Sikory w godz. między 7:30 
-8:00 wiecz. ze stacji WOPA, 
1490 kc. nadany będzie program 
radiowy Stowarzyszenia Samo­
pomocy — jak zwykle — w opr. 
Jerzego D. Zaleskiego. Tematem 
będą raporty amb. O’Malley w 
sprawie zbrodni katyńskiej. Pro­
simy o zapamiętanie czasu.
Uwagi Na Czasie

W czasie “Dnia Polskiego” w 
Muzeum można było spotkać ta­
ką masę znajomych, że nasuwała 
się uwaga, że kiedyś spotykali­
śmy się u Lenąrda, później nie­
stety zaczęliśmy się spotykać w 
Domach Pogrzebowych, natomi­
ast w ostatnią niedzielę niespo­
dziewanie spotkaliśmy się w Mu­
zeum Wiedzy i Przemysłu.

Gwiazdka Dziatwy 
Grupy 2326 ZNP
W niedzielę, 17 grudnia od­

będzie się Gwiazdka dla Dzia­
twy Tow. Biała Róża Grupa 
2326 ZNP, w sali Marquette 
Field House, pnr. 6700 South 
Kedzie Ave., o godz. 1 po poł..

Uprasza się Mamusie dzia­
twy należącej do Grupy 2326 
o przyprowadzenie swych po­
ciech, gdzie na nich będzie 
czekał św. Mikołaj z podarka­
mi. Maria L. Szeląg, prezeska; 
Józ. Miśkiewicz, przew. Kom. 
Imprez.; St. Pyra. sekr. fin.

Z Kensington
Posiedzenie Tow. Naród 

Polski Gr. 132 ZNP odbędzie 
się 17 grudnia, o godzinie 2ej 
po poł., w sali Domu Polskie­
go pnr. 11937 S. Michigan ave.

Ponieważ na tym posiedze­
niu będzie dokonany wybór 
nowego zarządu Grupy na rok 
1973, członkowie proszeni są 
o liczne przybycie.—F. Kabat, 
prez.; M. Szklarski, sekr. prot.

Quaker 
makes the
barley that makes 

the soup.
It’s the choicest barley grown. 
Carefully selected and pearled 
to snowy whiteness. Makes your 
favorite soup even more delicious. 
Try some.
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

WARUNKI PRENUMERATY
DO INNYCH KRAJÓW:

W
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz (6 mos.) 15 00 
Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Rocznie (1 yr.) $18 00
Półrocz. (6 mos.) 11.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5 50
Kwartał (3 mos.) 3.25

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10 50
Półrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

15c

20c

CODZIENNIE (bez soboty) 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (1 mo.) 3.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy)

Polityka Japonii
Wysunąwszy się znakomicie w dziedzinie 

gospodarczo-przemyslov. ; w skali światowej, 
Japonia znajduje się obecnie na drodze umac­
niania swej roli politycznej.

Premier Tanaka wygrał wybory w sposób 
nie pozostawiający wątpliwości, że ma man­
dat do rządzenia krajem w następnych czte­
rech latach. Wizyta jego w Chinach przynio­
sła normalizację stosunków z potężnym azja­
tyckim sąsiadem, co stanowi jeden z kluczo­
wych filarów japońskiej polityki. Drugim są 
oczywiście stosunki ze Stanami Zjednoczo­
nymi.

Istniały obawy, aby rozrost ekonomiczny 
Japonii nie zaczął budzić imperialnych apety­
tów japońskiego nacjonalizmu. Nie wydaje 
się jednak, aby premier Tanaka nosił się z 
zamiarem odbudowy sił wojskowych, bo wy­
raźnie zapowiedział, że sojusz amerykańsko- 
japoński zostanie utrzymany, a siły zbrojne 
mają służyć jedynie samoobronie. Japonia 
będzie więc nadal polegała na sile amerykań- 
skiego sojusznika.

Jako mocarstwo azjatyckie Japonia kieruje 
swoje polityczne zainteresowania właśnie na 
Azję, choć pod względem rozrostu gospodar­
czego objęła swoimi zabiegami handlowymi 
cały świat. To też sądzi się, że gdy konflikt 
zbrojny w Wietnamie zostanie zlikwidowany, 
Japonia podejmie akcję gospodarczej pomocy 
dotkniętym tą wojną krajom dawnych Indo- 
chin, jak też zwiększy swoją pomoc gospodar­
czą dla krajów zapóźnionych w rozwoju. Na- 
pewno Japonię stać na tego rodzaju pomoc, 
a do tego następują przecież różne przemiany 
w układzie stosunków politycznych Wschód- 
Zachód, a tym samym i Japonia, będąca po 
stronie Zachodu, będzie mogła swobodniej 
włączać się w sprawy polityczne światą.

Do ułożenia pozostają jeszcze stosunki z So­
wietami. Moskwa chciałaby pozyskać życzli­
wość Tokio z uwagi na swoją politykę wobec 
czerwonych Chin, ale dotychczasowe próby 
zawodzą, zaś chińsko-japońskie zbliżenie jest 
dla Sowietów napewno złym znakiem, że nie 
mogą one liczyć na miękką postawę Japonii.

Dywidenda Odkryć
Międzyplanetarnych

Lot księżycowego pojazdu Apollo 17 kończy 
jeden z najambitniejszych i najbardziej do­
niosłych programów eksploracji przestrzeni 
przez amerykańskich astronautów. Program 
Apollo, który obejmował m.inn. 6 lotów na 
księżyc został ukoronowany realizacją jednej 
z najdawniejszych tęsknot ludzkich — lądo­
wania w 1969 r. pierwszego człowieka na 
księżycu, który od wieków fascynował astro­
nomów, uczonych, filozofów i największe 
umysły całej ludzkości.

Pomimo, iż program ten udowodnił i za­
manifestował szczytowe osiągnięcia amery­
kańskiej technologii w zakresie odkryć mię­
dzyplanetarnych, pomimo, iż objął on dekadę 
monumentalnego wysiłku — który doprowa­
dził do przekroczenia granic ziemskiego 
globu i eksploracji powierzchni księżyca z 
monotonną regularnością słyszało się i nadal 
słyszy zarzuty, które są smutnym objawem 
niezrozumiałego pesymizmu naszych czasów 
i jakiejś zadziwiającej płytkości oceny histo­
rycznych i gigantycznych osiągnięć ludzkie­
go umysłu i jednego z najbardziej epoko­
wych i przełomowych wydarzeń w historii 
naszej planety:

“Jaką praktyczną korzyść odniósł prze­
ciętny amerykański podatnik z projektu 
Apollo, który jak dotąd kosztował 25 bilio­
nów dolarów, poza przywiezieniem na ziemię 
niedużej ilości pokruszonych skał księżyco­
wych i garści kamieni, pozbieranych z wy­
gasłych kraterów?” “Program eksploracji 
przestrzeni nie zlikwidował ubóstwa upośle­
dzonych grup społecznych, nie dokonał lik­
widacji slumsów, nie przyspieszył przebu­
dowy wielkich miast i nie dał sensu istnienia 
zbuntowanym młodzieńczym rebeliantom z 
kampusów uniwersyteckich. Wręcz odwrot­
nie, zablokował potężne zasoby materialne, 
które powinny być przeznaczone na palące

problemy społeczne naszych czasów i dlatego 
musi być uważany nie jako heroiczny przy­
kład genialnych osiągnięć ludzkości, ale jako 
dowód niezrozumiałego szaleństwa?”

Jest w tych oskarżeniach jakaś niepoko­
jąca przyziemność i tania demagogia, która 
jest filozofią sprawdzania wszystkich osią­
gnięć ludzkości małym rachunkiem w naroż­
nym sklepiku. Zadziwia, jak ci antagoniści 
programu Apollo nie potrafią lub nie mogą 
dostrzec, że eksploracja przestrzeni i po­
wierzchni księżyca nie jest tylko zaspokoje­
niem dumy narodowej lub pokazem techno­
logicznego geniuszu, ale potężnym ekspery­
mentem, którego znaczenie nie może być 
jeszcze dzisiaj w pełni zrozumiane i ocenione. 
Jednakowoż już dzisiaj wiemy, że osiągnię­
cia programu Apollo i badania systemu sło­
necznego będą potężnym dziedzictwem dla 
całych przyszłych pokoleń w najbardziej 
doniosłych dla postępu i dobrobytu ludzkości 
dyscyplinach naukowych i ich praktycznego 
zastosowania dla rozwiązywania problemów 
społecznych, w dziale meteorologii, bio-che- 
mii, medycyny, transportacji, energii mecha­
nicznej, ażeby wymienić tylko kilka. Dywi­
denda tego programu być może jeszcze nie­
widzialna dla zawodowych malkontentów, 
zarysowuje się jako wielkie dobrodziejstwo 
dla tych co po nas przyjdą. Kiedy kryty­
cyzm i patologiczna awersja do badań mię­
dzyplanetarnych przeminie — program 
Apollo pozostanie jako jeden z największych 
osiągnięć ludzkości na drodze nieustannego 
i gigantycznego postępu.

Czy dwór hiszpański Izabelli i Ferdynanda 
był w błędzie, finansując wyprawę Kolumba, 
mimo, iż nie odkryła ona bogactw Chin i 
odroczyła brukowanie ulic Sewilli i 
Mądry du?

Czy Zostali
Przedsiębiorstwa miejskie i powiatowe, 

które są odpowiedzialne za oczyszczanie dróg 
i ulic w okresie silnych opadów śnieżnych, 
nie spisały się dobrze, gdy w nocy z ponie­
działku na wtorek spadło kilka cali śniegu. 
Wiadomo było z zapowiedzi o stanie pogody, 
że śnieg spadnie i chociaż stosunkowo często 
prognozy pogody są “niewypałami”, to tym 
razem wszystko sprawdziło się. I pewnie 
przedsiębiorstwa oczyszczania ulic i dróg 
zostały zaskoczone, bo trudno powiedzieć 
aby działały sprawnie.

Kto słuchał raportów radiowych rankiem 
we wtorek o stanie ulic i dróg musiał dojść 
do wniosku, że coś wyraźnie zawiodło. Mówi 
się, że kilkaset specjalnych ciężarówek do 
oczyszczania miasta ze śniegu oraz posypy­
wania ulic solą jest do dyspozycji. A tym­
czasem odnosiło się wrażenie, że ten tabor 
nie istnieje, choć z oświadczeń przedstawi­
cieli władz miejskich w relacjach radiowych 
wynikało, że zespoły oczyszczające gdzieś 
pracują.

Być może w planach na wypadek poważ­
nych opadów śnieżnych brane są pod uwagę 
dzielnice “lepsze” i “gorsze” i być może te 
“lepsze” przede wszystkim są objęte opieką. 
Ale trudno zgodzić się, aby tak zasadnicze 
arterie przelotowe jak Ashland czy też 
Devon były pomijane, a jednak jeszcze o go­
dzinie 9-ej rano te właśnie ulice tonęły w

Zaskoczeni ?
śniegu, ruch samochodowy posuwał się z 
szybkością kilku mil na godzinę, powstawały 
zahamowania w ruchu na skrzyżowaniach 
ulic i tp.

Gdyby nie stosunkowo niezbyt wysoka 
temperatura i gdyby nie deszcz, sytuacja na 
tych przelotowych trasach byłaby jeszcze 
gorsza. A troków oczyszczających jezdnie i 
posypujących je solą nie było widać na prze­
strzeni kilkudziesięciu bloków i w czasie 
prawie półtorej godziny.

Można sądzić, że podobne doświadczenia 
mogli mieć kierowcy samochodów i na 
innych przelotnych trasach.

Otóż należy wnieść pretensje pod adresem 
władz miejskich, odpowiedzialnych na stan 
ulic w okresie silnych opadów śnieżnych. 
Mimo przechwałek albo tabor miejski nie 
działa sprawnie, albo też nie jest dostatecz­
nie duży, aby pokonać powstałe trudności. 
I trzeba dodać, że nie są to trudności nie­
oczekiwane, bo były zapowiadane przez pro­
gnozy pogody. Nasuwa się więc przypusz­
czenie, że plany oczyszczania miasta ze śnie­
gu opracowane zostały właśnie pod kątem 
uwzględniania przede wszystkim interesów 
dzielnic “lepszych”, a więc dla przykładu 
śródmieścia, gdzie są skoncentrowane wiel­
kie interesy, o które przede wszystkim dbają 
władze miejskie. A co z usługami dla dziel­
nic “szaraczków?”

O Utrzymanie Poboru 
Do Wojska

Kryzys Rybołówstwa
Amerykański przemysł ry-

N.Y. DAILY NEWS — Se­
kretarz Obrony Melvin R. 
Laird ujawnił w ubiegłym ty­
godniu, że sowiecki okręt pod­
wodny na Pacifiku dokonał u- 
danego eksperymentu z wy­
strzeleniem pocisku kierowa­
nego na odległość 4,500 mil. 
Przekracza to o tysiąc mil za­
sięg naszych pocisków kiero­
wanych na okrętach podwod­
nych “Polaris”. Jest to zastra­
szający dowód wzrastającej so­
wieckiej potęgi, w czasie gdy 
Waszyngton walczy z nowym 
budżetem obronnym i kulty­
wuje ideę zakończenia przy­
musowego poboru do wojska 
dla stworzenia armii wyłącz­
nie ochotniczej.

W ciągu pierwszych sześciu 
miesięcy przyszłego roku po­
wołanych ma być do czynnej 
służby wojskowej mniej niż 10 
tysięcy obywateli. Z końcem 
czerwca wygasa ustawa o po­
borze do wojska i funkcjona­
riusze administracji optymi­
stycznie przepowiadają, że nie 
będzie trudności z formowa­
niem “niepoborowych” sił 
zbrojnych, jeżeli tylko kon­
gres przeznaczy 200 milionów 
dolarów na werbowanie człon­
ków Gwardi Narodowej i re-

GWIAZDA POLARNA. — 
W sierpniu br. Komitet Deko- 
lonizacji Narodów Zjednoczo­
nych odbył swoje zebranie na 
którym przedstawiciel Kuby 
postawił wniosek “wyzwole­
nia” Portoryka z “bezlitosnej 
eksploatacji” Stanów Zjedno­
czonych. Wyspa ta tworzy 
wspólnotę z USA. Ma swój 
własny parlament i rząd. Sta­
ny Zjednoczone przyznają 
Portorykanom te same prawa 
obywatelskie, jakie posiadają 
Amerykanie. Otaczają wyspę 
opieką i nie wtrącają się w jej 
sprawy wewnętrzne. “Bezlito­
sna eksploatacja” Portoryka- 
nów polega chyba na tym, że 
czerpią oni znaczne korzyści 
ze wspólnoty z USA, a nie 
płacą podatków Stanom Zjed­
noczonym.

Nonsensowny wniosek Ku­
by został w Komitecie Deko- 
lonizacyjnym ONZ poddany 
pod głosowanie. Poparły go 
Chiny, ZSRR, Indie i 9 innych 
państw, natomiast 10 państw 
powstrzymało się od głosu.

W listopadzie 1972 roku od­
były się powszechne wybory 
w Portoryko. Wyspa ta ma

THE WALLSTREET 
JOURNAL. — Początkowe 
zmiany, dokonane przez pre­
zydenta Nixona w składzie 
swego gabinetu wydawać się 
mogą na pierwszy rzut oka 
nieco zaskakujące, ale przy 
głębszej analizie okazują się 
raczej celowe i konsekwentne. 
Mamy nadzieję, że nominacje 
te oznaczają, iż, prezydent 
rzeczywiści  e z d e c y dawany 
jest na poddanie kontroli bu­
dżetu federalnego oraz rozro­
stu federalnej biurokracji.

Pierwsze te przesunięcia 
personalne świadczyć się zda­
ją, iż prezydent zdalje sobie 
sprawę, że Office of Manage­
ment and Budget (OMB) nie 
jest najbardziej powołaną 
agencją dla udhwycenia kon­
troli nad wydatkami rządo­
wymi. Jej środki działania są 
na to zbyt ograniczone. Ten­
dencje do nadmiernego wy­
datkowania zwalczać należy 
raczej u samego źródła — to 
jest w łonie poszczególnych 
departamentów. A najlepszym 
do tego sposobem jest miano­
wanie sekretarzy, oddanych 
koncepcji oszczędzania i nie 
dających się łatwo zadowolić.

Z tego punktu widzenia 
biorąc, właściwa wydaje się 
nominacja dotychczasowego 
dyrektora OMB, Caspara 
Weinberga, na sekretarza 
Zdrowia, Oświaty i Opieki 
Społecznej. Od czasu gdy Nix­
on objął władzę budżet tego 
departamentu wzrastał co­
rocznie o 15 procent i w przy­
szłym roku skarbowym wy­
datki jego wynieść mają 80 
miliardów dolarów — prawie 
jedną trzecią całego budżetu 
federalnego. Dotychczas de-i 
partam ent ten obsadzany był' 
stale ludźmi, znanymi przede 
wszystkim ze swego współczu­
cia, swej troski o potrzebują­
cych itp. Weinberger odzna­
cza się również takim współ­
czuciem i troską, ale nie w 
rozmiarach, które przeszka­
dzałyby mu w narzuceniu 
kontroli na wydatki tego re­
sortu.

zerwistów.
Nie przekonuje nas ten ar­

gument. Przy złagodzeniu pre­
sji za poborem do wojska na 
skutek zmniejszenia się ame­
rykańskiego udziału w wal­
kach wietnamskich, liczba 
członków Gwardii i rezerwi­
stów już niebezpiecznie się 
zmniejszyła — o 42 tysiące lu­
dzi poniżej przewidzianej ilo­
ści 660 tysięcy.

Armia ochotnicza, pozba­
wiona silnej, dobrze wyćwi­
czonej i zdyscyplinowanej re­
zerwy, zapewnić może krajo­
wi bardzo słabą ochronę w ra­
zie naglącej potrzeby. Przy­
pomnieć można choćby kryzys 
berliński z 1961 roku, gdy naj­
lepiej przećwiczona jednostka 
rezerwistów była o cały rok 
spóźniona pod względem goto­
wości bojowej.

Sam sekretarz Laird 
ostrzegł, że mimo trwających 
nadal rozmów na temat ogra­
niczenia zbrojeń nuklearnych 
cz yodprężenia stosunków w 
Europie “nie ma jeszcze od­
wilży” (w stosunkach z Rosją 
sowiecką). Nie jest to czas na 
osłabianie naszej czujności. 
Pozostawić należy w mocy 
prawo o poborze do wojska.

przed sobą trzy możliwości:
1. może oderwać się od USA 
i ogłosić swoją niepodległość;
2. może przekształcić się na 
stan USA, tak jak to zrobiły 
Hawaje; 3. może pozostać przy 
obecnym statusie. W listopa­
dowych wyborach Portoryka- 
nie w 96 procentach poparli 
Popularno - Demokratyczną 
Partię, która opowiada się za 
zatrzymaniem obecnego statu­
su i Nowo-Progresywną Par­
tię, która zmierza do prze­
kształcenia Portoryka na stan 
USA. Tylko 5 procent głosów 
padło na partię, która dąży do 
oderwania wyspy od USA i 
ogłoszenia jej niezależnym 
państwem. Partia ta nigdy nie 
miała większego poparcia w 
społeczeństwie niż 6 procent. 
Obecnie wpływy jej maleją.

Stany Zjednoczone pokry­
wają wydatki ONZ aż w 31.52 
procentach podczas gdy So­
wiety wraz z Chinami płacą 
tylko 25 proc. Mimo tego kpi­
ny sobie robią “wyzwalając” 
Portorykan wbrew ich woli. 
Czy ONZ nie zda je sobie spra­
wy z tego, że się wygłupia?

Również Elliot Ricłuardson 
będzie “nietypowym” sekre­
tarzem Obrony jakiego do­
tychczas nie spotkali szefo­
wie sztabów generalnych. 
Przeceniany jako administra­
tor i niedoceniany jako poli­
tyk, Richardson będzie mliał 
za zadanie utrzymanie wy­
datków na niskim możliwie 
poziomie — bez irytowania 
generałów i admirałów — o- 
raz zamykanie przestarzałych 
baz wojskowych bez wpra­
wiania w zły humor kongre­
su. Poza tym spadtnie na niego 
ciężar odbudowy “morale” siił 
zbrojnych po zakończeniu 
wojny wietnamskiej. Jeżeli te 
jego wysiłki uwieńczone zo­
staną sukcesem, stanie się on 
poważną “możliwością pre­
zydencką” partii republikań­
skiej.

Z dwoma tymi nominacja­
mi pozostaje w zgodzie mtta- 
nowaniie na śtanowiskb dy­
rektora OMB dotychczasowe­
go prezydenta “Litton Indus­
tries” i przewodniczącego spe­
cjalnej komisji dlla “reorgani­
zacji rządu”, Roya L. Asha.

Dokonująct ych pierwszych 
nominaejli Nixon wykazał, że 
rzeczywiście zmierza do zmniej­
szenia władzy sztabu Białego 
Domu na rzecz członków ga­
binetu. Jeżeli bowiem powie­
dzie się mu ta jego strategia, 
nie będłzie on potrzebował 
dziesiątków wpływowych — 
a zakulisowych “bossów’ w 
Białym Domu.

Strategia prezydenta wy­
daje się dostatecznie jasna, 
ale przyszłość pokaże dopiero, 
o ile sam on będzie stanow­
czy w jej dalszym prowadze­
niu i w jakim stopniu jego 
nominaci staną na wysokości 
zadania.

Nowy zespół wystrzegać bo­
wiem musi się wpadnliędia pod 
nominację tradycyjnych czyn­
ników, a przede wszystkim 
wszyscy jego członkowie na­
uczyć się muszą, jak odpowia­
dać "nie.

backi znalazł się w ciężkiej 
sytuacji. Na Pacyfiku Ekwa­
dor i Peru uniemożliwiają na­
szym rybakom półów tuńczy­
ka wewnątrz ustanowionej 
przez te państwa 200-mdliio- 
wej strefy wód terytorial­
nych. Niedawno Ekwador za­
jął 9 statków i zwolnił je do­
piero po wyegzekwowaniu 
grzywny pół miliona dolarów. 
Podobno suma ta zostanie po­
trącona z pomocy gospodar­
czej, udzielanej Ekwadorowi 
przez Washington. Na Atlan­
tyku w odległości tylko 12 mil 
od wybrzeży nasze stare tra­
wlery walczą z konkurencją 
najnowocześniejszych flot za­
granicznych z sowiecką na 
czele. Na domiar złego przy 
brzegach Nowej Anglii poja­
wiły się trująoe algi.

W ubiegłym roku nasz po­
łów wyniósł zaledwie 4.9 bi­
liona funtów wobec 5.6 bilio­
na przed 10 laty. Z ryb, skon­
sumowanych w U.S. w ubieg­
łym roku, 70 procent warto­
ści $1 bilion pochodziło z im­
portu.

Najgorzej przedstawiła się 
sprawa w Nowej Angllili, do­
starczającej 60 proc, naszego 
ogólnego połowu. Statki, ło­
wiące koło Bostonu, dostar­
czyły 31 milionów funtów 
ryb, gdy przed 10 laty było 
115 milionów funtów. Koło 
Maine połów łupacza (had­
dock) spadł z 50,000 ton na 
6,000. Jeżeli kryzys nie zosta­
nie opanowany, za kilka lat 
przemysł rybacki Nowej An­
glii przestanie istnieć.

W odległości 1'2 mil od wy­
brzeży działają floty 14 
państw, od dziesięciu lat eks­
ploatujących Atlantyk. Statki 
sowieckie i japońskie wypeł­
niają swe ładownie łapacza­
mi, śledziami i makrelami. 
Rosjanie mają statki do po­
łowu i do przeróbki ryb, stat­
ki macierzyste z zaopatrze­
niem i helikoptery do wykry­
wania ławic ryb. Statki ja­
pońskie najechały wody Pólln. 
Karoliny i w Ciągu dwódh dni 
wyłapały wszystko.

Rybacy od lat domagają się 
rozciągnięcia naszych wód te­
rytorialnych na odległość 200 
mil. Stany Massachusetts i 
Maine mają nawet taką usta­
wę, ale nie ma ona mocy 
prawnej. A rząd federalny

ma trudność z ustanowienien 
200-miłowej strefy, sikoro san 
domaga się 12 - milowej w 
Ameryce Łacińskiej.

Są podejmowane próby ra­
towania naszego przemyśli 
rybnego m.in. przez zakłada­
nie farm rybnych. Są tu jed­
nak trudności. I tak epidemia 
może każdej chwili znisizcizyc 
farmę, a burza może otworzyć 
rybom drogę na otwarte mo­
rze. Ponadto rozważa się moż­
liwość hodowli niektórych ryb 
w wodach, ogrzewanych przez 
działające w pobliżu elektrow­
nie atomowe. (Takie próby z 
powodzeniem podjęto w Pol­
sce, wykorzystując wodę 
ogrzaną przez zwyczajne elek­
trownie). Ale jak dotąd nie 
wpłynęło to na złagodteenie 
kryzysu. (A.)

Inwestycje Na Korei
Przejęcie dyktatorskiej wła­

dzy przez prez. Chung Hee 
Park’a nie tylko nie odstra­
szyło, ale zachęciło obcy ka­
pitał do zwiększenia inwesty­
cji w Korei Południowej. In­
westycje obcego kapitału w 
tym roku osiągnęły $100 mi­
lionów. Po objęciu dyktator­
skiej władzy przez Park’a 
rząd otrzymał oferty od róż­
nych firm zagranicznych na 
budowę zakładów przemysło­
wych i hoteli na łączną sumę 
$242 miliony.

Na wbrost zaufania do Ko­
rei przyczyniła się również 
“odwilż” między Południową 
a komunistyczną Północną 
Koreą. W dodatku rząd Park’a 
usunął wiele biurokratycz­
nych zapór jakie musieli po­
konać zagraniczni inwestorzy, 
ułatwiając załatwienie spra­
wy.

Toczą się rozmowy z For­
dem, który wspólnie z firma­
mi koreańskimi chce rozbudo­
wać swoje zakłady, z Hilto- 
nem i Holiday Inn, z firmą 
francuską, która chce budo­
wać fabrykę aluminium.

Park ma ambitne plany. 
Pragnie on podnieść eksport 
Korei Południowej do $10 bi­
lionów w 1980 r. W ub. roku 
eksport Korei Południowej 
wyniósł nieco ponad $1 bilion. 
Osiągnięcie celu jaki stawia 
sobie Park nie jest niemożli­
we, ponieważ w pierwszych 
dziewięciu miesiącach tego 
roku, eksport wzrósł o 50 pro­
cent.

siObie jako doradców agentów 
Stalina, Odrzucał wszelkie poko­
jowe sugestie. Do wojny jak wia­
domo pchały również japońskie 
sfery wojskowe ale należy się 
domyślać iż główmy motor tych 
spraw znajdował się wówczas na 
Kremlu. W tym czasie armie nie­
mieckie podchodziły pod Moskwę 
która dla ich zatrzymania na 
gwałt potrzebowała swoich do­
skonale uzbrojonych i wyszkolo­
nych przez Bluchera wojsk sybe­
ryjskich.

Tak długo jak sytuacja zatargu 
amerykańsko-japońskiiego wisiała 
w powietrzu, sowieckie armie da­
lekiego wschodu musiały trwać na 
swoich rubieżach gdyż Stalin li­
czył się poważnie z japońskim 
najazdem. Jest nie trudno sobie 
wyobrazić jak starał się on by nie 
dopuścić do stworzenia dlła siebie 
drugiego frontu, który mógł mieć 
dla Sowietów katastrofalne na­
stępstwa. Roosevelt który uważał 
Stalina za bohatera i pogromcę 
Hitlera, rozumiał jego położenie, 
postanowił odciążyć i wyciągnąć 
z kłopotów.

Sam naród amerykański nie był 
nastawiony na wojnę z Japonią 
i aby go poderwać do niej nale­
żało zataić przed nim tak pokojo­
we propozycje Japonii jak też i

Ponieważ jest zupełnie nie­
prawdopodobne, by armie “im­
perialistycznej Ameryki” zagro­
ziły ziemiom nad Wisłą, i jest 
bardzo mało prawdopodobne, by 
polskie dywizje szły bronić ZSRR 
nad Amurem, pozostaje jedna tyl­
ko możliwość: altak od strony 
Bałtyku. I to chyba agresja 
Szwecji, kraj ten bowiem już raz 
napadł na Polskę za Jana Kazi­
mierza, a za Karola XII dotarł aż 
pod Połtawę.

Teoria ta prawdopodobnie Obo­
wiązuje poufnie w Polsce, skoro 
już dziś niszczy się Szwedów, 
sprowadzając ich do Szczecina 
specjalnymi promami i pojąc do 
utraty przytomności alkoholem.

A. M.

W “Dzienniku Związkowym” 
kilka razy pojawiły Się notatki o 
siłach zbrojnych PRL. Wynika z 
nich, że wojsko polskie posiada 
najnowocześniejszy sprzęt, że sa­
moloty lądlują na szosach (czego 
nawet nie robią w Ameryce), a 
czołg niszczy pierwszym granatem 
cel z odległości 1 mili.

Wszystko to brzmi pięknie, ale 
nasuwa się pytanie: przeciw ko­
mu służyć ma tak znakomite woj­
sko? Przed wojną wiedzieliśmy: 
wróg na wschodzie i wrót na za­
chodzie. Dziś wiemy, że Polskę 
otacza wianuszek “wypróbowa­
nych przyjaciół i sojuszników”. 
Nie ma ani jednego sąsiada z a- 
petytem na polskie ziemie, wszy­
scy są członkami tej samej “soc­
jalistycznej rodziny". A jednak 

spore wojsko jest i uczy się strze-

GŁOSY CZYTELNIKÓW
Anonimowych listów nie umieszczamy. Autor może 

podpisać swój list pseudonimem ale musi podać do wiado­
mości redakcji swoje prawdziwe nazwisko, adres I numer 
telefonu. Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania listów 
1 usuwania niewłaściwych słów. Listy przeznaczone do 
umieszczenia należy pisać na maszynie z podwójnym odstępem 
i na jednej stronie kartki.

Pearl Harbor
Czytając czwartkowy numer 

Dziennika Związkowego w. któ­
rym zamieszczono dość duży ar­
tykuł pt. “Rocznica Tragedii” na­
sunęła mi się smętna myśl że po 
tylu laitach sprawa japońskiego 
napadu na bazę morską Ameryki 
nie znalazła dótąd całkowitego 
wyjaśnienia. Autor artykułu wręcz 
twierdzi że “zagadki Pearl Har­
bor nlie rozwiążemy”. Twierdzenie 
to jest o tyle niesłuszne że na 
ten temat były wyjaśnienia tak w 
Ameryce Echo jak i w Dzienniku 
Chicagoskim. Według faktów po­
danych w Obu pismach ówczesny 
prezydent Roosevelt miał infor­
macje swego wojskowego wywia­
du o przygotowanym japońskim 
ataku na Pearl Harbor, ale nie 
tylko że nie uprzedził o tym do­
wódcy portu, lecz nakazał mu aby 
wydał na ten dzień żołnierzom 
przepustki na wyjazd do miasta. 
W czasie japońskiego ataku baza 
w większości była pozbawiana 
swojej załogi. Dowódca Pearl 
Harbor postawiony później przed 
sądem p o 1 o w y m , obronił się 
przedstawiając rozkazy otrzymane 
na ten dzień z kwatery głównej. 
Tyle na temat samej klęski która 
jest tematem żenującym.

Zastanawiając się głębiej nad 
przyczyną samej wojny z Japo­
nią, dojść można do znacznie 
smutniejszych wniosków, gdyż 
wojny tej można było uniknąć.

Rząd japoński w 1941 r. szukał 
porozumienia z prezydentem 
Rooseveltem który mając wokół

przygotowania japońskie do na­
padu na Pearl Harbor.

Wszystko to zostało obmyślane 
znakomicie i przeprowadzone z 
perfidią aż do osiągnięcia zamie­
rzonego skutku. W. G.

Przeciw Komu?
lać i zabijać. Kogo będziemy za­
bijać?

Wyzwalanie Portorykan 
Wbrew Ich Woli

Pierwsze Zmiany
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN

Water Cure

z

to jednocześnie do

W. Dok-

KRONIKA Z TROJCOWA
Nabożeństwa:

Z Parafii Jana Kantego |

*
mecze są na a-

the past 10 years there 
been some 50 deaths 
heatstroke in American

Jak podaj e dalej kierownic­
two Polskiego Związku Bok­
serskiego to sezon spotkań 
międzynarodowych, — jest 
szczególnie w pierwszej poło­
wie przyszłego roku, bardzo 
obfity. Otworzą go dwa wy­
jazdowe mecze z Niemcami 
Zachodniemi w okresie 9—12 
lutego. W tym samym czasie 
10—13 lutego silna ekipa pol­
ska weźmie udział w trady­
cyjnym turnieju w Holandii.

stwo odnieśli gospodarze 
12:10.

29. 
for 
in

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
.Sensacyjnym zwycięstwem 

18-letniego narciarza włoskie­
go Piero Grosa rozpoczęły się 
zawody o Puchar Świata — 
1972/73. Wygrał on pierwszą 
konkurencję — slalom gigant, 
rozegraną w Vai dTsere, wy­
przedzając Norwega Hakera i 
swego rodaka, Schmalzla. — 
Mistrz olimpijski — Gustawo 
Thoeni znalazł się na siód­
mym miejscu.

Start polskich pięściarzy w 
Stanach Zjednoczonych bę­
dzie wielkim wydar z e n i e m 
sportowym nie tylko dla en­
tuzjastów tej dyscypliny w 
Polsce, ale także dla szero­
kich rzesz Polaków zamiesz­
kałych w Stanach Zjednoczo­
nych, gdyż boks jest bardzo 
popularny u nas, — a polscy 
pięściarze, zdobywcy wielu 
medali olimpijskich, mają tu 
ustaloną markę.

Wiceprezesi; - Józefa 
Lidia Pucińska, Emilia

Posiedzenie
Tow. Artyleria Polska im. 

J. Washingtona, Gr. 760 ZNP, 
zaprasza członków do wzięcia 
licznego udziału w przedrocz- 
nym posiedzeniu i wyborach 
nowych urzędników, jakie od­
będzie się w niedzielę, dnia 17 
grudnia, w sali Lipskich, pnr. 
2059 W. 19-ta ulica, o godzinie 
2-ej po południu, w małej sali. 
Pogrzeb Członkini Gr. 760

Dnia 5-go grudnia, pożegna­
ła się z tym światem znana 
Związkowczyni ś. p. Maria M. 
Zon, członkinie Tow. Artylerii 
Polskiej, Jerzego Washingto­
na, Gr. 760 ZNP i Tow. św. 
Teresy Gr. 597 Zw. Polek w 
Ameryce.

Pogrzeb odbył się w sobotę, 
dnia 9-go grudnia, z zakładu 
pogrzebowego S teł n d z i a k’ s 
Funeral Home, pnr. 2654 W. 
21-sza ulica, do kościoła św. 
Romana, zaś stamtąd n a 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

Zmarła pozostawiła w 
smutku pogrążoną rodzinę: 
Helen (Victor) Waichulis. 
Connie (Miles) Bułat, córki i 
zięciów; Michaela, syn; oraz 
wnuków i wnuczki.

do 
rozbudowy jednego 
Skarbu Narodowe-

Pierwsze zebranie nowego za­
rządu i dyrekcji odbędzie Się dnia 
16 grudnia, o godz. 5-ej po poi., 
(sobota), pnr. 2952 N. Milwaukee 
ave. Tam będą również przyjmo­
wane zgłoszenia do Skarbu. Tele­
fonicznie można zgłaszać: J. W. 
625-2578, lub: K. SZ. 478-6056.

Sekretariat Skarbu.

Last Thursday nite in the 
ple Lanes Classic League Dudek 
& Bock Spring Mfg. Co. handed 
Roy & Larry’s their first white­
wash in 2 years. The 3 wins put 
the viators in a tie for 3rd place. 
Leading the attack were Frank 
Caliendo with a 589 and Joe 
Otrembiak with a 587 series.

La Cantina took sole posses­
sion of 1st place by sweeping 2

the enviironmenlt, recreational 
ainld career purcuits, and as­
sistance in the program will 
be provided by Ski-DOo deal­
ers throughout the sn'oWbelt.

Memlbers of 4-H, as well as 
youth who are not members 
of 4-H but would like to 
participate in the snowmo­
bile program, should contact 
the county extension agent, 
Cooperative Extension Ser­
vice, or Ski-Doo dealer in 
their area for information.

Będzie to dopiero druga 
w historii polskiego pięściar- 
stwa wyprawa za ocean — 
(pierwsza w 1934 — przegra­
ła Polska z USA 2:14). Roze­
grane w ubiegłym roku me­
cze przyniosły w Warszawie 
zwycięstwo drużynie polskiej 
16:6 (walki swoje wygrali: 
Skrzypczak, Sellin, Tomczyk, 
Jakubowski, Sobczak, Rud­
kowski, 
porażkę 
wym w

SŁABY MECZ HOKEJA 
KADRA — SALA W AT 1:3
Hokej owa reprezentacj a 

Polski przegrała na “Torwa- 
rze” pierwsze spotkanie kon­
trolne z sowieckim zespołem 
Saławat Jułajew (Ufa) 1:3. 
— Mecz ten był pierwszym 
sprawdzianem polskiej kadry, 
przygotowującej się do mos­
kiewskiego turnieju “Izwie- 
stii”. Spotkanie — jak dono­
szą depesze — nie stało na 
wysokim poziomie, a Polacy 
zademonstrowali bardzo sła­
bą formę.

games to Maple Lanes.
It was all Rich Ulaszek as J. 

C.’s Place defeated Peterson Bros. 
Plastics 2 games. Rich bombed 
a 649 series including a nifty 255 
game.

Hank Majzer shot a '631 series 
including a 244 game to lead 
Lakeview Resort to a double Win 
over Linzer Hof. Captain Bill 
Casper hit a 584 total tor Linzer 
Hof.

Witkowska, T. Wojnar.
Wyłonienie jednej placówki 

Skarbu Narodowego, w oparciu o 
tak szeroki wachlarz organizacyj­
ny, rozpoczyna nowy etap w dzia­
łalności chicagoskiej IPolonii, na 
czele której stanął rodowity Czi- 
kagowianin p. W. Mieczyński. — 
Osiągnięcie to powinno równteż 
zachęcić wielu, którzy dotychczas 
nie popierali pracy Skarbów, ze 
względu na rozdwojenie, 
przystąpienia 
powszechnego 
go.

Odnosi się 
emigracji najnowszej, by w jed­
nej organizacji i zgodnej postawie, 
dążyć do jednego celu: uwolnienia 
Polski z pod przemocy Rosji i dy­
ktatury komunizmu. Bo nikt, jak 
właśnie ci, którzy doświadczyli 
życia w systemie komunistycz­
nym, nie rozumie tak doniosłości 
zorganizowanej akcji, jaką Polo­
nia może rozporządzać, jeżeli sta­
nie się jednym głosem. Należenie 
do Skairbu można zdeklarować 
$1.00 rocznie. Będzie to wyrazem 
naszego stanowiska, czy stajemy 
na szańcu emigracyjnej jedności. 
Od tego stanowiska jest uzależnio­
ny cały zasięg siły naszego od­
działywania.

Gwiazdka Gminy 87 ZNP 
Komitet Zabaw Gm. 87 ZNP, 
wspólnie z sekretarkami fi­
nansowymi Grup przynależ­
nych do Gminy, zapraszają do 
wzięcia licznego udziału w 
“Rocznej Gwiazdce,” którą 
urządza Gmina 87 ZNP w nie­
dzielę, dnia 7-go stycznia 1973, 
w sali Lipskich, pnr. 2059 W. 
19-ta ulica, o godzinie 1-ej po 
południu.

Komitet Zabaw Gm. 87 
ZNP wspólnie z sekretarzami 
finansowymi przygotowuje li­
sty, jakie będą wysłane do ro­
dziców, których dzieci należą 
do wydziału małołeitnich w 
Grupach przy Gm. 87 ZNP, 
jak również będzie przygoto­
wany program gwiazdkowy 
m. in. wyświetlanie filmów 
dla dzieci i wizyta Gwiazdora 
do rozdania prezentów dla 
dziatwy.

Za Komitet Zabaw Gm. 87 
ZNP: — Stanisław Wieczorek 
—przewodn.; Lottie Poremba, 
sekr. Gminy; Henryk Kasiasz 
— Gr. 760; Jan Chaja Jr. — 
Gr. 899; Robert Porembski — 
Gr. 1060; Stanley Wieczorek— 
Gr. 1797; Michał Latka — Gr. 
1971; Cecylja Maranowicz — 
Gr. 2423.

Pod koniec lutego (24—26) 
reprezentacja Polski wyje- 
dzie na pierwsze w historii 
kontaktów sportowych oby­
dwu państw oficjalne spot­
kania międzynarodowe Tur­
cja — Polska. Dalszymi wy­
stępami zagranicznymi będą 
mistrzostwa Europy, które 
rozegrane zostaną w Belgra­
dzie 1—9 czerwca.

* * *

które przybędą na “Pasterkę." 
Serdecznie zapraszamy parafian i 
przyjaciół do uczestniczenia i 
licznego współudziału.

Opłatki na Boże narodzenie je­
szcze można nabyć od służby ko­
ścioła, lub brata Łucjana w za­
krystii, albo w biurze parafial­
nym podczas godzin urzędowania. 
Składajmy sobie wzajemnie ży­
czenia z “Opłatkiem.”

Podarunek świąteczny — Ofia­
ry w kopertkach będą przyjęte na 
Mszy — o północy — Pasterce 
oraz na wszystkich Mszach św. w 
uroczystość Bożego Narodzenia.

życzenia Świąteczne od Księży 
Kościoła św. Jana Kantego dla 
parafian:

Oby radość i wesele świąt Bo­
żego Narodzenia przypadły Wam 
w hojnym udziale; oby Nowona­
rodzone Dzieciątko — opromieni­
ło dusze Wasze; oby miłość Jego 
pocieszała i pokrzepiła serca Wa­
sze, teraz i poprzez wszystkie dni

W węgierskiej miejscowo­
ści Ozd rozegrano w ostatni 
piątek międzypaństwowy 
mecz bokserski juniorów Wę­
grzy — Polska. Po bardzo wy­
równanych i zaciętych poje­
dynkach — jak donoszą nam 
z Polski — szczęśliwe zwycię­

Grand Circuit Here
Sportsman’s Park, Cicero, 

has been designated as the 
second stop on the 1973 Grand 
Circuit harness racing sched­
ule, it was announced Monday. 
Assuming that Sportsman’s re­
ceives the harness dates it re­
quests, Grand Circuit stand- 
ardbreds will appear at the 
west side oval from April 7-16. 
Other Illinois Grand Circuit 
bookings are at the state fair 
in Springfield, Aug. 10-15, and 
at the Duquoin State Fair 
Aug. 27-Sept. 1.

dzielę miesiąca, będzie zbierana 
specjalna kolekta na poparcie i 
utrzymanie naszej szkoły para­
fialnej.
Opłatki Na Gwiazdkę:

Opłatki na Boże Narodzenie są 
do nabycia w składzie przyfborów 
religijnych lub na plebanii w 'go­
dzinach biurowych.

Opłata Parafialna:

Uprasza się uprzejmie parafian, 
którzy jeszcze nie dożyli całkowi­
tej opłaty rocznej na parafię, aby 
to uczynili przed końcem bieżą­
cego roku.
Zmiany Mszy Św.:

Począwszy od 1 stycznia, 1973, 
niedzielne Msze św., o godz. 6:30 
i 7:30 rano, będą skasowane. Na 
ich miejsce, odprawiona zastanie 
Msza św., o 7 rano.

Chicago (Special) —Details 
of a new 4-H snowmobile 
program, the first 4-H pro­
gram jointly developed for 
the UjS. and Canada, were 
presented to leadens from 
the Cooperative Extension 
Services of snowtellt states 
at the National 4-H Congress 
in the Conrad Hilton Hotel 
here Wednesday (Nov. 
Materials will be ready 
use by local 4-H Clubs 
January.

The new North American 
program on snowmobiling is 
being developed with the co- 
ope ration of the Canadian 
Council on 4-H Clubs.

“We are pointing toward a 
snowmobile awards program 
to augment the new educa­
tional and recreational ma­
terials for 4-H dub members 
and leaders,” Don Johnson of 
the (National 4-H Service 
Committee 'told the state 
leaders, “and in 'cooperation 
with the Ski-Doo Division of 
Bombardier Limited we ex­
pect to build an outstanding 
snowmobile program. We are 
especially pleased that it 
will be NOrth American, with 
Canadian and United States 
4-H youth participating in 
the Same program.”

The new 4-H snowmobile 
activity will include machine 
operation and maintenance, 
technical details, safety, win­
ter survival, correct use in

* * #
Black Hawks Wygrywają 

z “Canucks” Na Wyjeździe
Środowe spotkanie hokejo­

we w Vancouver —pomiędzy 
tamtejszym zsepołem i Black 
Hawks, pomimo transmisji w 
późnych godzinach (10 p.m.) 
było przyjemnym widowis­
kiem, nie tylko że zespół chi- 
cagoski wyszedł zwycięsko z 
tego spotkania, ale w jakim 
stylu uporał się z zawsze 
trudnym dla nich zespołem

STAN MIKITA
Był on motorem wszystkich 

poczynań ofensywnych zespo­
łu Black Hawks w zwycięs­
kim meczu 5:1 z Vancouvers 
Canucks, zdobywając dwie 
bramki, trzeciej sędzia zawo­
dów Harris ne uznał, twier­
dząc, że Mikita wsunął krą­
żek do siatki nogą.

* * *

Organizacyjne walne zebranie 
płatników obydwóch Skarbów 
Narodowych wyłoniło jedną orga­
nizację, której prezesem został p. 
Walter Mieczyński, znany nauko­
wiec, kierownik Midwestern 
Technical Institute, 2952 N. Mil­
waukee, Chicago. Na kalpelana 
wybrano ks. Fr. Myszko. Do za­
rządu weszli: sekretariat — K. 
Szternal i J. Witkowski; skarbnik 
— S. Kowalski; sekr. fih. — A. 
Stokinger; sekr. prot. — J. Lutek 
i J. Pasiński; sekr. ewid. H. Wi- 
limczyk. Komisja rewizyjna: — 
przew. A. Klimek, członkowie: 
W. Loboda i E. Sawczyński; za­
stępcy — S. Jaworska i 
torski.

and tackles, boys carrying too 
much weight.”

Dr. Murphy’s prescription: 
“Bring back the old-fashioned 
water buckets and throw 
away those salt tablets.”

“Sweat is basically water,” 
he explained. “Some salt, but 
mostly water. It compounds 
the problems if you take salt 
tablets and don’t take water, 
but it’s hard to get this point 
across to kids or coaches.

“If you replace water alone 
you’ll never get in trouble. 
We are encouraging athletes 
to eat salt—after practice. We 
want them to salt foods heav­
ily and to use the electrolyte 
solutions (Gatorade and the 
like) to replenish sialt. But 
in terms of preventing heat­
stroke, the important thing is 
to drink plenty of water be­
fore and during practice and I 
do mean plenty. Ten years 
ago we used to give players 
sips of water during practice 
and in time-outs during 
games. Now at Ohio State 
we average 100 gallons of ice 
water per practice.

“Coaches have told their 
players not to dring water be­
cause it makes you sick—and 

NOWY TRENER 
W K.S. BŁYSKAWICA

Klub sportowy Błyskawica 
siedzibą pnr 5317 So. Ash­

land Ave., w dzień odjazdu 
zawodnika a zarazem trenera 
kolegi Mycaka witał w swo­
im klubie nowo przybyłego 
zawodnika z Polski — An­
drzeja Karpiela. Zawodnik 
ten do ostatniej chwili grał 
w krakowskim klubie sporto­
wym “Garbarnia”.

Charity tell games and 
events have seen 'another 
successful season at Thillens 
Stadium, Devon and Kedtzie 
Avenues in Chicago.

The 2,000 seat structure, 
equipped with two baseball 
diamoinidis, public address sy­
stem, and lights for night 
play were used this summer 
for various worthwhile or­
ganizations to have fun while 
raising a 'total exceeding 
$50,000 for their charitable 
needs.* * All money collected 
during these benefit games 
went directly to the organiza­
tion sponsoring the event. 
The Thillens facilities are 
always donated “rent-free.”

Nearly 700 games were 
played last season ranging 
from boys baseball, men and 
-women’s softball, celebrity 
appearances, and even the 
girls from the ‘Hefner Hutch’ 
played for a worthwhile 
cause.

Sponsor Mel Thillens re­
evaluated the season as, “too 
short. Many organizations 
such as schools, and baseball 
leagues start their summer 
plans rolling by the first of 
May, and we would like to 
accommodate their needs. 
Our goal for 1-973 will be to 
have the facilities ready 
from May 1st to October 1st 
and therefore be able to ac­
commodate 25'/ more chari­
table groups using the park.”

Interested groups such as 
schools, c h a r i t i e ®, little 
leagues, men’s and women’s 
civic organizations are in­
vited to make -their tentative 
plans now for the 1973 season 
by writing to the Thillens 
Stadium Office, 2351 W. De­
von Avenue, Chicago 60659, 
or by calling 743-5140,

ŚW. MIKOŁAJ w KLUBIE 
SPORTOWYM “EAGLES”
Zarząd klubu sportowego 

“Eagles” rok rocznie urządza 
dla swoich najmłodszych tra­
dycyjnego “Mikołaja”. W tym 
roku — już w nadchodzącą 
sobotę urządzony zostanie 
tradycyjny Św. Mikołaj w lo­
kalu własnym przy 1340 No. 
Ashland Ave. by rozweselić 
twarze najmłodszych pociech 
członków A.A.C. Eagles.

* * *

Thillens Plans
1973 Season Gortat i Trela) oraz 

w meczu rewanżo-
Sosnowcu 8:10.

* * *

W środę, 20 bm., — Nowenna 
do Św. Józefa o 6:30 wiedzorem 
w dolnym kościele.
Spowiedź Na Boże Narodzenie:

W sobotę, 23 grudnia, spowiedzi 
Słuchać będziemy rano od 7 do 
8, a po południu od 3 do 4:30 i 
wieczorem od 7:15 do 7:45. W nie­
dzielę, 24 grudnia, nie będziemy 
słuchać spowiedzi.

Posiedzenia:

Trzeci Zakon Św. Franciszka — 
w niedzielę, po południu o 1:30. 
Posiedzenie Klubu Matek Chrześ­
cijańskich w środę 20 grudnia, o 
7:30 wieczorem w sali niższej 
szkoły Św. Trójcy. Posiedzenie 
będzie 'połączone z Gwiazdką.

Kolekta Na Utrzymanie Szkoły:

H7 grudnia, jako w trzecią nie-

Bush Ma Stanąć 
Na Czele Partii

W pierwszej tercji już 1:58 
min., po pierwszym ataku 
Koroll przebija się solowym 
rajdem przez obu obrońców 
gospodarzy — D. Kearns i J. 
Guevremont, oddając strzał 
wprost w bramkarza, krążek 
odbity wyleciał w pole, ale 
tam “wszędobylski” Mikita 
wyłapał go i posłał w lewy 
górny róg. 15 minut później 
Martin, po otrzymaniu dok­
ładnego podania od Pappina 
podwyższył stan meczu na 2:0.

* * *
Druga tercja zakończyła się 

wynikiem remisowym 1:1, ale 
bramka przyznana zespołowi 
gospodarzy, była “sąmobój- 

nUęręj). Bląęk 
Hawks zdobył dalsze dwie 
bramki ze strzału Mikity i 
solowego rajdu obrońcy Jar- 
retta w 12:45 min. gry.

♦ * *

Rzewska, 
Jaśniew- 

ska, K. Mariainowsikii, J. Mikla­
szewski, M. Szymański, W. Stę­
pień, B. Limanowski, Z. Podbiel- 
ski, dr. W. Sikora.

Dyrekcja: 'M. Bartosiewicz, M. 
Bojczuk, W. Borucki, M. Buk, E. 
Chrobustowski, W. Czahor, T. 
Czotowski," S.' Denwińekd, F. Dziu- 
bujskL J»» Dziuiki-eWicz^K. Grucą, 
P. Harcaj, J. Jabłoński, F. Jędfae- 
jak, J. Jurewicz, M. Kaczmarski, 
A. Kajkowski, S. Kowalik, C. 
Kruszewski, T. Lampert, J. Maro- 
lewski, A. Marolewska, P. Masel- 
la, W. Maszkiewlicz, K. MJieiicki, 
J. Nazorek, A. Urszula, G. Pa­
włowski, B. Pietraszewski, A. Ro­
jek, J. Rutkowski, K. Sadliński, J. 
Sak, J. Sawicki, S. Stańczyk, C. 
Szymański, M. Sten, J. Sikora, B. 
Sławikowski, U. Szatan, J. Try­
buła K. Wasielewski, E. Wenzel, J.

In 
have 
from 
football. All could have been 
prevented, according to an 
angry Dr. Robert Murphy, 
team physician for Ohio State 
University and a leading fi­
gure in an American Medical 
Association research group 
that has been addressing itself 
to such problems. Last week 
there was another heatstroke 
death. Mark Valentine, a 17- 
year-old Kenton (Ohio) high 
school football player, died in 
Columbus University Hospi­
tal.

“The coach had the football 
candidates run a two-mile 
course,” Dr. Murphy report­
ed, “and the boy collapsed af­
ter running it in something 
under 12 minutes. This is the 
most ridiculous thing you can 
do in preparing heavy interior 
linemen for football. To run 
a distance race to prepare for 
football doesn’t make any 
sense at all. For the thin 
trackman, perhaps this is O. 
K., but for the heavy interior 
linemen it’s disgusting. And 
virtually every one of our 
heat death victims have been 
linemen—the guards, centers that’s a lot of hooey.”
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New 4-H Snowmobile Pfogfaiń "

Walter Mieczyński — Prezesem 
Połączonego Skarbu Narodowego

Oskarżony o 
Eksperymentalne 
Spędzanie Płodu
Filadelfia. (UPI) — Nakaz 

aresztowania został wydany 
wczoraj w Filadelfii na Dra 
Lenoy Karmana za dokonanie 
11 “eksperymentalnych” usu­
nięć płodu. Prokurator dy­
stryktowy Arlen Specter, 
oświadczył, że dla tego swego 
“eksperymentu” Dr. Karman 
wynalazł specjalny przyrząd 
zwany “Supercewka Karma­
na” (Karman Super coil), któ­
rą umieszcza w macicy kobie­
tom będącym w ciąży na 
okres od 12 do 24 godzin, w 
którym to czasie jego fanta­
styczna “cewka” miała ode­
rwać płód od macicy.

Dr. Karman jest oskarżony 
o nielegalne spędzanie płodu, 
uprawnianie medycyny bez 
licencji i filmowanie tych 
“eksperymentalnych” zabie­
gów bez wiedzy i woli pacjen­
tek.

Dr. Karman dokonał tych 11 
zabiegów spędzenia płodu u 
młodych kobiet, które w tym 
celu przyjechały do jego ga­
binetu autobusem z Chicago.

Po tych zabiegach dwie ko­
biety ciężko zachorowały, a 
trzecia musiała poddać się 
operacji wycięcia macicy, że­
by zahamować stałe krwawie­
nie.

Republikańskiej
Washington (UPI). — Prez. 

Nixon zaproponował wczoraj 
George Bushowi, ambasado­
rowi US do Narodów Zjedno­
czonych, objęcie stanowiska 
przewodniczącego Krajowego 
Komitetu Partii Republikań­
skiej po sen. Robercie Dole.

Bush propozycję przyjął.— 
W czasie rozmowy telefonicz­
nej Prezydenta z Bushem był 
przy tern Dole.

Ale potem sen. Dole oznaj­
mił, — że odradzał Bushowi 
przyjęcie oferty Prezydenta, 
mówiąc mu szczerze, że “ro­
bi wielki błąd”.

Ale Bush oznajmił po przy­
jęciu propozycji, że jego pla­
nem będzie wydobyć do pra­
cy w Partii i dla kraju “zdol­
nych i ambitnych młodych lu­
dzi”. Partia musi bowiem po­
większyć swe szeregi, wyko­
rzystując korzystną atmosfe­
rę w kraju jaką jej wyrobił 
prez. Nixon podczas ostatnich 
wyborów — powiedział Bush. 
Nie ma bowiem żadnego kon­
fliktu między sen. Dole, — a 
ambasadorem Bushem, lecz 
sen. Dole kończy kadencję w 
Senacie w 1974 roku, — więc 
musi zrezygnować ze stanowi­
ska przewodniczącego Repub­
likanów, aby mieć więcej cza­
su na przygotowanie nowej 
kampanii wyborczej na sena­
tora.

Ronald Ziegler, sekretarz 
prasowy Białego Domu oznaj­
mił oficjalnie, że sen. Dole 
zrezygnował na własną pro­
śbę.

Nominacja Busha musi uzy­
skać zatwierdzenie Krajowe­
go Komitetu Republikanów, 
który zbierze się na posiedze­
nie 19 stycznia 1973 r.

Zarząd klubu Błyskawicy 
powierzył Karpielowi funkcje 
trenera, co na pewno przy­
czyni się do jeszcze lepszych 
wyników zespołu piłkarskie­
go w przyszłym roku. Zarząd 
“Błyskawicy” — przypomina 
wszystkim zawodnikom, że 
treningi odbywać się będą — 
przez cały sezon zimowy raz 
w tygodniu w piątki na hali 
o godzinie 8 wieczorem. Kole­
ga Karpiel oraz zarząd prosi 
wszystkich zawodników i in­
nych o punktualne przybycie 
na treningi.* * *

POLSCY PIĘŚCIARZE 
PRZYJADĄ DO U.S.A.

Rewelacyjnie zapowiada się 
s^żŚS' b^lśersljf 1973' foku 
Polsce. Pierwśzy raz po woj­
nie bokserska reprezentacja 
Polski wyjedzie (28 marca do 
12 kwietnia) do Stanów Zjed­
noczonych, gdzie w rewanżu 
za ubiegłoroczny pobyt bok­
serów USA w Polsce stoczy 
kilka spotkań.

Bowling Green 
Accepts

Bowling Green, Ohio (UPI) 
— Bawling Green State Uni­
versity's soccer team has 'ac­
cepted a ibid to play in the 
1972 NCAA mayor 'College 
soccer championshiip tourna­
ment, school 'officials said re­
cently. 

Polskiemu najlepszemu nar­
ciarzowi — Andrzejowi Ba­
chledzie tym razem nie dopi­
sało szczęście. Wypadł z trasy 
i nie ukończył konkurencji. 
Natomiast Jan Bachleda — w 
konkurencji tej zajął dopiero 
22 miejsce.

• * *
Mistrzyni olimpijska w pię­

cioboju — Mary Peters, za­
atakowała na łamach pewne­
go magazynu sportowców, — 
którzy stosują środki dopin­
gujące. Wypowiedziała się 
także przyciwko używaniu 
środków grupy steroidów. Do­
tychczas nie znamy jeszcze 
wszystkich następstw jakie 
mogą wystąpić w organiźmie 
ludzkim przy stosowaniu ste­
roidów — mówi M. Peters. 
Zawodnik łykający pigułki 
naraża się na duże niebezpie­
czeństwo.

Wszyscy zainteresowani ro­
dzice proszeni są o dostar­
czenie prezentów przed godz. 
5:30 po południu. Dla dziecia­
ków będzie z pewnością wiel­
kie przeżycie, gdy Św. Miko­
łaj rozdawać będzie prezenty 
nie tylko grzecznym dzieciom. 
Starsi przy okazji zostaną po­
częstowani kawą z ciastkami 
od klubu. — Proszę zapamię­
tać sobota 16-go grudnia, go­
dzina 6-ta wiecz. “Św. Miko­
łaj” w klubie sportowym Eag­
les. — Przy okazji można za­
rezerwować stoliki na Sylwe­
stra i wykupywać bilety.

* ♦ *

*
Dalsze dwa 

gendzie zespołu Black Hawks, 
którzy dopiero zjadą w nie­
dzielę do Chicago, by roze­
grać mecz Los Angeles Kings. 
W międzyczasie na indeksie 
Chicago Stadium są dwa me­
cze lig pół-zawodowej Chica­
go Warriors w sobotę i w nie­
dzielę.

Myśli Wybrane
Trzeba bardzo kochać ko­

biety, by mieć prawo mówić 
o nich źle.

(Sacha Guitry)

Życie byłoby całkiem zno­
śne, gdyby nie rozrywki.

(Oscar Wilde)

Człowiek prawdziwie 
skromny to ten, który sam nie 
zdalje sobie z tego sprawy.

(Filip Halen)

Szkoda życia uczy czytania 
z zamkniętych ksiąg.

(Józef Bułatowicz)

zus i ich żonom wyrażamy szcze­
rą wdzięczność i podziękowanie 
za sortowanie i przygotowanie 
paczek na wysyłkę pudełek 
odzieży dla ubogich — ogółem 
550 funtów. Parafianom składa­
my serdeczne podziękowanie za 
ofiarowanie ubrań dla biednych.

Spowiedź świąteczna — Księża 
będą słuchali spowiedzi w tygo­
dniu — od 18 do 23 grudnia — 
poniedziałku do soboty — rano o 
7:30, także w sobotę (23 grudnia) 
od 3:30 do 5-ej po południu.

Msze św. w Niedzielę — 24go 
grudnia będą ofiarowane rano— 
o 6-ej, 7:30, 9-ej i 10-ej (Suma po 
Polsku) i ostatnia o 12-ej w połu­
dni.

Pasterka-Msza o Północy — 
będzie ofiarowana na intencję pa­
rafian i dobrodziejów Kościoła.

Śpiewanie Kolęd — polskich i 
angielskich rozpocznie się o 11:30 
wieczór (24 grudnia) kościół bę­
dzie otwarty o 10:45 dla osób życia Waszego.

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
- z Annowa

Dudek & Bock K-O’s R & L 
In Maple Lanes Classic Loop

Rich Ulaszek 649 — Hank Majzer 631

Posiedzenia Miesięczne — Nie­
wiast Apostolstwa Modlitwy od 
będzie się w niedzielę, 17 grudnia 
o 2-ej po południu w sali pod ko­
ściołem. W programie — wybór 
Administracji na rok 1973, in­
stalacja urzędniczek, włącznie za­
bawa gwiazdkowa dla swoich 
członkiń. Prezeska Eleonora Kula 
prosi serdecznie o przybycie ce­
lem wspólnego złożenia życzeń.

Kolekta Nadzwyczajna — 17go 
grudnia będzie .zebrana druga ko­
lekta w kopertkach na Mszach 
św. na potrzeby parafii. Wszyst- I 
kim ofiarodawcom składamy ser­
deczne podziękowanie za daninę 
na Kościół.

Czysty Dochód z Bazaru Roku 
1972 — Parafialny Bazar, który 
odbył się 17-18-19 listopada, przy­
niósł sumę $4,725.48 do kasy pa­
rafialnej. Dochód świadczy po­
parciu zacnych parafian.

Szczerą Wdzięczność — Wyra­
żamy członkom Tow. Imienia Je-

Ma-

TEAM STANDINGS
w. L.

games from Mariani Printers. Ted 
Tourloukis paved the way for

La Cantina 26 13 the Cantina’s with a 596 total.
Hidden Cove 2514 1314 Hidden Cove and Ed’s Tap
Roy & Larry’s 23 16 came up with the season’s only
Joe & Vi’s Tap 23 16 split by winning 1 ‘/z games each.
Dudek & Bock Mfg. Co. 23 16 Both teams tied with a 901 game.
Daniels Supply 21 18 Top scoring honors went to Jerry
Maple Lanes 20 19 Lamont of Hidden Cove with a
Mariani Printers 20 19 594 total.
Linzer Hof 20 19 Joe & Vi’s Tap 'took 2 games
J. C.’s Place 18 21 from Team No. 7. Bob Therkild-
Peterson Bros. Plastics 16 23 sen took high honors for the vic­
Ed’s Tap 1314 25J4 tors with a 577 total.
Team No. 7 13 26 Despite Les Swietek’s 620 ser­
Lakeview Resort 11 28 ies, Daniels Supply idlropped (two
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Kadar Umocnił Swoje Stanowisko Zjazd PPS w Anglii
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

dem, a równocześnie zabez­
pieczają we wszystkich eks­
perymentach kontrolę pań­
stwa i partii, a więc tym sa­
mym nie budzą podejrzeń 
w Moskwie.

Reformy polityczno-społecz­
ne nadal mają charakter czę­
ściowy. Na Węgrzech nadal 
obowiązuje cenzura i wyda­
nie jakiejkolwiek publikacji, 
krytykującej rząd jest nadal 
niemożliwe, jakkolwiek w 
dziedzinie cenzury stworzona 
została “klapa bezpieczeń­
stwa”, która —przy pobłażli­
wości władz — umożliwia 
drukowanie prac łagodnych 
dysydentów”.

Prasa zachodnia nadal nie 
korzysta z debitu i nie poja­
wia się w kioskach, ale — jak 
się wydaj e — docieranie na 
zasadzie prenumeraty takich 
tygodników, ja “Time” czy 
“Newsweek” nie jest hamo­
wane.

W porównaniu z innymi 
krajami bloku wschodniego— 
Węgrzy korzystają z większej 
swobody w uzyskiwaniu pasz­
portów zagranicznych, umoż­
liwiających wyjazdy na Za­
chód

Wprawdzie nadal notowa­
ne są wypadki “wybierania 
wolności”, ale są to wypadki 
nieliczne, bowiem względnie 
wysokie zarobki i stałe zapo­
trzebowanie na siłę roboczą 
na węgierskim rynku pracy 
działają osłabiająco na żądzę 
przygody.

Obserwatorzy oceniają, że 
sukces Kadara, umocnienie 
jego stanowiska i jego proce­
su reform jest wynikiem u- 
miejętności łączenia ideologii 
z pragmatyzmem i stosowa­
nia szywności, uwzględniają­
cej wyjątki. Uruchomiony — 
przez niego “nowy mecha­
nizm gospodarczy” umożliwił 
osiągnięcie najwyższego — ze 
wszystkich krajów wschod­
nio-europejskich stan d a r t u 
życiowego i nawet w Mos­
kwie został uznany za impo­
nujący, a zarazem nieszkodli­
wy dla systemu.

Czynnikiem pomocniczym z 
zewnątrz stała się odwilż i 
odprężenie w ogólnych sto­
sunkach Wschód-Zachód, co 
szczególnie w sferze ekono­
micznej interesuje przywód­
ców sowieckich.

Dla obserwatorów zachod­
nich Kadar, który — po zdła­
wieniu przez czołgi sowieckie 
węgierskiej rewolucji z 1956 
roku — uznany został za “wę­
gierskiego Quislinga”, — jest 
zręcznym graczem, którego 
cechuje umiejętność i precy­
zja przeprowadzania zaplano­
wanej gry.

O nastawieniu do Kadara 
społeczeństwa węgiersk i e g o 
świadczy opowiadany w Bu­
dapeszcie dowcip o schoro­
wanej pani, której lekarze po­
wiedzieli z powagą:

— Droga pani, — musimy 
przygotować się na zmiany....

— Ale doktorze, przecież 
nie Kadara — woła przerażo­
na pacjentka.

Plan Reformy Finansowania Szkół
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

że rz ądy stanowe powinny 
przejąć na siebie cały prob­
lem finansowania szkolnic­
twa publicznego. To samo za­
lecenie przyszło w dniu 3-go 
marca tego roku od Specjal­
nej Komisji Prezydenta, któ­
ra teraz złożyła swój pełny 
raport.

W budżecie federalnym na 
przyszły rok jest przewidzia­
na suma $7 bilionów na po­
moc federalną dla szkół ele­
mentarnych i średnich w ca-

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 15 Grudnia
Tow. Synowie Wolności, Grupa 

694 ZNP — zawiadamia; że ostat­
nie w roku 1972 posiedzenie od­
będzie się 15-go grudnia o godz. 
8-mej wieczorem, w sali LoRayne 
Chaiteau, 5925 W. Diversey Ave., 
na którym, prócz ważnych spraw, 
zostanie wybrany nowy zarząd na 
rok 1973. By Zarząd Grupy mógł 
wydatnie spełniać swoją pracę, 
potrzeba udziału członków.

Zapraszamy również na insta­
lację, która odbędzie się 19-go 
stycznia.

Sekretarz finansowy przyjmo­
wać będzie podatki od godz. 6:15 
tak w dniu 15 grudnia jak rów­
nież 19 stycznia. — Piotr Marud, 
prezes; Stanisław Borzymowski, 
sekr. prot.

Klub Królewiaków nr. 2 — od­
będzie swe posiedzenie w piątek, 
15 grudnia, o godz. 1-ej po pot, 
w lokalu zwykłych zebrań. Obe­
cność wszystkich członków jest 
pożądana. Zarząd Klubu: Maria 
Remiszewska, prezeska; Helena 
Sokołowska, wiceprezeska; Zofia 
Lewandowska, sekr. prot.; Regina 
Baranowska, sekr. fin,; Janina 
Krzewkowska, kasjerka.

[ łym kraju. Z uchwalonych 
i przez Kongres $5,3 biliona na 
■ udział stanów w dochodach 
federalnych zarządy stanowe 
mogą wydać $1 bilion na ce­
le “dowolne”, czyli także na 
szkolnictwo.

Komisja, która wczoraj zło­
żyła raport w Białym Domu 
składała się z 3-ch członków 
mianowanych przez Prezy­
denta, 6 członków Kongresu, 
4-ch gubernatorów, 3-ch pra­
wodawców stanowych, 3-ch 
urzędników powiatowych i 
4-ch urzędników z wielkich 
miast.

Sędzia Zwalnia Żonę 
z Posady Strażnika
Sędzia sądu kryminalnego 

George E. Dolezal oznajmił w 
środę, iż zwalnia swą żonę, 
Betty, z urzędu pracownika 
adminstracyjnego sądu i oso­
bistego strażnika sędziego. — 
Zwolnienie następuje na żą­
danie przewodniczącego sądu 
okręgowego, sędziego John S. 
Boyle. Sędzia powiedział, że 
Betty zostanie zwolniona z 
31 grudnia. O decyzji swej po­
wiadomi on listownie sędzie­
go Boyle i szeryfa Elroda.

Pani Dolezal została miano­
wana w kwietniu, na prośbę 
swego męża. Przedstawiciel 
Elroda powiedział, że szeryf 
zwykle stosuje się do żądań 
sędziego w takich wypadkach.

Sędzię Boyle zażądał zwol­
nienia Betty w czerwcu i po 
raz drugi ub. środy.

Dolezal twierdzi, że jego żo­
na jest doskonałym pracowni­
kiem, dobrze włada bronią, 
pracowała dla firmy ubezpie­
czeniowej, otrzymując upo­
sażenie $706 miesięcznie. Rzu­
ciła pracę na prośbę męża, 
który potrzebował żony w są­
dzie.

Niedziela, 17 Grudnia
Klub powiatu Grybów oznaj­

mia, iż posiedzenie Klubu odbę­
dzie się w niedzielę, 17 grudnia, 
w sali Columbia Hall, pnr. 1700 
W. 48-ma ulica, o godz. 3-ej po 
południu. Członkowie proszeni są 
o przybycie, gdyż jest to roczne 
zebranie i odbędą się wybory za­
rządu na rok 1973.

Józef Walong, prezes; Józef 
Gaweł, sekr. prot.

Zarząd Klubu Zaborów zawia­
damia członków, iż roczne posie­
dzenie Klubu odbędzie się w nie­
dzielę, 17 grudnia, w sali pnr. 
2258 N. Mango ave. Członkowie 
proszeni są o przybycie, gdyż bę- l 
dą omawiane ważne sprawy, jak | 
również dokonany zostanie wybór ; 
nowego zarządu.

Zarząd uprasza wszystkich 
członków o liczne przybycie. — 
Józef Czaja, prezes; Józef Sikora, 
sekretarz.

Tow. Króla Piasta Gr. 413 ZNP 
odbędzie swe posiedzenie w nie- ; 
dzielę, ■ 17 grudnia, o godz. 2-ej 
po południu; w sali św. Jadwigi 
nr. 5. Prosimy wszystkich człon- , 
ków o obecność. — K. Biedrzycki, 
prezes; H. Meier, sekr. prot.

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
6621 W. North Ave.

Tel. ES 9-5151 lub 848-3010 I 
DAMSKA OBSŁUGA |

w języku polskim. ■
ANASTAŻJA ZALEWSKA I

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, ś.p.

Maria Swieszek
(z domu Piątek; 
żona śp. Karola; 

matka śp. Władysława)
Czł. Bractwa Niewiast Różań­
ca Św. Róża 11 Drzewo 2, Tow. 
Św. Teresy i Tow. Miłość Oj­
czyzny Gr. 378 U. P. w Am., 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 12-go grudnia, 1972 roku, 
nad ranem, w staaszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 15-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 5735-43 W. 
Fullerton Ave. (narożnik Man­
go) do kościoła Św. Jakuba — 
(Msza Św. o godz. 10ej), a 
stamtąd na cmentarz Św. Jó­
zefa na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu j 
pogrążeni:

Aniela (Gustav) Butzek, i 
Adam (Irena), Edward i Vir­
ginia Jaeger, córki, synowie, 
dęć i synowa: Eugene (Dolores), ! 
James (Carol), Karen Lynn, 
Robert i Diane, wnuki i wnucz­
ki; Beverly i Maryanne, praw- ! 
nuczki: wraz z całą rodziną. i

Pogrzebowi Poterek. 
Telefon: BE 7-6400.

(13. 14) 

Zjazdy naszydh sbrooniictw 
politycznych na obczyźnie bu- 
dlzą wiele zainteresowania 
wśród aktywu emigracyjne­
go, ponieważ wyniki tych zja­
zdów mają swój wpływ na 
kształtowanie się naszych 
stosunków, a zwłaszcza jeżeli 
chodzi o sprawę wałki o wy­
zwolenie.

Ostatnio odibył się zjazd 
Polskiej Partii Socjalistycz­
nej w Londynie, w dniach 14 
i 15 października z udziałem 
działaczy PPS z całego nieo­
mal świata. Przewodniczą­
cym zjazdu był dr. Józef Żmi­
grodzki ,a w prezydium za­
siadali : — Jan Ostrowski 
(Francja) i ppłk. A. Glanow- 
ski (Anglia), oraz sekreta­
rzowali : Halina Grabowska, 
i Alfred Zinamirowski. Prze­
mówienia powitalne wygłosi­
li: Fr. Wilk, prezes NKW.; 
Błażej Viliim, b. sekr. Czech. 
Partii Soc. Dem.; dr. F. Man­
tel, przew. samodzielnej sek­
cji PPS w Paryżu; oraz Ziie- 
mowtit Karpiński z Nowego 
Yorku. Referaty zjazdowe 
obejmowały następujące pro­
blemy: “Sytuacja polityczna
1 gospodarcza w ZSRR”, wy­
głosił Witold Ryser-Szymań­
ski, “Sytuacja gospodarcza i 
położenie klasy robotniczej w 
PRL”—wygłosił red. T. Pod­
górski, oraz “Sytuacja polity­
czna w Polsce” — wygłosił 
red. Wacław Zagórski.

Przewodmitezącym C. K. 
PPS na okres następny został 
ponownie Adam Óiołkosz, a 
zastępcami Jan Ostrowski, 
Tad. Podgórski i Zbigniew 
Słupnicki. Głównym sekreta­
rzem został dalej Janusz Za­
wadzki, a skarbnikiem Jan 
Roszkowski. Przewodn. Cent. 
Kom. Rewizyjnej został ppłk. 
A. Gianowski.

Tradycyjnie, jeżeli chodzi 
o naszą historię obecnego 
stulecia, PPS była liderem 
Narodu, tak w walce o wy­
zwolenie, jak również w wal­
ce o sprawiedliwość społecz­
ną. Hasła te były natchnie­
niem do rewolucji roku 1905 
przeciw caratowi, oraz wyty­
czną dUa walki podziemnej po 
rożbiorze Polski przez Niem­
cy i Rosję w r. 1939. Wszak 
to jeden z przyowódlców PPS, 
M. Niedżialkwsiki, nie podpi­
sał kapituladjii Warszawy, 
wypowiadając te znamienne 
słowa: “KLASA ROBOTNI­
CZA NIE KAPITULUJE”. 
Z tego względu zapoznanie 
się, chociaż częściowo z 
uchwaloną rezolucją na zjeź- 
dzie PPS powinno być wska­
zane.

“Po drugiej wojnie świato­
wej imperializm sowiecki po­
deptał prawa wolnościowe 
narodu polskiego. Na rozkaz 
Stalina jego agenci spod zna­
ku PPR, a później PZPR, w 
oparciu na okupacyjnych for­
macjach armii sowieckiej, a 
następnie na własnym już 
aparacie policyjnym terroru, 
nie pozwolili klasie robotni­
czej realłizowanie programu 
PPS. ” “Robotnicze komitety 
strajkowe, tak liczne zimą i 
wiosną zeszłego roku, oparły 
się w swojej działalności na 
tradycji i metodach walki 
— praktykowanych niegdyś 
przez PPS i wysuwały postu­
laty zaczerpnięte z program^ 
demokratycznego socjaliz­
mu”.

“Naród Polski i jego masy 
pracujące odrzuciły ustrój 
stalinowski i odrzucają do­
ktrynę Breżniewa. Społeczeń­
stwo polskie odwraca się od 
sługusów Moskwy z PZPR. 
Naród nasz, a w szczególno­
ści polska klasa robotnicza 
akceptuje natomiast przemia­
ny w duchu demokratycznego 
socjalizmu, rtiósące wyzwole­
nie społeczne - gospodarcze, 
szerokim masom ludu pracu­
jącego przy pełnym poszano-

Zebranie Gwiazdkowe 
Oddziału Pań 
Post Ironsides

Posiedzenie Gwiazdkowe Od­
działu Pań przy Posterunku 
Ironsides nr 16 PLAV odbędzie 
się w niedzielę, 17 grudnia, o godz.
2 po poi., w sali Ironsides, 1241 N. 
Washtenaw ave. Wszytkie człon­
kinie proszone są o obecność. Bę- 
zie zdane sprawozdanie z naszej 
Social Party. — Stefania Za­
chwieja, prezeska; Helena A. Po- 
sowiński, sekr. prot.

waniu woli narodu. W socja­
lizmie d e m o k r a t y,c z nym 
— wspieranym siłami całej 
demokracji polskiej, społe­
czeństwo w Kraju widzi rę­
kojmię lepszej przyszłości i 
konkretną szansę wyzwolenia 
narodowego spod dyktatury 
Moskwy”.

“PZPR nie ma wyścia z tej 
sytuacji. Praw Obywatelskich 
.i wymagań gspodairczyCh 
nie można gwałcić w nie­
skończoność. W momencie za­
łamania się pozycji sowie­
ckiej w naszym rejonie Euro­
py — do czego prędzej lub 
później dojść musi, bo Mo­
skwa ma własne trudności 
wewnętrzne — skończy się 
również reżim komunistycz­
ny w Polsce, nie posiadający 
oparcia w społeczeństwie”.

Rezolucja obejmuje rów­
nież wiele innych zagadnień, 
które są w sferze zaintereso­
wań tego stronnictwa. Są to 
postulaty oparte na doświad­
czeniach zachodnio - europej­
skich, zezwalające na nowo­
czesne pojmowanie dzisiejsze­
go porządku w świecie, w 
którym Polska musi mieć 
prawo do samodzielnego ist­
nienia. Jak z tego wynika 
PPS pozostaje wytrwale w 
pozycji bezwzględnej walki o 
wyzwolenie, w ramach istnie­
jących możliwości, by z emi­
gracyjnej odległości nidść po­
moc, aż do zupełnego zwycię­
stwa. J. W.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, teść, dziaduś, pradziaduś, 
brat i członek nasz, ś.p.

Wiktor Cwiak
(mąż ś.p. Józefy z domu Dus) 

(ojciec ś.a ks. Hieronima C.R., 
ś.p. Józefa, 

ś.p. Franciszki Rawa, 
ś.p. Alojzego i ś-p. Edwarda)

Członek Bractwa Mężczyzn Ró­
żańca Św. i Klubu Jastrząbki 
Starej, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 13go grudnia, 
1972 roku, o godzinie 5ej ramo, 
przeżywszy lat 92.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 16go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Michalik pnr. 1056 
W. Chicago Ave. róg Ogden, do 
kościoła św. Jama Kantego, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stephen, Bronisław i Agniesz­
ka Malinowski, synowie i cór­
ka; Blanche i Emilia, Józefa 
i Apolonia, synowe; Michał 
Rawa i Władysław Malinowski, 
zięciowie; wnuki, wnuczki, pra­
wnuki i prawnuczki; Zofia 
Zych, siostra; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Michalik,
Telefon 421-0936.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza i 
praprababcia moja i siostra 
moja, ś.p.

Helena Antczak
(z domu Włoczewska) 

(żona ś.p. Jakuba, 
matka ś.p. William)

Członkini Tow. Królowej Jad­
wigi Nr. 754 Z.P.R.K. i Tow. 
Św. Franciszki Grupa 31 Zjedn. 
Polek w Am., po dhlgiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 12go grud­
nia, 1972 roku, o godzinie 4ej 
po południu, przeżywszy lat 100 
i 9 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 16go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4255-59 West 
Division Street, do kościoła Św. 
Franciszka z Assyżu (Msza św. 
o godz. lOej rano), a stamtąd 
na cmentarz Św. Józefa na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Mary Gurga i Jean (George) 
Andersen, córki i zięć; Sidney 
(Harriet) Anzak i Linnea Ant­
czak, syn i synowe; Joseph 
(Martha) Włóczęwski, brat i 
bratowa; 9 wnucząt, 23 pra- 
wnucząt i praprawnuczka; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: 
L. A. Kolssak i Syn, 
Telefon AL 2-3600.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy *tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja i matka nasza, śp.

Joan Starykowicz
po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, dnia 12-go 
grudnia, 1972 roku, o godzinie 7:15 wieczorem, przeżywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15-go grudnia, o godzinie 
10:30 rano, z Kristan Funeral Home, pnr. 219 W. Maple Ave., 
Mundelain, Ill., do Church of Christ, Route 45 w Mundelein, 
a stamtąd na cmentarz Willow Lawn Memorial Park, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Witold, mąż; Michał i Stefan, synowie: wraz z całą rodziną. 
Pogrzebem zajmuje się Kristan Funeral Home, tel. 566-8020.

Przywódcy Bandy 
Skazani Na 75 Lat
Dwaj przywódcy ulicznej 

bandy murzyńskiej Black P. 
Stone Nation, Ricky Smith i 
Frank Bates zostali skazani w 
środę na więzienie od 25 do 75 
lat, za morderstwo, popełnio­
ne w formie egzekucji. Zwło­
ki ofiary bandytów, Charles 
Mitchella, znaleziono w marcu 
w zaułku za domem 4700 S. 
Evans.

Dwaj narkomani zeznali, że 
Smith i Bates zatrudnili Mit­
chella do sprzedaży narkoty­
ków w zachodniej części mias­
ta. Mitchell podobno dostał od 
swych “pracodawców” heroi­
nę, ale zamiast sprzedawać, 
sam ją zużył. Świadek zeznał, 
że Bates i Smith porwali Mit­
chella w dniu 5 marca, żąda­
jąc by zatelefonował do swej 
matki i dostał dla nich $150. 
Obaj grozili, że jeśli pieniędzy 
nie dostaną, zabiją go.

Wyrok został wydany przez 
sędziego Fitzgeralda.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
maitka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Wiktoria Penar
(z domu Mik ulec; 

żona śp. Antoniego; 
matka śp. Heleny) 

Członkini Royal Neighbors of 
Am., Camp 7610 i Grupy 1960 
ZNP; po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 13-go grudnia, 1972 
roku, o godzinie 5:37 po połu­
dniu, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
piątek, dnia 15-go grudnia, od 
godziny 1-szej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w so- 
piątek, dnia 15-go grudnia, od 
godzinie 9:30 rano, z Ostapa 
Funeral Home, pnr. 5325 W. 
Fullerton Ave. (narożnik Lo- 
rel), do kościoła Św. Stanisława 
B. i M., a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Wiktor, Henryk i Czesław, 
synowie; Georgiane i Elaine, 
synowe; Walenty i Eleonora, 
brat i siostra; 7 wnucząt i 3 
prawnucząt; siostry w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
R. T. Ostapa, tel. 237-2876.

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, teść, brat, zięć i 
dziadek nasz, ś.p.

Alfons M. Kuranty 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 11-go grudnia, 1972 
roku, o godzinie 11:45 przed po­
łudniem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 15-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z Modeli Fune­
ral Home, pnr. 5725 So. Puła­
ski Rd., do kościoła Słowa Bo­
żego, a stamtąd na cmentarz 
Evergreen Park na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Aniela (z domu Kowalczyk), 
żona; Jan Kuranty i Stanisław 
Kubicz, synowie; Jadwiga Pra- 
dun i Anna Kosziarek, córki; 
Jan Pradun, zięć; Małgorzata 
Atko, Genowefa Prohm i Zofia 
Garbiszewska, siotry; Maria 
Kowalczyk, teściowa: Ewa i 
Danusia wnuczka; Stanisław i 
Katarzyna Lynskie, wuj i cio­
cia; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Modelski i Syn. 
Telefon: PO 7-4730.

 (13, 14)

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, ś.p. 

Stanisław Kurzeja 
Członek Tow. Polska Potężna 
Grupa 2358 Z.N.P., po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 13go grudnia, 
1972 roku, rano, przeżywszy 
lat 76. r

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 16go grudnia, o go­
dzinie 9:15 rano, z Wollschlager 
Funeral Home pnr. 3604 So. 
Hoyne Ave., do kościoła St. 
Maurice (Msza św. o godz. 
9:30), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwsta n i a Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Mary (z domu Franczyk), 
żona; Edward (Annę), syn i sy­
nowa; Paul (Laura), Mark i 
Gregg, wnuki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Wollschlager Funeral Home, 
Telefon LA 3-0196.

(14, 15)

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka i babcia nasza, ś.p.

Ewa M. Pasciak
(z domu Nowak) 

(żona ś.p. Jakuba, 
matka ś.p. Ludwika) 

Członkini Klubu pow. Rzeszów 
i Klubu Hyżne na Town of 
Lake, po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 12go grudnia, 1972 
roku, o godzinie 5:15 po połud­
niu, w starszym wieku. Daw­
niej zamieszkiwała w dzielnicy 
Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 16go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Ocwieja pnr. 4256 
So. Mozart, do kościoła ŚŚ. Pię­
ciu Braci Polaków i Męczenni­
ków, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwsta n i a Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smmny obrządek za­
praszamy wsĄĄtkich krewnych 
i znajomych, , W jjiężkim żalu 
pogrążeni: •

Celia (Clarence) Honath, 
Geneviev (Edtvard) Ragan 1 
Wanda (Jack) (London, córki 
i zięciowie; 8 Jlynucząt; wraz 
z całą rodzinąrt-N

Pogrzebem ‘-zajmuje się: 
Frank A. Ocwieja,

I Telefon 254-3838.

Śp. Stefan Rutkowski
(mąż Lidii Pucińskiej-Rutkowskiej)

Członek Towarzystwa Scena Polska Grupa 2768 Z. N. P., 
po krótkiej, a ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Świętymi Sakramentami i po ostatnim namaszcze­
niu, w środę, dnia 13-go grudnia, o godzinie 11-ej w nocy, 
licząc lat 76.

Zwłoki można odwiedzać o godzinie 4-ej, w kaplicy po­
grzebowej Malca, pnr. 834 N. Ashland Ave.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16-go grudnia, do 
kościoła Św. Trójcy, skąd na cmentarz Św. Józefa, na parcelę 
familijną.

Pozostali w głębokim smutku:
Żona Lidia Pucińska, córka Halina Pawłowska z mężem 

Eugeniuszem, synem Wiesławem, synową i wnuczką; synowie: 
kongr. Roman Puciński z żoną Aurelią, córką i synem; Wie­
sław Puciński z żoną i synem; kuzyn Andrzej Rutkowski 
z żoną Anną i godzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec nasz, syn mój, brat mój i dziadek 
nasz, ś.p.

Edward J. Bulwicki
(mąż ś.p. Agnieszki, 

syn ś.p. Stanisława, brat ś.p. Ireny Monte) 
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 13go grudnia, 1972 roku o godzinie 1:05 

, w nocy, w średnim wieku.
Zwłoki można odwiedzać dziś po 5:30 po południu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16go grudnia, o godzinie 

9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5774-76 W. Lawrence Ave., 
do kościoła Św. Konstancji, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Carol (Robert) Grzonka, córka i zięć; Paul (Lenore), syn i sy­
nowa; Zofia, matka; Marian, brat; Ronald Monte, siostrzeniec; 
wnuki i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kowachek Funeral Home, 
Telefon 545-3800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, śp.

(14,15)

Amelia B. Szpara
(z domu Szelewa; żona śp. Stanisława Sr.)

Członkini Oddziału Polskiego Legionu Pań przy Post. F. D. Roose­
velt Nr. 29, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, dnia 12-go grudnia 1972 roku, rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16-go grudnia, o godzinie 
10:15 rano, z Ridge Funeral Home, pnr. 6620-28 W. Archer Ave.., 
do kościoła Św. Brunona, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Emilia, Stanisław, Helena (Dr. Ronald) Harvey, Sgt. Edward 
CPD (Olga), Irena (Leonard CFD) Pal, córki, synowie, zięciowie 
i synowa; oraz 6 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
Florian F. Cieśla i Kenneth J. Operzedek, dyrektorzy.
Telefon: 586-7900. (13, 14, 15)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza siostra, kuzynka i przyjaciółka nasza, śp.

Anna Solowy
(z domu Chruściel; żona śp. Aleksandra)

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 12-go grudnia 1972 roku, o go­
dzinie 12:50 po południu, w starszym wieku.

Zamieszkiwała dawniej w dzielnicy Town of Lake.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15-go grudnia, o godzinie 

9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1745 W. 47-ma ul., do 
kpścioła Najśw. Serca Pana Jezusa, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Dwie siostry w Polsce; Maria Śnia.jder z mężem i synami, ku­
zynka; Bronisław i Janina Grela z synami, przyjaciele; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzbem zajmuje się Stanisław Bafia.
Telefon: YA 7-8407. (13, 14)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, ciocia, babcia i prababcia nasza, 
śp-

Anna Bomba
(z domu Kotopka; żona śp. Romana)

Członkini Tow. Wolna Myśl Gr. 2660 ZNP, po ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 
12-go grudnia 1972 roku, o godzinie 2-ej po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15-go grudnia, o godzinie 
10:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., 
do kościoła Św. Tarcyzjusza, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Bronisława, Marianna Baer, Jan. Jnlian i Józef, dzieci; Ralph 
Malida, zięć; Józefa i Deloris, cynowe; bratanek, wnuki, wnuczki 
i prawnuczęta; wraz z cala rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100. (13, 14)



$10,000 Na 
Odbudowę Zamku
Warszawa. (ŻW)—Do Biura 

Odbudowy Zamku Królew­
skiego w Warszawie wpłynęło 
zawiadomienie, że nasza ro­
daczka mieszkająca stale w 
Kalifornii, 84-letnia Ganna 
Walska przekazała 10 tys. do­
larów, na odbudowę królew­
skiej siedziby.

Jest to najwyższa indywi­
dualna dewizowa wpłata, ja­
ka od początku zbiórki wpły­
nęła na konto odbudowy.

Ofiarodawczyni była nie­
gdyś znaną śpiewaczką opero­
wą, występowała na scenach 
Europy i Ameryki.

To Nie Bormann
Berlin (UPI) — Rzecznik 

policji zachodnio-berlińskiej 
powiedział, że wstępne bada­
nia zdają się wskazywać, że 
czaszka odkopana w pobliżu 
muru Ulbrichta nie jest — 
jak przypuszczano — czaszką 
hitlerowskiego zbrodniarza 
Martina Bormanna.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codzienni* 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty
4 - 6:30 wiecz. 

»». Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WB—Właściciel*

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUC1NSKIEJ

Stacja WEDC

t dbai w tygodniu
1:30 * 9:30 rana

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-aj wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano
8 - 3 po poŁ w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja WTAQ—1390 KO 
Codaiennie 9:3J - 10:80 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KO 
Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.

JADWIGA i ANTONI
PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik 1 Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
ed 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 -7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PBŁAGIA i BRONISŁAW 

MHO ZOWIE

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). CZWARTEK, 14-GO GRUDNIA (THURS., DEC. 14). 1972

Tajemnica
“Śnieżnego Luda”

Jeszcze w tym miesiącu wy 
prawa sześciu naukowców a- 
merykańskich wyruszy z Kat­
mandu, stolicy Nepalu — w 
niebosiężne Himalaje w po­
szukiwaniu taj e m n i c z e g o 
“Śnieżnego Luda”, noszącego 
również przydomek “Szkara­
dny”. Ekspedycja ma potrwać 
długich piętnaście miesięcy. 
Ale oczywiście może trwać 
krócej, jeśli wpadnie na trop 
tego dzikiego, nieuchwytnego 
stwora, którego olbrzymie 
ślady stóp widziano podobno 
nieraz na stromych, pokry­
tych śniegiem zboczach gór 
wschodniego Nepalu.

Uczestnicy wyprawy są u- 
zbrojeni; z posiadanej broni 
mogą strzelać zastrzykami u- 
sypiającymi. Poza tym mają 
doskonałe aparaty filmowe z 
potężnymi teleobiektywami. A 
także inny sprzęt nowoczesny, 
jak noktowizory — pozwala­
jące widzieć w nocy, radary i 
aparaty elektroniczne. Ekspe­
dycja jest tak skrupulatnie 
przygotowana, że jeśli rzeczy­
wiście istnieje ten dwunożny 
potwór, to tym razem winien 
być znaleziony. Niektórzy tu­
bylcy, którzy przysięgają, że 
go widzieli, porównują “Śnież­
nego Luda” z niedźwiedziem 
i olbrzymią małpą. Ma on rze­
komo stożkowaty kształt cza­
szki, osadzonej na potężnym 
karku i cały jest owłosiony. 
Ale ponieważ sierść jego jest 
biała — nie widać go z daleka 
na śniegu. Najbardziej nie­
zwykłe mają być jego stopy. 
Jak wykazują ślady, są one co 
najmniej dwa razy większe od 
największych stóp dorosłego 
mężczyzny, ale kształtem nie­
wiele się różnią.

Podczas gdy wyprawa ame­
rykańska poszukiwać będzie 
w Himalajach “Śnieżnego Lu­
da” - inna grupa naukowców 
i myśliwych polować będzie 
na zachodzie Stanów Zjedno­
czonych na innego potwora. 
Jest nim tzw. “Sasquatch” — 
jak go przeszło sto lat temu 
nazywali Indianie z Brytyj­
skiej Kolumbii. Współcześni 
nazywają go też “Bigfoot”, — 
czyli “Wielka Stopa” lub — 
“Omah”. W ciągu ostatnich 
100 lat widziano go — jeśli 
wierzyć świadkom — ponad 
750 razy.

Ostatnio grasować miał w 
lasach północno-zachodnich, 
nad Pacyfikiem^ Widziano go

i w północnej Kalifornii i na 
Alasce.

Ale antropolodzy amery­
kańscy bardzo sceptycznie za­
patrują się na możliwość ist­
nienia tak wielkiego człeko­
kształtnego potwora. Rzeko­
mo oryginalne jego ślady ma-: 
ją wskazywać na stopy pół-I 
metrowej długości. W takim [ 
razie waga cielska musiałaby 
wynosić ponad 500 kilogra-j 
mów. Być mcże, ślady te wy­
cisnął w ziemi jakiś znawca 
anatomii chcąc po prostu na­
brać swych uczonych kole­
gów.

Z drugiej strony jednak, 
rzekome “dowody” nie koń­
czą się na tych śladach. — 
Wśród ‘naocznych świadków’ 
jest na przykład niejaki Ro­
ger Patterson, który utrwalił 
“Szkaradnego Sasquatcha” na 
filmie!

Jadąc konno ze swym ko­
legą wśród gór północnej Ka­
lifornii zobaczył nagle owło­
sionego potwora, podobnego 
do olbrzymiego goryla, tyle, 
że na dłuższych nogach. Ko­
nie stanęły dęba, pozrzucały 
ich z siodeł, ale Patterson zdą­
żył złapać kamerę filmową, 
którą miał przy sobie i bieg­
nąc za tajemniczym stworze­
niem, nakręcił kilka metrów 
filmu. Gdy film wywołano, 
zdjęcia okazały się nie dość 
ostre, “poruszone”. Widać je­
dnak na nich biegnącego na 
dwóch nogach owłosionego — 
“potwora” o długich małpich 
łapach.

Doktor Daris Swindler, któ- 
■ ry studiował ten film, uważa, 
że jest to fotomontaż”, a po­
tworem był po prostu wysoki 
mężczyzna w masce —- dobrze 
“obszyty w skórę. Inni jednak 
są zdania, że zrobienie takie­
go fotomontażu wymagałoby 

' olbrzymiego nakładu środ- 
: kÓW.
i Tak czy inaczej, polowanie 
;na “Szkaradnego Sasquatcha” 
i “Obrzydliwego Śnieżnego 
Luda” trwa w dalszym ciągu 
— w północnej Kalifornii, na 
Alasce i w niebosiężnych Hi­
malajach we wschodnim Ne­
palu.

Pozostaje więc tylko czekać 
na sensacyjne wyniki nauko­
wych poszukiwań. Wolno się 
jednak obawiać, że powtórzy 
się raz jeszcze historia słyn­
nego węża morskiego ze — 
szkockiego Loch Ness. J.Ł 

(Nowy Dziennik)

Wiadomości z Polskiego Przemysłu
Pierwszy silnik okrętowy 

nowego typu, wyprodukowa­
ny w Zakładach Urządzeń 
Technicznych “Zgoda” w 
Świętochłowicach na licencji 
szwajcarskiej firmy “Sultz- 
er”, wyekspediowany został 
ze Śląska do Stoczni Szcze­
cińskiej. Nowoczesne, 100-to- 
nowe “serce okrętowe” o mo­
cy ok. 10 tys. KM wzbogaco­
ne o automatyczne urządze­
nia do zdalnego sterowania 
“ożywi” jedną z jednostek 
morskich budowanych przez 
stachanowców szczecińskich.

x
W kopalni “Mysłowice” od­

dano do eksploatacji nowy 
zakład mechanicznego wzbo­
gacenia węgla. Obiekt ten o- 
czyszcza z kamienia i innych 
naleciałości ponad 700 ton 
węgla na godzinę.

x
W zakładach precyzyjnych 

“Iskra” w Kielcach przeka­
zano do pełnej eksploatacji 
nowoczesne linie automatycz­
ne do produkcji łożysk tocz­
nych. Zostały one dostarczone 
i zamontowane przez znaną 
japońską firmę “NSK” z To­
kio, która też przeszkoliła pol­
skich fachowców do obsługi 
precyzyjnych urządzeń. Na 
supernowoczesnych liniach 
automatycznych produkować 
się będzie rocznie 12 min szt. 
wysokiej jakości łożysk tocz­
nych.

x
W Kielcach zakończono bu­

dowę “fabryki mostów”, któ­
ra produkować będzie około 
15,000 m sześć, prefabryko­
wanych elementów mosto­
wych rocznie. Z elementów 
tych załoga kieleckiego przed­
siębiorstwa robót mostowych 
wznosić będzie mosty i wia­
dukty, m. in. na węźle komu­
nikacyjnym fabryki samocho­
dów małolitrażowych i huty 
“Katowice”.

x
Stocznia “Wisła” w Gdań­

sku przystąpiła do produkcji 
nowoczesnych, wielozadanio-

Głos Doświadczenia
Kuala Lumpur. (UPI) — 

Gen. Maraden Panggabean, 
minister obrony Indonezji, po­
wiedział dziennikarzom, że 
pokój w Indochinach nie po­
łoży automatycznie kresu ro­
bocie wywrotowej i infiltracji 
komunistycznej w krajach 
Azji poł. wschodniej.

wych kutrów holowniczych. 
Są to niewielkie jednostki, 
obsługiwane przez 2-osobową 
załogę, przystosowaną do ho­
lowania za rufą, przy burcie 
lub popychania dziobem pro­
mów i barek rzecznych. Mo­
gą też wykonywać różnorod­
ne prace hydrotechniczne.

Atomowy Motor 
Dla Serca 

w 10 Latach
New York. (UPI) — Chi­

rurg, dr. John C. Norman, 
profesor Szkoły Medycznej 
Uniwersytetu Harvarda, 
przepowiada rozwój motoru 
atomowego dla poruszenia 
serca w ciągu następnych lat. 
Przemawiając w Amer. Kol- 
legium Radiologii w New 
Yorku dr. Norman powie­
dział, że talki motor atomowy 
dla serca będzie osiągalny dla 
praktycznego zastosowania, 
gdy problemy jego wielkości 
i radiacji zostaną rozwiąza­
ne. Na tej drodze jest już 
wielce obiecujący postęp.

Powiedział on, że z począt­
kiem tego roku wszczepiono 
cielęciu do serca taki motorek 
atomowy wielkości butelki od 
mleka dla niemowlęcia, za­
wierający plutoniium 238, z 
“dobrym skutkiem”. Podobne 
eksperymenty są robione w 
zachodnich Niemczech i w 
Związku Sowieckim.

Inny chirurg, dr. Eugene 
Dong, profesor Uniwersytetu 
Stamford powiedział, że 50 
przeszczepień serca w Ośrod­
ku Medycznym tegoż Uni­
wersytetu wykazało “dobre 
skutki fizjologiczne”. W pier­
wszym' roku przeszozepień 
serca było 22 procent przeżyć 
pacjentów, a obecnie jest już 
50 procent przeżyć i jest na­
dzieja dalszej poprawy rezul­
tatów w tej dziedzinie chi­
rurgii — powiedział profesor 
Dong.

★ MILWAUKEE, WIS.
AC A ŻEŃSKA

LIGHT FACTORY WORK 
WOMEN INTERESTED 
IN EXTRA MONEY?

Daily or weekly work available. 
1st shift. South-west side of Mil- . 

1 waukce.
Will deliver and pick-up.

Apply 312 W. Date St.
Labor Pool, Milwaukee, Wis. I

r ń KĘSKA I * PRAGA MĘSKA
Potrzebny 

SAUSAGE STUFFER
Z pełnym doświadczeniem. Zgłosić się:

SLOTKOWSKI SAUSAGE CO.
2021 W. 18th St.

FOREMAN
For Northwest Suburban Sheet Metal Fabrication Job shop. 
Familiar with all sheet metal machinery, production and 
scheduling. Supervise approx. 40 people thru group leaders. 
Full line of benefits and salary commensurate with ability.

453-4505

POTRZEBA MĘŻCZYZN 
DO PRACY JAKO 

JANITORÓW
Stała praca. Bardzo dobra 

zapłata.
Skorzystajcie ze wszystkich 

naszych dobrodziejstw 
i przyliwejów.
Zgłosić sie do:

EVANSTON Y. M. C. A. 
1000 Grove Street 

Evanston. Ill.

JANITOR-PORTER
• Full Time
• Full Benefits
• Employees Discount

CRAWFORD DEPT. 
STORES

Rolling Meadows 
Shopping Centex

CL 5-4333

BAKERS
Bench work required. 

Hours flexible.
Call

562-1432 447-9889
Ask for Ralph

JANITOR
Must be experienced.

5 day week. Hours: 3 p.m. - 11 p.m. 
Excellent benefits. 

Call Mr. Zamora: 944-6577
American Institute of Baking 

400 E. Ontario 
An Equal Opportunity Employer

ALL AROUND MAN 
For General Maintenance 

Work
Carpentry, plumbing, painting 

and wall washing.
PARKSIDE HOTEL

212 N. Hamlin Ave. 638-4154
MOLD SET-UP OPERATOR
West suburban manufacturer 
needs experienced mold set-up 
operators to work on thermo­
plastics or themmoset set ma­
chines. Excellent pay and fringe 
benefits including cash profit 
sharing. Contact

Mr. Don Slavicek, 485-2550

Steel Fabricators
Experienced in print reading, 

lay-out and welding.
Arlington Heights area.

392-8783
SHIPPING & RECEIVING

Experience in the handling of 
material and parts in screw ma­
chine shop. Must be dependable. 
Good pay. Overtime, profit shar­
ing etc.

WESTERN SCREW
4301 S. Knox 735-0122

RADIATOR 
REPAIR
MAN AND 

GENERAL SHOP MAN 
Permanent. Full time.

A.A.A. AUTO RADIATOR
1828 W. Chicago Ave. Chicago

DRIVERS
With station wagons or panel 
trucks for delivery of flowers.

Call: 829-9493

ROUTE SALES
We have 2 route openings immediate­
ly. Routes are yielding an all time 
high in earnings between $175 and 
$200 commission for a 5 day week. 
All new refrigerated trucks. Free 
major medical insurance plan, pen­
sion plan, up to 4 weeks vacation.

For interview phone RA 3-2270 
Tues, thru Fri. 9 to 4.
Ask for Mr. Ferrarini.

• LATHE HANDS
• MILL HANDS
• ASSEMBLERS

Experienced
Steady work. Good pay. 

Benefits.

E. W. Lancaster, Inc.
2423 W. Hubbard

Chicago

STATIONARY
ENGINEER

WITH CHICAGO LICENSE. 
SOUTH SIDE.

Evening shift. For operation and 
maintenance of high pressure 
boilers and pumps. 6 days a week.

Write giving experience to:
Box 708

225 W. Washington 
Chicago, Ill. 60606

Maintenance 
Janitor

Permanent. Full time position. 
Union Scale.

If you speak & understand English 
we would like to have you visit us.

PLEASE COME IN 
between 8:30 a.m. to 3:30 p.m.

Monday - Friday

Federal Reserve Bank
164 W. JACKSON BLVD.

ROOM 1592
(Corner of LaSalle)

An Equal Opportunity Employer

Help Wanted 
M.I.G. Welders

N. W suburban manufacturer 
needs experienced M.I.G. Welders. 
Must have 2 years experience on 
semi-automatic M. I. G. welding 
equipment. Must speak English. 
$3.90 per hour to start. $4.20 after 
30 days Apply

JARKE CORP.
6333 W. Howard St. Niles. Ill.

774-6465

HOUSEMAN
Full time — 5 day week.

GOOD SALARY.
Steady job for qualified men.

Call or see MR. MELZER.

5555 Sheridan 
_____ LO 1-8500
TRUCK drivers wanted. $275 a 
week. Must be able to speak some 
English. Cherney Disposal. — 
243-8177.

★ PRACA ŻEŃSKA
MACHINE OPERATORS 
ENVELOPE MACHINE
• EXPERIENCE OK. 

Will train 
Good salary and benefits 

Call 359-2455
COLFAX LITHOGRAPH

345 Eric Drive Palatine, Ill.
KOBIETY

Do pracy w dzień przy sprzątaniu 
domów i mieszkań. Praca w dzień. 
Musi mieć własny transport. Mogą 
się zgłaszać tylko szukające stałej 
pracy. Nieco angielskiego wyma­
gane.

Tel. 968-7680

Potrzeba Kobiety 
Do Pracy na Plebanii 

Do Sprzątania 
3 RAZY W TYGODNIU. 

Do wyboru dni pracy. 
Na półncno-zachodniej 

stronie miasta.
Zainteresowane pisać:

W. KUMAN 
1201 Milwaukee Ave. 

Chicago, 111. 60622

KOBIETY
Do sprzątania ze stołów, 

do robienia sałatek, 
do obsługi “grillu” w restauracji.

205 W. LAKE STREET

BINDERY GIRL
Full time. Days.

Folding experience necessary. 
Also hand binding. Call

332-6470
LIGHT INDUSTRIAL

7:30 A.M. to 2:00 P.M.
5 days (including Saturday). 

$2.25 per hour to start. 
Niles location.

REICHARDT’S CLEANERS 
359-4630

POTRZEBNE 
KELNERKI 

3 dni w tygodniu na weekendy. 

HU 6-9596
* DOMY Z INTERESEM

Okolica Wellington i Pułaski 
NAROŻNIK

Piękny, z żółtej cegły apartamentowy, 
17 mieszkań oraz 3 sklepy; 4-5ki, 6-3%, 
6-4ek i 1-3 pokojowe w bezmencie. 
Dochód około $34,000. Niskie wydatki. 
Gazowy bojler. WŁAŚCICIEL musi 
sprzedać z powodu choroby, 5x czynsz.

V1LLANO REAL ESTATE 
237-7441

★ OSOBISTE
CZY MACIE DOŚĆ DZIECI?

Piszcie po bezpłatne informacje 
w sprawie trwałej kontroli uro- 
izin dla mężczyzn.

MIDWEST 
POPULATION CENTER 

103 E. Ohio St. Chicago
lub tel. 644-3410

★ OGRZEWANIE I* OGRZEWANIE

OCZYSZCZENIE BOJLERA*-™ 
i PALENISKA ZA

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania

Robota
24 Godzinna 

Gwarantowana 
Obsługa

• Darmo kosztorysy • Darmo przegląd urządzeń - oez zobowiązań

METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 lub 889-4448

* KONTRAKTORZY |* KONTRAKTORZY

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• Roboty ciesielskie • Obicia aluminiowe i inne. • Dachy
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • Łazienki
• Dodatkowe pokoje • Fugowanie • Malowanie domów zewnątrz 
i wewnątrz • Robota gwarantowana.

dzwońcie do znanego kontraktora

Mike Dragowicz —5 88-65 3 5

KONTRAKTOR 
DUDOWLANY

Wykona wszelkiego rodzaju 
przeróbki i unowocześnienia 
w Waszych domach.
Przerobi Wam Waszą kuchnię 
na nowoczesną, łazienki, miesz­
kania na poddaszu, mieszkania w 
bezmentach z efektownym barem. 
Instalujemy okna i drzwi alu­
miniowe Zakładamy ogrodzenia 
z siatki 1 z drzewa. Instalujemy 
wszelkiego rodzaju rynny, pokry­
wamy i reperujemy dachy, za­
kładamy obicia (siding) na do­
mach oraz wykonujemy wszelkie 
prace cementowe i murarskie. 
Malujemy wewntąrz 1 zewnątrz 
Wasze mieszkania. Wykonujemy 
wszelkie roboty kanalizacyjne i 
elektryczne. Ceny przystępne.

Obliczenia darmo.
NASZA ROBOTA 

JEST GWARANTOWANA 
NA PIĘĆ LAT

Rozmówicie się po polsku.
JOHN’S HOME 
REMODELING 

5254 W. Diverse; Ave.
Tel. 725-1152 albo 725-1153

★ 00 WYNAJĘCIA
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia 
dla mężczyzny. 2035 Rice.
4 POKOJE do wynajęcia. 1916 N. 
Winchester, po 5-ej.
1 POKÓJ dla starszego pana i 2 
pokoje umeblowane dla samot­
nych panów lub pań. Świeżo od­
nowione. Lodówka, lekkie gotowa­
nie. Dobra transportacja, czysta 
okolica. Milwaukee i Thomas. — 
Proszę telefonować do 10-tej rano: 

276-1924 lub FR 6-4455
5 POKOI ogrzewane na 2-gim.

2649 W. Iowa — 278-6361
4 POKOJE do wynajęcia, z piecem 
do ogrzewania. — 1525 W. Cortez.
5 POKOI, frontowe, jasne dla 
dwóch mężczyzn lub starszych 
osób — łazienka — tanio.

278-1407

* FARMY
ZIEMIA NA 

PÓŁNOCNYM-ZACHODZIE
Ponad 5 akrów wyznaczonych na far­
my. Blisko szkól, miasteczek 1 jeziora. 
$1.200 wpłaty Długi termin wpłat

231-1025

* PRACA | * PRACA

SETUP
SCREW MACHINES

Brown & Sharpe
Earn over $5.00 per hour plus 10% night shift. 

Premium working on our 2nd shift

AUTOMATIC CHUCKERS
Warner-Swasey and Gisholt

Earn over $4.75 per hour working on our 1st and 2nd shifts.

DRILLS and MILLS
Earn over $4.50 per hour plus 10% night shift premium 

working on our 2nd shift
Enjoy exceptional company benefits, including company paid 
life and medical insurance, pension plan, disability benefits, 
liberal vacation and holiday plan and a clean modern air con­
ditioned plant.

For more information call or come in:
POWERS REGULATOR

3400 West Oakton Skokie, HL
OR 3-6700 or CO 7-6300

An Equal Opportunity Employer

MATURE COUPLE
To Manage College Dormitories.

Apartment on premises provided. 
Salary open. Contact:

Dr. Peter Ferguson, 629-2000

★ AUTA
’69 PONTIAC — 774-4390.

1970 CHEVROLET — 235-8190

* ODMY
SPRZEDAWCY 

REALNOŚCIOWEGO 
Nauczcie Się Tego Byznesu 

Przeszkolimy w dzielnicy północ­
no zachodniej osobę, która chce 
natychmiast pracować na tym po­
lu. Nasze biuro jest bardzo ak­
tywne i gdzie dobrzy pracownicy 
robią dobre pieniądze.
Jeden telefon wyjaśni wszelkie 

szczegóły.
Pytać o Mr. CUNEO.

CUNEO & HALSEY 
6101 W. Addison 282-8100

IN-LAW HOUSE
5 room complete apt. downstairs, 
4 rooms complete apt. upstairs, 
full basement has kitchen and % 
bath, can be 3rd apt. 2 car garage, 
enclosed porch. Ideal for larger 
family. Close to shopping and all 
conveniences. Terrific buy.

227-5267 — Ask for George
2 blocks from NARRAGANSETT

% block from ARCHER
ST. CAMILLUS PARISH

7 year old, 5% room brick ranch. 
Large bedrooms. AU hard-wood 
trim. Plus 3 room apartment in 
basement. All central air condi­
tioned. 2 ear garage.

IMMEDIATE POSSESSION 
OF ENTIRE HOUSE.
Priced in mid $30’s.

CITIZEN REALTY 521-3727

POTRZEBA DOBRĄ 
KUCHARKĘ LUB KUCHARZA 
6 dni w tygodniu. Od 6-ej wie­
czór do 2-ej rano. Trochę angiel­
skiego wymagane.

HOROWITZ CAFETERIA
230 W. Van Buren MUST SEE

DOWNERS GROVE 
JOHNSON WOODS BY OWNER 
Brick home, 2,100 feet in area. 
3 bedroom, large dining and liv­
ing room—3 dimension fireplace. 
Large recreation room with fire­
place, central air. Drapes and cur­
tains stay. 2 car garage, heated 
driveway on % acre lot.

Call 968-5283 Today

* Domy Poza Chicago
WEST BELLWOOD

Nowszy, murowany, 3 sypialnie, 
z pełnym bezmentem, pokój re­
kreacyjny z barem z bieżącą wo­
dą. Szafkowa kuchnia, -wbudowa­
ny piecyk i kuchenka. — Nowe 
“shag” dywany. Centralne ochła­
dzanie, ogrodzone podwórze.

Garaż na 2 auta. 
Średnia 30-tka.

ALMAR Realtors 681-2340

3707 W. WRIGHTWOOD
2600 na północ. 2-6-tki, oddzielne 
ogrzewanie. Nowy dach, 220 in­
stalacje elektr. Pracowicie wyre­
montowana kuchnia. Garaż na 1% 
auta. Dzwonić do: Jerry.

DE MOON REALTY 
622-7875* Pomoc Domowa

Near 63rd & Knox
Newer 5% face brick. 

Expandable ranch.
Carpeted living room. — Deluxe 
kitchen and bath. Full basement 
Gas hot water baseboard heat. 

Immaculate condition. 
Retired couple selling. 

Open to offer.

BEST REALTY
5613 W. Cermak Road 

656-1880

GOSPODYNI do 3 dorosłych, za­
mieszkać. Musi mówić trochę po 
angielsku. — Lake Forest, III. — 
234-6088.
POTRZEBNA kobietą w średnim 
wieku do pomocy w gospodar­
stwie. Darmo mieszkanie, utrzy­
manie i zapłata. 6250 West 63-cia 
ulica — 586-7600.
POTRZEBA starszej kobiety albo 
małżeństwa do domowej pracy. 
Angielski wymagany. HU 6-9463.
POTRZEBA kobiety do pracy w 
sobotę tylko, na kilka godzin. — 
Dobra zapłata. — 679-0728. NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI

Murowany Ranch, Dom Budowniczego 
5446 N. NATOMA

3 sypialnie, oddzielna jadalnia, duża 
kuchnia z brzozowymi szafkami, dy- 
wnay od ściany do ściany, “powder 
room”, pokój rekreacyjny, pełen bez- 
ment. Dzielnica idealna dla dzieci, bli­
sko szkół, parków. Musicie obejrzeć 
wnętrze. Właściciel. Niska 40-tka.

RO 3-6920

GENERAL housework. 1 day a 
week in Lincolnwood. 676-9316.
PRACUJĄCA w średnim wieku 
kobieta do pilnowania, pokój sy­
pialny na miejscu. Dzwonić po 
5-tej: — 847-5547.
* KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE
IV DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

PRZEZ WLAŚŚCICIELA na szyb­
ką sprzedaż. 2x6, w dobrej okoli­
cy. $215 dochodu. SP 2-5542.
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Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego

Cena

To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POLSKI 
Poślijcie ją swoim bliskim

Książka ta drukowana litograficz­
nie w kolorze brunatnym. Ślicznie 
się przedstawia. Rozmiar 8%xll. 
160 stron Rysunków.
Podpisy pod Rysunkami w języku 
polskim i angielskim.

75C przesyłką^ 1 aOO
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
Chicago, Illinois 606221201 Milwaukee Avenue

Jeden z Najdroższych Obrazów 
Świata w Galerii Art Institute

Od dnia wczorajszego w 
muzeum sztuki pięknej Art 
Institute przy North Michigan 
Avenue można oglądać jeden 
z najdroższych obrazów świa­
ta. Obraz pędzla hiszpańskie­
go mistrza Francisco de Zur- 
baran pochodzii z XVII wieku 
a jego wartość szacuje się na 
$3 miliony. “Martwa Natura: 
Cytryny, Pomarańcze i Róża”, 
taka jest nazwa obrazu, jest 
następujących rozmiarów — 
43 cale szerokości i 242 cala 
wysokości. Kwadratowy za­
tem cal tego płótna kosztuje 
w przeliczeniu rekordową su­
mę $2,847!

Od wtorku obraz umieszczo­
ny jest w galerii nr. 214 w 
Art Institute, wypożyczony 
do dnia 24-go marca, s 1973 r. 
od Norton Simon Scholarship 
Foundation. Norton Simon, 
multimilioner z Kalifornii i 
kolekcjoner dzieł sztuki, za­
kupił obraz hiszpański od 
włoskiego mecenasa sztuki, 
hrabiego Alessandro Contin- 
Bonacossi. Transakcji dokona­
no w kwietniu bieżącego ro­
ku. Od tego czasu unikalne 
dzieło sztuki wystawiono w 
New York City’s Metropoli­
tan Museum.

Artysta malarz Francisco 
de Zurbaran, ur. w 1598 r., 
znany był przeważnie z malo­
wideł o tematyce religijnej i 
ascetycznej. Z 30 obrazów

martwej natury jakie de Zur­
baran namalował, ostatnio za­
kupiony jest jedyny jaki ar­
tysta podpisał i umieścił na 
nim datę. Obraz datuje się z 
roku 1633 i znajduje się obec­
nie na trzecim czy czwartym 
miejscu najdroższych obra­
zów świata. National Gallery 
w Washingtonie zakupiła por­
tret “Ginevra de Benci” Leo­
narda da Vinci za sumę pię­
ciu czy sześciu milionów dola­
rów (dokładnej sumy nigdy 
nie podano). Metropolitan 
Museum of New York zapła­
ciło niedawno $5,544,000 za 
portret pędzla Velasqueza. 
Dwa tygodnie temu przedsta­
wiciele Simon Foundation za­
kupili “Madonnę z Dzieciąt­
kiem” Rafaela za cenę przy­
puszczalną ok. $3-ech milio­
nów.

W roku 1965 Norton Simon 
zapłacił $2,234,000 za Rem- 
brandta “Portret Syna Arty­
sty, Tytusa”. W październiku 
1971 zakupił on “Pejzaż Egzo­
tyczny” pędzla francuskiego 
malarza XX wieku, Henri 
Rousseau, za który zapłacił 
$775,000. Jest to największa 
suma jaką kiedykolwiek za­
płacono za obraz z XX wieku. 
Obraz Rousseau sprzedała 
Mrs. Robert McCormick, wdo­
wa po wydawcy dziennika 
“Chicago Tribune”.

Nowe Ułatwienia CTA 
Dla Starszych Obywateli

CTA wprowadza nowe uła­
twienia dla emerytów w zwią­
zku z tańszymi (20 centów) 
przejazdami kolejką i autobu­
sem. Osoby, które przekroczy­
ły 65 rok życia i starsze, nie 
są zobowiązane do przedłoże­
nia dowodu urodzenia, by o- 
trzymać specjalną kartę, upo­
ważniającą ich do przejazdów, 
co poprzednio było wymaga­
ne.

Obecnie wystarczy numer 
Social Security i jedno i pół 
calowa fotografia.

Wiadomość o zmianach po­
dał przewodniczący zarządu 
CTA Michael Cafferty. Po­
wiedział on, że rejestracja by­
ła opóźniona, co naraziło wie­
le osób na niewygodę i stratę 
czasu oraz kłopoty, gdyż nie 
posiadali metryki ani innego 
dowodu, stwierdzającego ich 
wiek. Obecnie przedstawiając 
numer Social Security podpi- 
szą zeznanie, że przekroczyli 
przepisowy wiek i otrzymają 
kartę.

Cafferty zaproponował po­

wyższą zmianę po otrzymaniu 
niezliczonej ilości zażaleń.

Osoby upoważnione do prze­
jazdów . środkami transportu 
CTA muszą zaopatrzyć się w 
specjalne karty do 1 stycznia, 
gdyż począwszy od tej daty 
muszą te karty przedstawić 
przy kupowaniu biletów.

Przedstawiciel CTA powie­
dział, że dowody Medicare nie 
będą ważne dla przejazdów. 
Wycofano je, gdyż popełniano 
mnóstwo nadużyć. Nowe kar­
ty są wydawane bezpłatnie, 
dopiero w wypadku zagubie­
nia trzeba za nową zapłacić $1

CTA podaje 4 dodatkowe 
adresy, gdzie można otrzymać 
karty, dwa w Chicago: Pull­
man Bank & Trust Co., 400 E. 
lllth ul., i Concordia Fed. Sa­
vings 9730 S. Western, oraz 
dwa na przedmieściach: First 
Federal Sav. 2121 S. Manheim 
Rd., w Westchester i Skokie 
Jewish Adult Community 
Center, 5050 Church St. Sko­
kie.

Emeryci Proszą o Niższe Stawki 
Za Abonament Telefoniczny

Grupa emerytów, mieszkań­
ców w starszym wieku rozpo­
częła kampanię mającą na ce­
lu uzyskanie zniżki w opła­
tach telefonicznych dla abo­
nentów emerytów.

Przedstawiciele Koalicji o- 
bywateli w starszym wieku 
będącej grupą Citizens Action 
Program, spotkali się we wto­
rek z przedstawicielami 111. 
Bell Telephone Co., celem 
przedyskutowania możliwości 
uzyskania takiej zniżki.

Obie strony zgodziły się na 
przeprowadzenie szeregu 
wspólnych zebrań i omówie­
nia tej sprawy i ustaliły, iż 
następne spotkanie w okresie 
t miesiąca, tym razem odbę­
dzie się z przewodniczącym 
kompanii Bell, Charles Bro- 
wn’em.

Przedstawiciel grupy eme­
rytów Louis Jungheim oś­
wiadczył, iż członkowie grupy 
uważają, iż obywatele w star­
szym wieku są uprawnieni do 
otrzymania zmniejszonych o- 
płat w równym stopniu, jak 
kompania stara się o general­
ną podwyżkę swych opłat.

Jungheim powiedział, iż 
może dojść do takiego punk­

tu, kiedy niemożliwym się sta­
nie dla emerytów korzystanie 
z usług telefonicznych. Tele­
fon jest koniecznością dla wie­
lu emerytów, którzy z powo­
du wieku nie mogą wyjść z 
swego mieszkania czy domu. 
Jungheim przytoczył, iż osta­
tnio uchwalone prawa przez 
legislaturę stanową mają u- 
dzielać obywatelom w star­
szym wieku pewnych ulg w 
podatkach.

Reprezentant kompanii tele 
fonicznej oświadczył, iż spot­
kanie we wtorek było “poży­
teczne i informacyjne”. Za­
rząd kompanii jest przychyl­
nie usposobiony do starań i ■— 
punktu widzenia emerytów. 
Zarząd zdaje sobie bowiem 
sprawę z tego, iż postępująca 
inflacja może spowodować 
szkodę w budżetach na utrzy­
manie u ludzi żyjących na o- 
graniczonych dochodach.

Przedstawiciel kompanii o- 
strzegł jednakże, iż sprawa ta 
może wywołać komplikacje ze 
względu na to, iż prawa fede­
ralne są przeciwko dyskrymi­
nacjom w opłatach przez fir­
my takie jak Illinois Bell Co.

Nieudana Próba Ucieczki 
z Powiatowego Więzienia

We wtorek opinia publiczna 
została poinformowana o nie­
udanej próbie ucieczki około 
10 więźniów z Więzienia Po­
wiatowego. Próba ta miała 
miejsce w niedzielę, — kiedy 
grupa więźniów — obaliła 
dwóch strażników i dwóch 
innych wzięto jako zakładni­
ków. Zastępca naczelnika, — 
Nathaniel Brown oświadczył, 
iż grupa pracowników udała 
się z pomocą strażnikom i u- 
śmierzono bunt, rozpędzając 
więźniów. Na szczęście nikt 
nie odniósł poważnych obra­
żeń.

We wtorek — przed sądem 
stanął Nathson Fields, lat 19, 
zam. w Robbins, za zabójstwo 
dokonane 1-go października 
1971 roku. Prokuratura argu­
mentując, iż Fields powinien 
otrzymać surowy wyrok — 
przedstawiła Browna — jako 
świadka zajścia w więzieniu. 
Fields jest uważany za jed­
nego z prowodyrów buntu. — 
Strażnik Brown opisał nie­
dzielne zajście, które miało 
miejsce w kaplicy więziennej

i stwierdził, że widział jak 
Fields uderzył dwóch straż­
ników.

Asystent stanowego proku­
ratora John Goldberg zwró­
cił się do sędziego Earl E. 
Strayhorn, — aby ten raczył 
zwrócić uwagę na fakty wy­
darzenia przy wydawaniu wy­
roku.

Współoskarżonym Fields a 
był 20-letni Robert Martin, 
również z Robbins. Brown 
zeznał, iż Martin był w kapli­
cy aczkolwiek nie widział aby 
brał on udział w zamieszkach.

Ponad rok temu ofiarą os­
karżonych padł 18-letni Larry 
Watkins z Dixmoore. Został 
on zastrzelony. Watkins miał 
na głowie kapelusz, tradycyj­
nie noszony przez uliczną 
bandę Desciples. Fields i Mar­
tin należeli do rywalizującej 
bandy. Trafieni strzałami zo­
stali również dwaj świadko­
wie zajścia. — Ranny został 
przechodzeń, który naprawiał 
na ulicy auto oraz osobnik, 
który towarzyszył Watkinso- 
wi.

GwiazJAa Rodziny 
Czarneckich

Victoria Clare Czarnecka, 
będzie miała dwa tygodnie, 
w dniu 25 grudnia, ale pod 
choinką znajdzie się dla niej 
mnóstwo prezentów.

Vicky jest pierwszą, od 4 
pokoleń, dziewczynką w ro­
dzinie Czarneckich. — Pani 
Czarnecka ma 24 lata, podob­
nie jak jej mąż, Dennis i obo­
je byli przekonani, że nowym 
przybytkiem będzie syn. Ro­
dzice i krewni marzyli o — 
dziewczynce i są bardzo 
szczęśliwi, że wreszcie życze­
niu stało się zadość.

Rodzice Białych 
Uczniów 

Demonstrują
Grupa białych rodziców 

(ok. 50 osób) uczniów, uczę­
szczających do Gage Park 
High School pikietowała we 
wtorek przed gmachem gdzie 
mieszczą się biura 12-go Dys­
tryktu Szkolnego, 4250 South 
Rockwell St. W gmachu od­
bywało się w tym samym 
czasie zebranie przedstawicie­
li szkolnictwa i murzyńskiej 
organizacji PUSH. Biali pro­
testowali przeciwko miesza­
niu się PUSH w sprawy szko­
ły, z którą nic ich nie łączy. 
PUSH nie reprezentuje ro­
dziców murzyńskich uczniów 
także twierdzą biali.

Demonstranci domagali się 
otwarcia szkoły dla rodziców 
i umożliwienia uczniom opu­
szczania gmachu szkolnego w 
czasie lunchu.

Wskutek zajść na tle raso­
wym i ostrych starć białych 
i czarnych uczniów, teren 
szkoły uznano za zamknięty 
dla wszystkich spoza szkoły. 
Zabroniono także urządzać 
zgromadzenia w obrębie 6-iu 
bloków od Gage Park High.

Prez. Shannon 
Poszukuje Pracy

Prezes Zarządu Parkowego 
(Park District) w Chicago,— 
Daniel Shannon, zatrudniony 
zawodowo przez Werner- 
Knelly Co. oświadczył, iż 
poszukuje nowej pracy. Shan­
non wręczył już firmie rezy­
gnację, począwszy od 31-go 
grudnia br. Funkcję prezesa 
Zarządu Parkowego ma za­
miar piastować nadal.

Rozważa natomiast szereg 
ofert zatrudnienia, w tym 
kilka poza Chicago. Komen- 
jąc przyczynę rezygnacji po­
wiedział: “Od dawna chcia- 
łem robić to co teraz będę 
mógł zrobić”. — Odmówił on 
jednak bardziej precyzyjnej 
odpowiedzi.

O pracy w zarządzie chi- 
cagoskich parków powiedział: 
“Bardzo lubię tę pracę cho­
ciaż funkcja, którą piastuję 
nie przynosi mi zysków”.

“Chciałbym jeszcze dopil­
nować aby uczyniono wiele 
rzeczy zanim ustąpię”, — do- 
dał.________________ _______

Ponowny Apel 
D. Walkera

Daniel Walker ponownie 
zwrócił się do Zarządu Torów 
Wyścigowych o unieważnienie 
terminów wyścigów rydwa­
nów i zwykłych wyścigów 
konnych na rok 1973, udzielo­
nych grupom, kontrolowanym 
przez b. przewodniczącego Za­
rządu, Williama S. Millera.

W depeszy, wysłanej do 
członków zarządu w czwartek 
o 10-ej rano, Walker pisze, iż 
akcja jest niezbędna by przy­
wrócić zaufanie społeczeń­
stwa.

Miller, oskarżony o udział 
w skandalu, w sprawie łapow­
nictwa, powierzył kontrolę, 
do 31 grudnia, 1973 r., trusty- 
som, ale Walker twierdzi, że 
to nie rozwiązuje problemu.

Walker obejmuje urząd gu­
bernatora Illinois 8-go stycz­
nia, 1973 roku.

0 Wybór Nowego 
Superintendenta 
Stanowej Policji

Komisja Powiatowa Ujawnia Nowy
Plan Walki z Przestępczością

Miejska i powiatowa Komi­
sja dla Spraw Sądownictwa 
Karnego podała szczegóły no­
wego planu walki z przestęp­
czością w Chicago i powiatu 
Cook. Na przeprowadzenie 
tego planu niezbędne są fun­
dusze w wysokości $101 min. 
Obecnie Komisja zabiega o 
przydział funduszy federal­
nych.

Plan obejmuje w pierw-

Mikva Będzie 
Wykładowcą NU

Kongr. Abner J. Mikva (D- 
Chicago) został zaangażowa­
ny jako wykładowca na — 
Northwestern University na 
wydziale prawa. Mikva bę­
dzie wykładał na pół etatu, 
począwszy od wiosennego se­
mestru. Jednocześnie będzie 
on praktykował prawo jako 
adwokat w Chicago. Będzie 
prowadził wykłady na temat 
procesów legislacyjnych.

Mikva, którego druga ka­
dencja w Kongresie dobiega 
końca, zabiegał o ponowny 
wybór z 10-go dystryktu., —- 
Zwyciężył jego republikański 
oponent Sam Young. Jego 
poprzedni dystrykt został do­
słownie wyeliminowany dro­
gą nowego podziału Illinois 
na dystrykty kongresowe — 
wskutek lokalnych zmian w 
zagęszczeniu ludności. 

szym rzędzie, zwiększenie od­
działów policji i ulepszenie 
pracy, kosztem $43 min, oraz 
na rehalibitację $26 min. — 
Reszta zostanie podzielona po­
między zapobieganiem popeł­
nianiu przestępstw (Crime 
Prevention) — 23 mln. i 9 
min. na sądownictwo karne.

Powyższe plany są zależ­
ne od aprobaty stanowej Eg­
zekutywy Prawnej, Federal­
nej Administracji Uzupełnia­
jącej Przepisy Prawne, od 
władz miejskich w Chicago i 
władz powiatowych.

Dla ulepszenia pracy funk­
cjonariuszy policji Komisja 
zaleca 25 projektów, kosztem 
$32 min. z czego $5.6 na cał­
kowitą zmianę przestarzałe­
go systemu komunikacji ra­
diowej oraz zwiększenie ilo­
ści komputerów, celem szyb­
kiego i dokładnego otrzyma­
nia informacji.

Fundusz rehabilitacyjny — 
byłby przeznaczony na lecze­
nie alkoholików, ośrodek me­
dyczny w więzieniu powiato­
wym oraz na przeszkolenie 
zwolnionych więźniów i zna­
lezienie dla nich pracy.

$4 min. zostanie zużyte na 
plan bezpieczeństwa domów 
apartamentowych. Zwiększo­
ne patrole policyjne zostaną 
zaopatrzone w aparaty tele­
wizyjne nadawczo - odbiorcze 
w dzielnicach o zwiększonej 
przestępczości, celem natych­
miastowego zidentyfikowania 
i aresztowania przestępców.

Nowo wybrany gubernator 
Illinois Dan Walker ogłosił w 
środę, o utworzeniu komitetu 
mającego za zadanie ustalenie 
kandydata na stanowisko — 
superintendenta stanowej po­
licji. Komitet ten ma ustalić i 
wybrać kandydata z całego 
kraju.

Mianowany przez Gub. R. 
Ogilvie, James McGuire, któ­
remu podlegało 1,700 stan, po­
licjantów zrezygnował z funk­
cji superintendenta zaraz po 
wygraniu urzędu gubernatora 
przez Dan Walkera.

Do składu komitetu zostali 
wysunięci: Guy R. Oates, szef 
stan, policji w Kalifornii, pro­
fesor James W. Osterburg, 
przewodn. wydziału krymino­
logii na Uniw. Illinois oraz 
John Foster, wiceprzew. Mar- 
cor Inc.

Kierowcy w Walce z Gołoledzią 
Po Deszczowej Pogodzie

Setki chicagowian wczoraj 
utknęło na parkingach, nie 
mogąc wyjechać wskutek ob­
lodzenia placów parkingo­
wych. Padający na przemian 
śnieg z deszczem wytworzył 
na ulicach i otwartych park­
ingach istnie lodowiska. Znacz­
nie lepiej, zwłaszcza po połud­
niu, przedstawiła się sytuacja 
na autostradach, które sku­
tecznie oczyszczono.

Tysiące pasażerów pociągów 
podmiejskich przybywało na 
miejsce przeznaczenia z wiel­
kim opóźnieniem spowodowa­
nym zakłóceniami w rozkła­
dach jazdy. Oblodzone szyny 
były przyczyną wykolejenia 
się jednego pociągu — Illinois 
Central przy 83rd Street i 
Commercial Avenue. Pociąg 
nie był pasażerski. 24 pociągi 
wiozące 5,000 pasażerów zo­
stały przez to opóźnione.

Kolejka CTA funkcjonowa­
ła normalnie po wtorkowych

zatorach i rekordowych spóź­
nieniach. Fachowcy twierdzą, 
iż oblodzenie trzeciej szyny, 
z której elektryczne pociągi 
kolejki czerpią energię, zda­
rza się raz na 15-ie lat.

Gółoledź na ulicach zwolni­
ła znacznie tempo ruchu, 
aczkolwiek nie zanotowano w 
związku z tym większych 
kłopotów. Wczorajszy dzień 
był jednak najgorszy dla 
właścicieli zaparkowanych na 
zewnątrz samochodów.

Nieznośne warunki atmo­
sferyczne bezdyskryminacyj- 
nie dotknęły w ten czy inny 
sposób każdego niemalże kie­
rowcę. 68-letni Morton Neu­
man utknął na Grand Ave. 
niedaleko St. Clair Street w 
nowym aucie marki Rolls- 
Royce wartości $30,000. “Jesz­
cze mi się to nigdy w życiu 
nie zdarzyło” mówił Neuman, 
wysoki urzędnik firmy w 
śródmieściu.

Porwał 17-Letnią Uczennicę 
Po Czym Zmarł Na Atak Serca

17-letnia Patricia Ferche, 
zam. przy Talman Ave., zo­
stała uprowadzona przez nie­
znajomego mężczyznę. Zosta­
ła jednak uratowana przez po­
licję kiedy jej napastnik 
zmarł na atak serca podczas 
zmagania się z ofiarą.

Patricia została zatrzymana 
przez z kierowcę na Devon 
Avenue, blok 2001 West, któ­
ry zapytał ją o drogę w pew­
nym kierunku. Kiedy pode­
szła do samochodu, mężczy­
zna uderzył ją w głowę po 
czym wciągnął do samochodu 
i zakuł w kajdanki. Napastnik 
tłumaczył jej, zeznała później 
Patricia, iż jest policjantem i 
prowadzi śledztwo w sprawie 
serii morderstw kierowców, o 
które ona jest podejrzana.

Osobnik został później zi­
dentyfikowany jako 54-letni 
Theodore Jagiełło, zam. 1076 
N. Hermitage Ave. Ku zdzi­
wieniu porwanej Jagiełło nie 
zawiózł jej na posterunek po­
licji natomiast do swego war­
sztatu nad garażem na Hermi­
tage. Przestępca w dalszym 

ciągu tłumaczył, iż jest po­
licjantem, na dowód czego 
pokazywał gwiazdę policyjną 
i rewolwer służbowy. Ofiarę 
przykuł kajdankami do krze­
sła po czym wielokrotnie 
“dzwonił” na dół do garażu do 
“komunistów”. Raz po raz 
groził porwanej, iż potnie ją 
w kawałki. Miss Ferche przez 
trzy godziny znajdowała się 
w ciągłym zagrożeniu w war­
sztacie napastnika.

Udało jej się namówić męż­
czyznę aby poluzował jej kaj­
danki. W trakcie tego szybko 
uwolniła ręce i zaczęła się 
z nim szamotać. Uprowadzi- 
ciel “zaczął ciężko oddychać, 
słaniać się, po czym upadł na 
podłogę”. Ofiara zaczęła krzy­
czeć przez Okno, przywołując 
policję.

Po sprawdzeniu kartotek 
okazało się, iż napastnik 
uczennicy średniej szkoły był 
poprzednio aresztowany za 
gwałt i nielegalne podawanie 
się za funkcjonariusza policji. 
Ostatni raz stanął on przed 
sądem w liipcu 1971 roku.

Łańcuch Wysp Rozszerzy i Upiększy 
Wybrzeże w Chicago

Mayor Daley ujawnił w środę 
plan rozbudowy obszaru nad­
brzeży jez. Michigan upięk­
szając wygląd wybrzeża i 
znacznie powiększając tereny 
rekreacyjne. Powiększenie to 
osiągnie się przez budowę sze­
regu wysp mniejszych i więk­
szych wzdłuż całego wybrze­
ża. Prywatne budowle będą 
na wschód od Lake Shore 
Drive zakazane.’ Szczegóły do­
tyczące tych planów zostaną 
ogłoszone . w następnym mie­
siącu.

Mayor podkreślił, iż przed 
wykpnaniem prac odbędą się 
publięzne przesłuchy i utrzy­
mana będzie pełna współpra­
ca między agencjami prywat­
nymi a publicznymi. Plan po­
dzielony zostaje na dwie fazy, 
pierwsza — która obejmie o- 
kres od 1 do 10 lat, oraz dru­
ga na okres od 10 do 20 lat.

Obszar parku wzdłuż wy­
brzeży powiększy się dzięki 
wspomnianym pracom z 2,000 
akrów kw. do 4,000 akrów. 
Mayor pokazał mapę wybrze­
ży z 14 wyspami, które zosta­
ną sztucznie zbudowane, ale 
podkreślił, iż plan wymagać 
będzie poprawek i uzupeł­
nień. Musi się bowiem prze­
prowadzić studia wybrzeży 
pod względem erozji i rozwo­
ju ekologicznego.

Niektóre wyspy będą po­
łączone mostami tak z brze­
gami jak i między sobą. Pew­
ne zaś będą oddzielone z po­
zostawieniem natur a 1 n e g o 
wyglądu jako sanktuaria na­
turalne dla ptactwa i dzikiej 
roślinności. Łańcuch pewnych 
wysp rozciągać się ma do 1

mili odległości od brzegu, by 
było dosyć wody dla korzy­
stających z plaż.

Plan obejmuje budowę 14 
mil falochronów i 10 mil pla- 
żowisk, rozszerzając obecne 
plaże o 5 mil i dodając 5,000 
miejsc dla łodzi. Powstać ma­
ją podziemne place postojowe 
dla aut i mostki nad drogami 
dojazdowymi, dla pieszych.

Plan uwzględnia budowę 
terenów na pikniki, korty te­
nisowe, boiska'palantowe, 
ścieżki dla rowerzystów i mi­
łośników jazdy konnej. Tere­
ny parków na wybrzeżu o- 
trzymają lepsze oświetlenie 
by stały się bezpieczniejsze.

Mayor Daley nie wykluczał 
powstania w rejonie wybrze­
ży nowego stadionu sporto­
wego, jednakże zaprzeczył e- 
wentualności budowy lotni­
ska na jeziorze, gdyż według 
zdania Mayora lotniska Mid­
way i O’Hare zdolne są w 90 
procentach do usług trans- 
portacyjnych.

Mayor Daley nie wymienił 
kosztorysu całego planu, — 
stwierdził tylko, — iż koszty 
będą dość pokaźne ale pomo­
gą w ich pokryciu przydziały 
federalne i źródła nie-rządo- 
we. — Parki należeć będą do 
publiczności i będą kontrolo­
wane przez władze lokalne. 
Budowa nadziemnego parko- 
wiska dla aut w Grant Par­
ku jest zażegnana. Ruch i szo­
sy na wybrzeżu będą ograni­
czone, jak i budowa dużych 
gmachów, za wyjątkiem koło 
McCormick, Navy Pier i w 
Central District.

Wnuk Zamordował Babcię 
i Popełnił Samobójstwo

Zwłoki 83-letniej staruszki 
i jej 27-letniego wnuka zna­
leziono w środę w ich domu 
pnr 9640 Kildare, w Skokie. 
Oboje mieli rany kłute, za­
dane nożem.

Zwłoki Marie Doyle znale­
ziono w kuchni. Wnuk, Jack 
Doyle Jr. leżał twarzą do zie­
mi w śniegu; podobnie jak 
babcia miał gardło podcięte 
rzeźnickim nożem. Policja w 
Skokie przypuszcza, że Doyle 
zabił staruszkę a po tym po-

Gas Co. Ostrzega 
Przed Oszustami

Kompania Peoples Gas Co., 
ostrzega przed oszustami, któ­
rzy do swych praktyk używa­
ją nowej metody i zdołali o- 
szukać mieszkańców w czte­
rech różnych punktach mia­
sta. Praktyka oszustw polega 
na tym, iż zgłasza się taki oso­
bnik, naciska guzik od dzwon­
ka u drzwi wejściowych i po­
daje się iż jest pracownikiem 
kompanii gazowej. Informuje 
przy tym szybko, iż właściciel 
domu uprawniony jest do — 
zwrotu nadpłaconego rachun­
ku za gaz.

Po uzyskaniu pozwolenia na 
obejrzenie licznika, osobnik 
podaje, iż rzeczywiście nad­
płata wynosi około 10 doi. — 
Właściciel zadowolony z “nad­
wyżki’ ’puszcza osobnika do 
środka, ten zaś wyjmuje ban­
knot 20 doi i prosi o resztę. 
Kiedy właściciel odwróci się 
by przynieść drugie 10 doi., 
osobnik szybko chwyta swe 
20 doi i 10 doi, które otrzymał 
i ucieka.

Kompania ostrzega, iż ich 
pracownik posiada kartę toż­
samości kompanii, a także iż 
kompania nigdy nie żąda uisz­
czenia zapłaty gotówką za na­
prawę czy usługę, ale przesy­
ła firmowy rachunek. W razie 
potrzeby identyfikacji należy 
dzwonić do Peoples Gas Co., 
na tel.: 431-4000. 

pełnił samobójstwo. Młody 
Doyle pracował kilka godzin 
dziennie jako szofer taksów­
ki.

Jacques Doyle Sr. ojciec ze­
znał, że młody Doyle kilka­
krotnie atakował babcię i 
groził jej nożem, gdy rodzina 
mieszkała w Chicago. Wów­
czas Jacka odwieźli do szpi­
tala weterańskiego na obser­
wację, gdzie lekarze orzekli, 
że jest on schizofrenikiem — 
(zaburzenia umysłowe). Oj­
ciec powiedział także, iż je­
go syn był notorycznym al­
koholikiem i zawsze sprzeczał 

tego powodu z rodziną. 
Doyle znalazł zwłoki, — gdy 
przyjechał do domu po pocz­
tę.

Policja znalazła w mieszka­
niu jednopiętrowego domu 
mnóstwo pustych puszek po 
piwie. Zarządzono autopsję 
by stwierdzić czy ewentualny 
sa m o b ójca pił bezpośrednio 
przed wypadkiem.

Noże były rozrzucone po 
całej kuchni, a ślady krwi wi­
doczne były na drzwiach. Sta­
ruszka była ubrana w szlaf­
rok, Jack Jr. miał na sobie ko­
szulę i spodnie. Obok jego 
zwłok leżały ranne pantofle.

Sierżant Ben Kozub, który 
prowadzi śledztwo powiedział 
— że na śniegu za domem 
znaleziono ślady i stwierdzo­
no, że są to ślady młodego 
Doyle.

0 Szybką Wysyłkę 
Kartek Świątecznych

Służba pocztowa apeluje do 
mieszkańców o zakończenie 
wysyłki kartek świątecznych 
w tym tygodniu, do soboty 
włącznie, by personel poczto­
wy miał dość czasu na prze­
sortowanie listów, kartek i pa­
czek, a potem ich doręczenie 
przed „ świętami jeszcze. Na 
kartkach i listach należy u- 
mieścić t. zw. “Zop Code”.

WYCIECZKI
dla zainteresowanych kupnem domu 

W POLSKIM OSIEDLU 
Garden City

budującym się w Hiszpanii na Costa Blanca 
nad Morzem Śródziemnym 

wyruszą z Nowego Jorku w roku 1973:
— 26 stycznia
— 23 lutego
— 23 marca

Cena $315.00
wraz z przelotem, 6-dniowym pobytem (Walencja, 

Alicante, Torrevieja), hotelami, pełnym utrzymaniem 
i zwiedzaniem.

PODRÓŻ ZA DARMO — jeśli kupicie dom podczas 
wycieczki (szczegóły na żądanie).

Zgłoszenia wraz z zadatkiem $100.00
— do 20 grudnia b.r. dla 1-szej wycieczki

— do 15 stycznia dla Il-giej wycieczki
— do 15 lutego dla III-ciej wycieczki

przyjmuje

FREGATA TRAVEL
6 East 39th St. New York, N.Y. 10016 

Tel. (212) 889-6155



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 14-GO GRUDNIA (THURS., DEC. 14), 1972

MILWAUKEE ZGODA
M. E. PANKIEWICZ, reprezentant, 1577 W Mitchell St. Tel. OR 1-0960

MOJE CREDO
By. gdy opuszczę płaczu padół, 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?" 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć; 
Ilekroć mijam wiejski kościół.

Prezes Mazewski Głównym Mówcą 
Na Instalacji Gminy 8 ZNP

W Niedzielę, Dnia 7 Stycznia 1973.— Opłatek 
Wydz. Kobiet Okr. 14 ZNP Będzie 15 Grudnia

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, kom­
pletnie air conditioned, 4 
kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania Pierwszo­
rzędna dzienna i nocna ob­
sługa

529 W. Mitchell Ulica
Naprzeciw Kościoła 

$w. Stanisława 

Na ostatnim zebraniu Gminy 8 
Związku Narodowego Polskiego, 
które odbyło się w ubiegły wtorek 
w domu Związkowym pn. 809 W. 
Burnham podano do wiadomości, 
że zebranie instalacyjne odbędzie 
się dnia 7-go stycznia.

Głównym mówcą w programie 
będzie Prezes ZNP i KPA, adw. 
Alojzy Mazewski. Zarząd Gminy 
przygotowuje już odpowiedni pro­
gram, na który złożą się występy 
Kółka Młodzieży i Chóru pod egi­
dą Janusza Okszy-Czechowskiego.

Przysięgę od nowych urzędni­
ków Grup i Gminy odbierze oso­
biście Prezes Mazewski. Punktu­
alnie o godzinie 5:30 zostanie po­
dana smaczna kolacja, poczem 
rozpocznie się program instalacyj­
ny. Wszystkie Grupy otrzymały 
już bilety i proszone są o zgłosze­
nie ilości delegatów, którzy mają 
zamiar wziąć udział w instalacji. 
Zgłoszenia prosimy kierować na 
ręce sekretarki protokółowej Gm. 
8 ZNP, Józefy Gralewiez, tel. 543- 
3125.
Najbliższe Imprezy

nyn na jesieni i już zgłosiło się 4 
ochotniczki, a rekrutacja następ­
nych jest w toku. Szczegółowe 
sprawozdanie z ostatniej zabawy 
towarzyskiej Gminy złożyła del. 
W. Michalska. Zabawa odbyła się 
3-go grudnia i była sukcesem pod 
każdym względem. Ustawiono 60 
stolików a panie przygotowały 
przekąski oraz sprzedaż pieczywa. 
Mimo wydatków, czysty dochód 
jaki wpłynie do kasy Gminy wy­
niesie około $100. Po omówieniu 
kilku spraw bieżących związanych 
z wyborami władz w Grupach i 
przysłania delegatów na instala­
cję, posiedzenie odroczono do na­
stępnego miesiąca.

Red. Pankiewicz w Komitecie 
Katyńskim KPA.

W ubiegłym tygodniu red. M. 
E. Pankiewicz otrzymał list od 
Prezesa Kongresu Polonii Amery­
kańskiej adw. Alojzego Mazew- 
skięgo o zamianowaniu go do Ko­
mitetu Katyńskiego. Na podstawie 
Par. 2 (c) Art. IX konstytucji 
KPA Zarząd Główny zamianował 
go do tego komitetu z dniem 9-go

Już w piątek, dnia 15-go gru­
dnia, o godzinie 5:30 wieczorem 
Wydział Kobiet Okręgu 14-go u- 
rządaa Tradycyjny Opłatek w 
Domu Związkowym. Panie przy­
gotowują smaczną kolację wigilij­
ną złożoną z tradycyjnych po­
traw, oraz okolicznościowy pro­
gram. W programie przewidziany 
jest występ młodzieży oraz chóru 
mieszanego przy Gminie 8 ZNP. 
Gościem honorowym będzie ks. 
prałat M. Popek, który odmówi 
modlitwę, oraz wygłosi przemó­
wienie na temat polskich tradycji 
Boże-Narodzeniowydh.

Natomiast w niedzielę, dnia 
17-go grudnia, również w Domu 
Związkowym o godzinie 2:30 po 
południu odbędzie się Zabawa 
Gwiazdkowa dla dziatwy Gminy 
8-ej. Oczywiście w programie jest 
przewidziane przybycie św. Mi­
kołaja, który rozda podarunki. — 
Dziatwa do lat 12 ma prawo otrzy­
mać podarek, ale rodzice są pro­
szeni o przyniesienie książeczek, z 
opłaconymi asesmentami do ZNP.

Jak wynika z listu od Zarządu 
Głównego przeznacza on na każde 
dziecko 50 centów na prezenty.
Przebieg Zebrania Gminy

Zebranie otworzył rytuałem ZNP 
prezes Wożniak, poczem odczyta­
no i przyjęto protokół z poprzed­
niego zebrania. Wśród korespon­
dencji znajdował się list w spra­
wie Kontestu Werbunkowego dla 
Sekretarzy Finansowych w mie­
siącach listopadzie i grudniu.

Dłuższą chwilę zabrała sprawa 
listu komitetu Obchodu 500-lecia 
urodzin Kopernika. Jak wynika z 
listu są planowane różne imprezy 
w przyszłym roku. Będą wygła­
szane odczyty w szkołach, rozpi­
sany będzie konkurs na eseje, pla­
nowana jest wystawa w muzeum, 
oraz wycieczka zbiorowa do Pol­
ski. Pierwszą imprezą jaką za­
początkuje ten komitet będzie 
bankiet, który ma odbyć się w 
hotelu Phistra w dniu 25-go lute­
go. Bilety wstępu na ten bankiet 
są po $25 od pary. Będzie rów­
nież wydany pamiętnik, do któ­
rego są zbierane patronaty i ogło­
szenia. Gmina postanowiła by 
zwrócić się do wszystkich Grup i 
dać wspólne ogłoszenie w tym 
pamiętniku.

Całkowity dochód z bankietu 
ma być przeznaczony na budowę 
pomnika w nowym parku, który 
otrzymał już nazwę naszego sław­
nego astronoma. Wśród sprawo­
zdań komitetów, delegat do KPA 
W. Wożniak oświadczył, że wy­
kłady w szkółce języka polskiego 
w Social Center kończą .się dnia 
17 marca i że trzeba będzie roz­
patrzyć się za nowym lokalem.

Obszerne sprawozdanie z Wy­
działu Kobiet złożyła wicepreze­
ska V. Posańska. Wydział Kobiet 
zamierza sprowadzić na dzień 6 
maja do Milwaukee sławny zespół 
taneczny “Kujawiaki” z Alliance 
College. Ponieważ zespół ten li­
czy 47 osób, więc będą wydatki, 
które oblicza się na $2,000. Obec­
nie są czynione wysiłki nad zna­
lezieniem sponsorów, oraz odpo­
wiedniej sali.

* *
Bal Debiutantek jest planowa-

grudnia.
Na ostatniej konwencji KPA w 

Detroit red. Pankiewicz pracował 
w tym komitecie i Konwencja po­
stanowiła utworzyć ogólno-krajo- 
wy Komitet w ramach KPA. Ko­
mitet ten ma za zadanie zbieranie 
odpowiednich funduszy na cele 
budowy pomnika ofiar pomordo­
wanych w Katyniu, oraz pomocy 
sierotom i wdowom po ofiarach 
tej strasznej zbrodni.

We wszystkich ośrodkach polo­
nijnych zostaną utworzone filie 
tego komitetu. Pomnik ma po­
wstać z inicjatywy brytyjskiej w 
Londynie jako wyrzut sumienia 
dla świata za barbarzyńskie me­
tody i likwidację ponad 14 tysięcy 
poskich żołnierzy w Katyniu 
przez władze sowieckie.

Ustawa o Ulgach 
Podatkowych

Od lat istnieje w naszym stanie 
ustawa o ulgach podatkowych dla 
osób, które przekroczyły lat 65. 
Oczywiście chodzi tu o podatki 
stanowe a nie federalne. Ustawa 
przewiduje, że ludzie, którzy w 
danym roku osiągnęli wiek lat 65 
i ich dochody wynoszą poniżej 
$5,000 mają ulgę podatkową w 
tak zwanych podatkach realno- 
ściowych. Obojętnie, czy ktoś jest 
właścicielem posiadłości czy płaci 
rentę może otrzymać zwrot po­
datków ptocentowo w stosunku 
do wysokości dochodów. Do do­
chodów w tym wypadku należą 
wszystkie dochody tak z pensji 
jak i procentów oraz Social Secu­
rity, która w innych wypadkach 
nie jest opodatkowana.

Jak wynika ze statystyki, cały 
szereg naszych obywateli jest nie­
świadoma, iż przysługują im ulgi 
i nie korzystają z tej ustawy. W 
roku obecnym zaledwie połowa 
podatników skorzystała z tej u- 
stawy. Jeszcze czas, aby złożyć 
podanie o zwrot podatków za rok 
1971, ale termin upływa dnia 31 
grudnia. Natomiast zwrot podat­
ków za rok 1972 można otrzymać 
przy wypełnianiu zeznań podat­
kowych od 15-go stycznia do 15 
kwietnia 1973.

Organizacja pomocy emerytom 
pod nazwą Project Involve, 161 
W. Wisconsin Ave., postarała się 
o zwrot $350,000 w roku 1971. 
Bliższych informacji w tej spra­
wie udziela bezpłatnie i wypełnia 
aplikacje personel biur Project 
Involve pn. 2107 N. Prospect Ave. 
tel. 273-5500; 2646 W. Fond du 
Lac Ave., tel.: 372-9450 i 628 W. 
Mitchell Str., tel. 384-3270.

Poczta Otwarta 
w Sobotę

W związku ze zbliżającymi się 
świętami Bożego Narodzenia, z 
dnia na dzień zwiększa się ilość 
przesyłek pocztowych zarówno 
paczek, jak i listów, a zwłaszcza 
pocztówek z życzeniami. Ażeby 
podołać nawałowi pracy, pocz- 
mistrz Milwaukee, Emerson Paul­
sen ogłosił, że będą dodatkowe 
godziny otwarcia zarówno głów­
nej poczty jak i ich filii. Normal­
nie poczta urzęduje w soboty do 
godziny 12-ej w południe, ale w 
sobotę dnia 16-go grudnia wszy­
stkie urzędy będą otwarte do go­
dziny 5-ej po południu.

Również stali pracownicy będą 
mieli dodatkowe godziny za do­
datkowym wynagrodzeniem,, za­
miast zatrudnienia tymczasowych 
pomocników jak to miało miejsce 
w poprzednich latach. Okazało się 
— że zatrudniając dodatkowe siły 
trzeba je przeszkolić, oraz nadzo­
rować. Opłaca się więc lepiej za­
trudnić stałych pracowników, da­
jąc im możność zarobków przez 

| dodatkowe godziny.

Śnieżne Sanki Własnej Roboty
Pomysłu Rodaka A. Kosmatki

TRJIS 

TRAILS

Polacy znani są z tego że są in­
dywidualistami i mają zdolności 
do wynalazków, albo jak mówił 
Wiech “mają smykałkę” do wszy­
stkiego. Dla potwierdzenia tego 
powiedzenia może posłużyć przy­
kład naszego rodaka Artura Kos­
matki, który chcąc dać godziwą 
rozrywkę swoim dzieciom zbudo­
wał “prymitywny” pojazd śnież­
ny, z różnych ozęści. Podstawa 
jest beczka metalowa po oleju u- 
stawiona na płozach z beczki 
drewnianej. Na osi umocowano

stare buty a po dodaniu siodełka, 
prętu kierowniczego i motoru mo­
del został ukończony. Z roku na 
rok p. Kosmatka uzupełniał swój 
model, który obecnie nie ustępu­
je fabrycznym.

Na zdjęciu widzimy córkę jego 
Kathleen, lat 15, która kieruje 
tym pojazdem po polach w Wis­
consin. Arthur Kosmatka jest 
właścicielem przed siębiorstwa 
budowlanego znajdującego się pn. 
2855 South 116th Str., New Ber­
lin, Wis.

Z Tradycyjnej Wieczerzy 
Wigilijnej Grupy 3100 ZNP

Tradycyjna wieczerza Wigilijna 
Towarzystwa Polonia, Grupa 3100 
ZNP odbyła się w niedzielę, w sa­
li Sokolni, zaraz po zebraniu ro­
cznym tej Grupy. Przy stołach 
zasiedli członkowie i członkinie 
tej Grupy, ich dzieci, oraz goście.

Gościem Honorowym była Ko­
misarka Podkomorska, która w 
krótkim ale serdecznym przemó- 
wieiu życzyła wszystkim zdro­
wych i wesołych świąt, oraz po­
wodzenia w pracy dla dobra — 
Związku w roku przyszłym. Mo­
dlitwę odmówił dyrygent Chóru 
Nowe Życie, Janusz Oksza-Cze- 
chowski, — poczem zebrani spo­
żyli świetnie przygotowaną przez 
Panie' kolację wigilijną.

Po kolacji odbył się program 
artystyczny, na który złożyły się 
występy dziatwy z Kółka Mło­
dzieży, oraz solowe poszczegól­
nych chłopców i dziewcząt. Ewa 
Kwasieborska odegrała na flecie 
kilka kolęd polskich, za co otrzy­
mała rzęsiste oklaski. Również 
nagrodzono oklaskami Adasia 
Młota za recytację okolicznościo­
wego wiersza i Marka Karbowni- 
ka za grę na akordeonie.

Dziatwa z Kółka Młodzlieży wy­
stąpiła z tańcami narodowymi. — 
Panienki w strojach ludowych

wykonały Krakowiaka, Polkę i 
Trojaka przy akompaniamencie 
Marka Karbownika.

Chóralnym odśpiewaniem ko­
lęd polskich pod egidą Janusza 
Okszy-Czechowskiego zakończono 
program, poczem na sali zjawił 
się św. Mikołaj, który obdarował 
dziatwę podarkami. Cały program 
został przeprowadzony przez za­
łożyciela Gruipy 3100, red. M. E. 
Pankiewicza, — a poszczególne 
tańce zapowiadał prezes Gminy 8 
W. Woźniak.

W ten sposób tradycji stało się 
zadość. Tradycję tę podtrzymuje 
od lat 22 Towarzystwo Polonia, 
dbając o to, by urządzać Wiecze­
rzę Wigilijną, Opłatek oraz uro­
czystości narodowe. Podtrzymuje 
również stale ćwiczenia młodzie­
ży, która zasila w tym roku szkół­
kę języka polskiego.

Po programie brać związkowa 
pozostała jeszcze na sali, zaba­
wiając dłuższe chwile rozmową 
na aktualne tematy, oraz śpiewa­
jąc kolędy polskie.

Z życzeniami Wesołych świąt 
Bożego Narodzenia rozchodzono 
się do pieleszy domowych, bo­
wiem w dniu następnym trzeba 
było udać się do codziennej pra­
cy.

Karen Grey Gra Kolędy 
Polskie w South Ridge

Wśród młodzieży poi o n i j n e j 
mamy szereg zdolnych i utalento­
wanych studentów, o których od 
czasu do czasu czytamy drobne 
wzmianki w tutejszej prasie. Są 
do tego okazje różnego rodzaju 
konkursy, w których nasza mło­
dzież zdobywa nagrody.

Do jednej z takich utalentowa­
nych uczennic należy młodzdutika 
bo licząca zaledwie lat 11, Karen 
Grey. Na zaproszenie firmy Wur- 
litzer Music Store w South Rid­
ge, będzie ona grała na organach 
utwory muzyki świątecznej, w 
tym i kolędy polskie. Karen po 
dwóch latach nauki opanowała 
doskonale ten instrument i w dniu 
5-go sierpnia zdobyła z pośród 
setek studentów 3-oie miejsce za 
odegranie Preludium J.S. Bacha. 
Konkurs talentów odbył się w 
hotelu Schroeder, w ramach Mil­
waukee Summer Fest 1972.

Karen jest uczennicą znanego 

muzyka i kierownika orkiestry 
Adama Kleczewskiego, który wy­
puścił przez swoją szkołę setki 
młodzieży. Doskonała znajomość 
muzyki, zdolności pedagogiczne, 
oraz przyjemne podejście do ucz­
ni zdobyło mu uznanie a wielu 
z jego studentów i studentek po 
otrzymaniu nagród w różnego ro­
dzaju konkursach, postanowiło 
poświęcić się karierze muzycznej.

Jest on jednym z najbardziej 
znanych i najpopularniejszych — 
nauczycieli muzyki w naszym 
mieście. Karen Grey, córka pp. 
Ryszarda i Lillian Grey (polskie­
go pochodzenia) wystąpi w sobotę 
dnia 16-go i w sobotę 23-go gru­
dnia, od godziny 2 do 4-tej po po­
łudniu.

Warto będzie wstąpić do South 
Ridge i zaprosić swoich przyjaciół 
amerykańskich by posłuchali, gry 
tej utalentowanej, młodziutkiej 
naszej rodaczki.

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej svojny światowej: Skowronek 
Loża chce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień — W zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany skok

Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej SI 00 
Książki

Doskonałe na Prezenty.
Zamówienia wraz i należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE CHICAGO ILL 60622

(Na C 9 II nie wysyłamy)

Obławy Za 
“Bezpańskimi” Psami

Po pladze szczurów, z którą 
walczy Wydział Zdrowia nadszedł 
czas na walkę z wałęsającymi się 
po ulicach naszego miasta bez­
domnymi psami. Co raz więcej 
“bezpańskich” psów wałęsa się, 
a niektóre z nich atakują nawet 
dzieci.

Władze mięjskie postanowiły 
położyć kres temu i wydały ostre 
zarządzenia według których psy 
puszczone wolno będą chwytane 
przez hycli. Według obowiązują­
cego nowego zarządzenia nie wol­
no wyprowadzać psów bez smyczy 
nawet jeśli właściciel towarzyszy 
swemu “wiernemu przyjacielowi”.

Na razie zostało zaangażowa­
nych dwóch “hycli”, którzy cza­
tują w zaułkach, lub uganiają się 
za psami jak dotychczas bez 
większego powodzenia. Po pierw­
sze psy należą do sprytnych stwo­
rzeń i nie łatwo jest je chwytać, 
a po drugie mają dobry węch.

Psy schwytane przez hycli bydą 
oddane do instytucji ochrony nad 
zwierzętami a w wypadku nie 
zgłoszenia się po nie właścicieli, 
po tygodniu będą uśpione. Nowe 
prawo przewiduje również, iż 
każdy pies musi być nie tylko 
zarejestrowany z opłatą licencji, 
ale musi stale mieć na obroży na­
zwisko oraz adres właściciela.

Z Karty Żałobnej
W ubiegłym tygodniu pożegna­

ła się z tym światem śp. Winfred 
Banach z pn. 933 W. Lincoln. 
Zmarła ona w swym domu na 
atak serca, w wieku lat 68.

Urodzona i wychowana w Mil­
waukee była właścicielką Bill’s 
Tap, którą prowadziła wraz z mę­
żem śp. Williamem od roku 1936 
do 1952, a po śmierci męża w ro­
ku 1952 sama aż do roku 1956. 
Mąż jej był asemblymanem od ro­
ku 1947 do 1952, oraz aldermanem 
14-ej wardy. śp. W. Banach nale­
żała do licznych organizacji a 
między innymi do Związku Naro­
dowego Polskiego i Związku Po­
lek w Ameryce. Pozostawiła w 
ciężkiej żałobie córki Beverly 
Krass i Anitę Czajka i zakonnicę 
Siostrę Joan Banach; czterech 
braci: Romana, Stanisława, Anto­
niego i dr. Bernarda Mogiłka i 
dwie siostry — Helenę Jasińską i 
Angejinę Kaybor. !JV .

Pogrzeb jej odbył się z zakładu 
pogrzeb. Rózga Funeral Home — 
703 W. Lincoln Ave., do Bazyliki 
św. Józef ata a stąd na cmentarz 
św. Wojciecha.

Zaręczeni
Państwo Robertostwo Szymkow- 

scy, zamieszkali pnr. 1700 W. 
Whittaker ave., ogłosili tu zarę­
czyny swej córki Lindy Szym- 
kowskiej z panem James Długi. 
Przyszły pan młody jest synem 
pp. Arthur Długi z pnr. 2327 W. 
Grange ave.

* * *
Panna Anna Leprowska została 

zaręczona z panem Michałem 
Wierzbą. Jest ona córką panństwa 
Henrykowska Leprowskich, za­
mieszkałych pnr. 1703 W. Botts- 
ford Ave., a jej narzeczony jest 
synem państwa Felikostwa Wierz­
ba z pnr. 3245 S. 6th Str.

* * *
Ogłoszono tu zaręczyny panny 

Holt, córki pp. Douglas Holt, za­
mieszkałych 13106 N. West Shore­
land Dr., Mequon z panem To­
maszem Pomorskim. Przyszły pan 
młody jest synem państwa Ray 
Pomorskich, zam. w miejscowości 
Park Ridge, Illinois.

* * *
Panna Anna Brisk i pan Gerald 

Chojnacki zostali zaręczeni w u- 
biegłym tygodniu. Przyszła panna 
młoda jest córką pp. Paul Brisk, 
zam. w Waukesha a jej narzeczony 
jest synem państwa Bernardostwa 
Chojnackich z' 3749 South 47th St.

NOWE POLSKIE
Programy Radiowe 

w Milwaukee, Wis.

“ECHA Z POLSKI” 
GODZINA RADIOWA SPK 
Staeja WYŁO, 540 on dial 
Niedziele 10.30 - 11.30 rano 

HENRY GONTAREK 
Kierownik.

POLSKA GODZINA 
RADIOWA

Stacja WQFM 93.3 Mg
Niedziele 8-10 rano
RYSZARD MECH 

Kierownik.

POLISH RADIO PROGRAM
Stacja WQFM 93.3 Mg 
Niedziele 8-9 wieczór

PROF. SZYMON DEPTUŁA 
Kierownik.

Z Rocznego Posiedzenia
Tow. Polonia Grupa 3100 ZNP

Grupa Zdobyła 23 Nowych Członków w Ubie­
głym Roku.— Komisarka Podkomorska 

Przeprowadziła Wybory
W niedzielę odbyło się roczne 

zebranie Towarzystwa Polonia, 
Grupy 3100 ZNP. Zebranie zagaił 
prezes Tadeusz Stomma, poczem 
przyjęto protokół z poprzedniego 
rocznego zebrania. Sekretarz pro- 
tokółowy Z. Kwasieborski odczy­
tał korespondencję którą przyjęto 
do wiadomości.

Na apel o życzenia świąteczne 
postanowiono dać je do Dzienni­
ka Związkowego, oraz na godzinę 
radiową SPK w wysokości po $10. 
Odczytano również list od Komi­
tetu Kopernikowskiego z prośbą 
o złożenie donacji na ogłoszenie 
w Pamiętniku jaki będzie wyda­
ny podczas bankietu, który odbę­
dzie się 25-go lutego. Postanowio­
no zakupić jedną czwartą stroni­
cy w tym Pamiętniku.

W związku z mającą się odbyć 
Instalacją urzędników w Gminie 
8 ZNP dnia 7-go stycznia, posta­
nowiono zakupić bilety dla dele­
gatów do Gminy, oraz dla urzęd­
ników Grupy.
Sprawozdania

Dłuższe sprawozdanie z prac 
zarządu złożył prezes T. Stomma, 
omawiając osiągnięcia w ubieg­
łym roku i apelując o wzmożoną 
pracę organizacyjną. — Dłuższe 
sprawozdanie złożył sekretarz 
protokółowy Z. Kwasieborski. Ze 
sprawozdania wynika, że wysłał 
on ponad 1,200 zaproszeń i zawia­
domień w ciągu ubiegłego roku. 
Nowością wprowadzoną przez 
niego są okresowe komunikaty o 
pracach Grupy, oraz o zamierze­
niach na przyszłość.

Sekretarka finansowa K. Kor- 
daisiewicz złożyła sprawozdanie ze 
swych czynności. Ze sprawozda­
nia jej wynika, że w ubiegłym ro­
ku Grupa 3100 ZNP zdobyła 23 
nowych członków. Obecnie Grupa 
liczy 242 członków i Stale się po­
większa. Grupa ma w ZNP ubez­
pieczonych członków na sumę 
$300,000. Sprawozdania zarządu 
postały uzupełnione przez wice­
prezeskę K. Karbownik, oraz 
skarbnika W. Woźniaka.

Przewodniczący Komisji rewi­
zyjnej Antoni Rogoziński zdał 
nadzwyczaj szczegółowe sprawo­
zdanie nie tylko finansowe, ale z 
uwagami na temat ulepszenia 
księgowości, wprowadzenia no­
wej buchalterii, oraz potrzeby u- 
stalenia co roku preliminarza 
budżetowego. Jak wynika z tego 
sprawozdania, mimo iż Grupa nie 
szczędziła pieniędzy na dobre ce­
le, w kasie znajduje się ponad 
$2,000.

Na wiosek komisji rewizyjnej 
udzielono ustępującym władzom 
“absolutorium” z uznaniem.
Wybory Władz

Prezes przedstawił Komisarkę 
Okręgu 14-go ZNP p. Władysławę 
Podkomorską, którą poprosił o 
przeprowadzenie wyborów władz 
na rok następny. Przyjmując 
przewodnictwo p. Podkomorska 
poprosiła na tymczasowego sekr. 
Z. Kwasieborskiego, oraz zamia­
nowała Komisję Wyborczą w oso­
bach: p. Zajda, Olek i Welz. Na­
stępnie postanowiono utrzymać 
wynagrodzenie urzędników w do­
tychczasowej wysokości.

O prężności tego Stowarzysze­
nia, które skupia w przeważnej 
części nowych przybyszów po II 
wojnie światowej może świadczyć 
fakt, że wybory odbyły się przez 
tajne balotowanie ponieważ było 
więcej chętnych do pracy w za­
rządzie. W wielu innych Grupach 
zarządy są wybierane w tym sa­
mym składzie przez aklamację.

W wyniku balotowania wybra­
no ponownie prezesem Tadeusza 
Stommę; wiceprezeską K. Kar­
bownik, a wiceprezesem M. Zaj­
da. Przez aklamację z powodu nie 
przyjęcia nominacji innych kan­
dydatów, wybrano: sekretarką fi­
nansową K. Kordasiewicz; sekre­
tarzem protokółowym Z. Kwasie­
borskiego, a skarbnikiem J. Sa­
dowskiego. Marszałkiem został 
W. Woźniak.

Wybrano również przewodni­
czącym specjalnej komisji Anto­
niego Rogozińskiego, a członkiem 
tej komisji Z. Kwasieborskiego. 
Zadaniem tej komisji będzie 
opracowanie zasad prowadizenia 
buhalterii, oraz przygotowanie 
preliminarza budżetowego. Spra­
wę wyboru Komisji rewizyjnej 
oddano do kompetencji Zarządu 
Grupy.
Delegaci do Gminy

Delegatami Towarzystwa Polo­
nia do Gminy 8 ZNP wybrano: — 
red. M. E. Pankiewicz, W. Woź­
niaka, Z. Kwasieborskiego, A. Ro­
gozińskiego i J. Sadowskiego, — 
oraz panie K. Kordasiewicz, M. 
Karbownik i M. Rabiega.

Po zatwierdzeniu wyborów, 
Komisarka Podkomorska złożyła 
uznanie zarządowi i życzyła 
owocnej pracy w następnym ro­
ku. Podkreśliła fakt, że w roku 
1975 odbędzie się Sejm Związko­
wy w Milwaukee. Ostatni sejm 
ZNP gościł w Milwaukee w roku 
1909. Mówiła ona o znaczeniu tej 
najpotężniejszej organizacji, jaką 
jest Związek Narodowy Polski. 
Następnie krótko nakreśliła nowe 
zamierzenia Zarządu Central, od­
nośnie pomocy starszym Związ­
kowcom, oraz utworzenia specjal­
nego funduszu stypendialnego dla 
dzieci związkowych. Podkreśliła 
z uznaniem osiągnięcia sekretarki 
finansowej K. Kordasiewicz, któ­
ra w krótkim czasie zdobyła 23 
nowych członków i zdobyła pier­
wsze miejsce w Okręgu 14-tym 
ZNP.

Założyciel Towarzystwa Polo­
nia w gorących słowach podzię­
kował w imieniu zebranych Ko- 
misarce Podkomorskiej za przy­
bycie i przeprowadzenie wybo­
rów, podkreślając jej zasługi dla 
ZNP, — co zebrani przyjęli okla­
skami. Na tym zakończono zebra­
nie roczne Grupy 3100 ZNP.

Koncert 
Polskich Kolęd 

w Miejskim Muzeum
W niedzielę, 17 grudnia, odbę­

dzie się koncert kolęd polskich w 
wykonaniu Chóru Nowe Życie. 
Koncert ten odbędzie się w Mil­
waukee Muzeum przy N. 8th i 
Wells St., od godziny 2 do 3ej 
po południu

Koncert odbędzie się przy cho­
ince ustrojonej polskimi świeci­
dełkami a sponsoruje go Stowa­
rzyszenie Kulturalne Pań “Polan­
ki”. Zarówno ‘Polanki’ jak i Chór 
Nowe Życie szerzy na tutejszym 
terenie polską kulturę i tradycje 
polskie, a jedną z najlepszych 
okazji do tego jest właśnie poka­
zanie publiczności amerykańskiej 
polskich zwyczajów Bożo-Naro- 
dzeniowych. Pożądanym jest więc 
byśmy nie tylko sami udali się 
na ten koncert, który jest bezpła­
tny, ale również przyprowadzili 
swoje dzieci i przyjaciół amery­
kańskich.

Zebranie Grupy 
2138 ZNP Odłożone 

Na 15 Grudnia
Zarząd Tow. Rzeczypospolita 

polska, Grupa 2138 ZNP podaje 
do wiadomości, że miesięczne ze­
branie zostało przełożone z dnia 
8 grudnia, na dzień 15 grudnia. — 
Ze względu na to, że 8 grudnia 
odbędzie się występ zespołu arty­
stów teatru z Łodzi, który wysta­
wia tu dramat “Trędowata”, na 
który cały szereg członków i 
członkiń naszego Tow. się wybie­
ra, postanowiono ' przełożyć mie­
sięczne zebranie.

Zebranie odbędzie się więc w 
piątek, dnia 15 grudnia, zaraz po 
wieczerzy wigilijnej Wydziału Ko­
biet. Natomiast w dniu 8-go gru­
dnia w Domu Związkowym bę­
dzie urzędował sekretarz finanso­
wy W. Siedlecki, który będzie 
przyjmował składki.

M. Królasik, sekr.

Kalendarzyk
15 grudnia: Tradycyjna Kolacja 

Wigilijna, Wydział Kobiet Okręgu 
14 ZNP, Dom Związkowy, 809 W. 
Burnham Str., godz. 5:30 wiecz.

15 grudnia: Miesięczne zebranie 
Tow. Rzeczpospolita Polska Grupa 
2138 ZNP, Dom Związkowy, 809 
W. Burnham (zaraz po wigilii).

17 grudnia: Zabawa Gwiazdko­
wa dla dziatwy Gminy 8 ZNP, 
Dom Związkowy, 809 W. Burnham 
Str., godz. 2:30 po poł.

★ PRACA
TEXTILE WORK

No experience necessary. Light 
clean work—fabrics. Flexible 
hours. Route 11 and 15. Bus to 
door.

WISCONSIN 
MANUFACTURING CO.

108 N. Water Milwaukee, Wis.

★ PRACA ZEftSKA
LIGHT FACTORY WORK

Women interested in money?
Daily or weekly work available. 
1-st shift. South-west side of Mil­
waukee. Will deliver and pick­
up.

Apply 312 W. Date St. 
Laborpool. Milwaukee, Wis.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 14-GO GRUDNIA (THURS., DEC. 14), 1972

Wiadomości Ze Stanu Indiana

Okręg 5 Ligi Morskiej Ofiarował 
$840 Na Cele Dobroczynne w 1972 r.

KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO 
, HAMMOND, WHITING i OKOLICY

Pisze Aleksander Wachel. 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana Telefon: Tilden 42997

Pod dzielnym kierownictwem 
prezesa kolegi Solana Robak 
Okręg 5 Ligi Morskiej, obejmu­
jący Oddziały w Indiana i w po­
łudniowej części stanu Illinois 
spieszy z pomocą na cele chary­
tatywno-społeczne. Od azasu zało­
żenia Okręgu wszelki dochód z 
imprez z końcem roku przezna­
czany jest na pomoc znajdir?.cym 
się w potrzebie.

“W okresie świątecznym Boże­
go Narodzenia — podkreślił pre­
zes Robak — chcemy uprzyjem­
nić święta tym, którzy polegają 
na hojności Polonii, lub swą dzia­
łalnością przyczyniają się do ulże­
nia trudności życiowych naszych 
rodaków.”

W czasie obrad listopadowych 
delegaci i delegatki Okręgu 5-go 
Ligi Morskiej uchwalili następu­
jące donacje: po $100—na ociem­
niałe dzieci w Polsce, dla wetera- 
nów-polskich marynarzy w Lon­
dynie, na cele dobroczynne Za­
rządu Krajowego Ligi Morskiej, 
oraz dla polskich inwalidów w

Zebrania — Gwiazdka
Już dziś zawiadamiamy, że 

walne zebranie roczne na którym, 
urzędnicy grupy zdadzą szczegó­
łowe sprawozdanie z działalności 
ubiegłego roku, i odbędą się wy­
bory nowych władz grupy na rok 
1973-ci, odbędzie się w tej samej 
sali i o tym samym czasie w nie­
dzielę 14 stycznia 1973 r. — Po 
zebraniu o godzinie 4-tej po połu­
dniu odbędzie się Gwiazdka dla 
dzieci przynależnych organizacyj­
nie do grupy. Sekretarz finanso­
wy odbierał będzie wpłaty ases- 
menrtów już o godzinę wcześniej 
przed rozpoczęciem się zebrań. 
Zarząd prosi bardzo członków o 
liczne przybycie na oba zebrania, 
byśmy łatwiej i lepiej w więk­
szym gronie mogli załatwić spra­
wy jakie będą na porządku ob­
rad. Więcej szczegółów na temat 
zebrania wyborczego i gwiazdki 
dla dzieci podane będzie na mie­
sięcznym zebraniu grudniowym i 
w Dz. Zw. w późniejszym właści­
wym terminie.
Instalacja

Zainstalowanie zarządu grupy 
na rok 1973 -ci odbędzie się w so­
botę dnia 27 stycznia 1973 r. w 
sali Placówki 40-tej SWAP w 
Hammond, Indiana przy ulicy 
Gostlin nr 241. Początek progra­
mu włącznie z kolacją o godzinie 
5:30 po południu, po zakończeniu 
programu o godizinie 8-mej za-

Ważne Dla 
Gminy 83 ZNP

Roczne, wyborcze posiedzenie 
Delegatek oraz Delegatów do 
Gminy 83 Związku Narodowego 
Polskiego odbędzie się w sobotę, 
dnia 30-go grudnia 1972 roku, o 
godzinie 5-ej po południu, w sali 
posiedzeń, w lokalu klubowym 
“Syreny”, przy 602 151-ej ulicy, 
w East Chicago.

Ze względu na to, że jest to po­
siedzenie roczne, uprasza s i ę 
wszystkie Grupy przynależne do 
Gminy 83, o wybór pełnych Dele­
gatur, stosownie do Konstytucji 
ZNP, jedną czy jednego, na każde 
25 członków czy członkiń. Man­
daty proszę oddać przed posiedze­
niem z opłatą $1.00 od Delegatki 
czy Delegata.

Po załatwieniu spraw rutyno­
wych i wyborach Zarządu na rok 
1973, podana będzie smaczna prze­
kąska, odbędzie się też instalacja 
nowego Zarządu, połączona z 
“Opłatkiem”. Wszystkie Grupy 
powinny być jak nasilniej repre­
zentowane na tym rocznym posie­
dzeniu.

Za Zarząd: Wincenty Kuchar­
ski, Sekretarz.

Niemczech i Austrii; $90 dla Pol­
skiego Komitetu Imigracyjnego 
w Nowym Yorku; $80 dla Ligi 
Katolickiej w Chicago spieszącej 
z pomocą rodakom w Polsce; $60 
dla Weteranów w Schronisku 
Okręgu 1-go SWAP w Chicago, 
111.; po $50 — na cele Seminarium 
Polskiego w Orchard Lake, Mich, 
i Domu Starców p. w. św. Anto­
niego w Crown Point, Indiana; 
$35 do Klasztoru Ojców Salwato- 
rianów w Gary, Ind.; po $30 — 
die “Hoosiers Boys Town” w 
Schererville, Ind. i na “cegiełkę” 
odbudowy Zamku Królewskiego 
w Warszawie; $25 na Fundusz 
Budowy Kościoła Ojców Karme­
litów w Munster. Razem $840.00

Pierwszą imprezą Okręgu 5-go 
Ligi Morskiej w 1973 roku to — 
Wieczorek Instalacyjny w sobotę, 
dnia 6-go stycznia, o godz. 5:30 
po poł. w sali “Vicky’s Melody 
Hall,” pnr. 347 — 154th PI., w 
Calumet City. Po programie i ko­
lacji zabawa taneczna. Komitet 
serdecznie wszystkich zaprasza.

bawa taneczna przy dźwiękach 
doborowej i znanej na tutejszym 
terenie polskiej orkiestry “Me­
lody” z Chicago, Illinois. W bile­
ty po cenie przystępnej prosimy 
zaopatrzyć się wcześniej w przed­
sprzedaży od członków zarządu 
i komitetu, będą też może jeszcze 
sprzedawane w kasie przy wej­
ściu na salę. Prosimy wszystkich 
z Polonii o liczne przybycie. Or­
ganizacje do których wysłano bi­
lety pocztą, są bardzo proszone 
o pozytywne rozpatrzenie naszego 
zaproszenia i prośby. Więcej 
szczegółów dotyczących instalacji 
ukażą się w późniejszym terminie 
w Dz. Zw. i Radio. — Trybuła 
Józef — sekretarz.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody
18 grudnia, o godz. 2 po poł. — 

Program gwiazdkowy Grupy 2431 
ZNP, w sali Polish American 
Center, 3946 Georgia ave., w 
Gary. — Zofia Ćwiklińska, sekr. 
prot.

31 grudnia, o godz. 8:30 wieez. 
—Bal Nocy Sylwestrowej Wete­
ranów Placówki 40 SWA? i Kor­
pusu Pań, w sali Weteranów, par. 
241 Gostlin ul., w North Ham­
mond.

1973 ROK
6 stycznia, o godz. 5:30 wiesz.. 

Wieczorek Instalacyjny Okręgu 5 
Ligi Morskiej, w sali “Vicky’s 
Melody Hall", pnr. 347-154 Place, 
w Calumet City. Po programie 1 
kolacji i zabawa taneczna.

6 stycznia, — o godz. 5:30 wlecz., 
“Opłatek - Gwiazdka” staraniem 
Grupy 3095 ZNP, Tow. Sikorskie­
go, w sali Weteranów, 241 Gostlin 
ul., w North Hammond. Po progra­
mie i kolacji zabawa taneczna.

27 stycznia, o godz. 5:30 wlecz., 
—Wieczorek Instalacyjny Grupy 
1810 ZNP, w sali Weteranów, 241 
Gostlin ulica, w North Hammond. 
Po programie i kolacji zabawa 
taneczna.

3 lutego, o godz. 5:30 wieez. — 
Wieczorek Instalacyjny Gminy 49 
ZNP, w sali Weteranów, 241 Go­
stlin ul., w North Hammond. Po 
programie i kolacji zabawa ta­
neczna.

31 marca, o godz. 6 wieez. — 
Bankiet z okazji 500-lecia uro­
dzin astronoma Mikołaja Koper­
nika, staraniem Wydz. KPA na 
stan Indiana, w sali milenijnej 
Ojców Salwatorianów, pnr. 5755 
Penn. ul., w Gary, Indiana.

12 maja, o godz. 7:30 wieez. — 
“Mothers Day Dance” zabawa ta­
neczna staraniem Klubu Sporto­
wego Syrena, w sali Legionu 
Amerykańskiego, 4003 Aider ul., 
w Indiana Harbor.

Posiedzenia Grup 
Tow. Polonijnych

Niedziela, 17 Grudnia
1:00 po poł. — Grupa 1761 ZNP 

św. Kunegundy, w sali parafial­
nej św. Jana Kantego, przy 139 i 
Pułaski ul., w Indiana Harbor. — 
Cecylia Banasiak, prezeska.

1:30 po poł. — Tow. Polskie 
Dzwony, Gr. 2947 ZNP, w sali 
Prusieckiego, 3831 Main ul., w In­
diana Harbor. — Waleria Maćko­
wiak, prezeska.

2:00 po poł. — Tow. im. Tade­
usza Kościuszki, Gr. 912 ZNP, w 
sali Domu Polskiego, 5151 Broad­
way ul., Gary. — Lucjan Markie­
wicz, prezes.

2:00 po poł. — Grupa 2431 ZNP 
Tow. im. Józefa Piłsudskiego, w 
sali Polish American Center, 3956 
Georgia ave., w Gary. — Andrzej 
Świdkiewicz, prezes.

2:00 po poł. — Klub Białego 
Orła, w sali klubowej, pnr. 3736 
Alder ul., w Indiana Harbor. — S. 
Masolak, sekr.

2:00 po poł. — Grupa 128 Zw. 
Polek, w sali parafialnej św. Ma­
rii, przy Topper i Morris ul., w 
East Hammond. — Joanna Żot- 
kiewioz, prezeska.
Poniedziałek, 18 Grudnia

6:30 wieczorem — Grupa 252 
ZNP, w sali ratusza miejskiego, 
przy Pulaski i Wentworth ul., w 
Calumet City.—Władysława Roj- 
kowska, prezeska.
Piątek, 22 Grudnia

7:00 wieez. — Płac. 40 SWAP, 
w sali Weteranów, pnr. 241 Gost­
lin ul., w North Hammond. — 
Feliks Woźniak, komendant.

Gwiazdki Grup 
Związkowych

Rok rocznie Tow. im. Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego, Grupa 
2431 ZNP pod kierownictwem 
prezesa Andrzeja Świdkiewicza 
urządza program gwiazdkowy dla 
dziatwy przynależnej do Grupy. 
Sekretarka Grupy 2431 Zofia 
Ćwiklińska zawiadamia rodziców, 
iż tegoroczny program gwiazdko­
wy odbędzie się w sobotę, dnia 
16-go grudnia, o godz. 2-ej po poł. 
w sali Polish American Center, 
pnr. 3946 Georgia ul., w Gary. 
Dla dzieci w wieku do lat 12, 
przynależnych do Grupy, będą 
miłe upominki gwiazdkowe. Ko­
mitet uprasza rodziców o przyby­
cie z dziećmi na program gwiazd­
kowy.

* * *
Pod przewodnictwem Genowe­

fy Tometczak komitet młodzieży 
Grupy 114 ZNP sponsoruje pro­
gram gwiazdkowy we wtorek, 
dnia 19-go grudnia, w sali Wete­
ranów pnr. 241 Gostlin ul., w 
North Hammond. W programie 
Wieczorku będzie przedstawienie 
gwiazdkowe w wykonaniu zespo­
łu młodzieżowego Grupy 114 
ZNP, rozdanie miłych upomin­
ków połączone ze śpiewem pol­
skich kolęd. Komitet serdecznie 
wszystkich zaprasza.

* * ♦
Przewodnicząca imprez Grupy 

3095 ZNP Lucy Krupa komuni­
kuje wszystkim członkom, człon­
kiniom Grupy i ich rodzinom, iż 
program gwiazdkowy odbędzie 
się w sobotę, dnia 6-go stycznia, 
1973 roku łącznie z tradycyjnym 
“Opłatkiem” i wieczorkiem in­
stalacyjnym. Jak zaznaczyła prze­
wodnicząca pani Krupa: “jak 
zwykle będziemy mieli podarunki 
gwiazdkowe dla dzieci, członków 
Grupy i spodziewamy się, że ro­
dzice zawitają gremialnie z dzieć­
mi, by tradycyjnie podzielić się 
opłatkiem.” Początek programu 
gwiazdkowego o godz. 5:30 wieez. 
w sali Weteranów, 241 Gostlin ul., 
w North Hammond. Po programie 
i kolacji zabawa taneczna. Wszy­
scy mile proszeni o udział.

Instalacje Klubów
Klub Obywatelski imieniem 

Woodrow Wilsona z Whiting i Ro­
bertsdale, gdzie prezesem jest 
nasz dzielny rodak, Jan Zagrocki, 
będzie miał instalację urzędników, 
w sobotę, dnia 13-go stycznia 1973 
roku. Szczegóły podamy później.

• » •
Klub Obywatelski Białego Orła, 

gdzie prezesem jest Tadeusz Wa- 
chel, będzie miał instalację urzęd­
ników w sobotę, dnia 20-go stycz­
nia 1973 roku, we własnym loka­
lu, przy 3736 Alder ulicy, w In­
diana Harbor. Na czele Komitetu 
Instalacji stoi Sekretarz Stanisław 
Masolak, jako Przewodniczący 
Komitetu Imprez przy Klubie. — 
Szczegóły podane będą w przy­
szłości.

* * »

Klub “Syrena”, gdzie prezesem 
jest energiczny Czesław Centkow- 
ski, będzie miał swą instalację, w 
sobotę, dnia 27-go stycznia 1973 
roku, w sali Posterunku 78, Le­
gionu Amerykańskiego, w India­
na Harbor. Szczegóły podane będą 
w przyszłości.

Iskierki Polonijne
Posiedzenie wyborcze Klubu 

Białego Orła odbędzie się w so­
botę, dnia 16-go grudnia 1972 r., 
od godziny 1-ej po poł. do godzi­
ny 5-ej po poł. Uprasza się człon­
ków o jak najliczniejszy udział 
przy otwarciu posiedzenia wy­
borczego, oraz o głosowanie na 
kandydatów stosownie do wła­
snej woli. Po obliczeniu głosowa­
nia, wyniki podane będą w czasie 
sesji wieczorowej, około 6-ej go­
dzinie.

• * •
Instalacja nowego zarządu Klu­

bu Białego Orła na rok 1973 od­
będzie się w sobotę, dnia 20-go 
stycznia 1973 r., o godzinie 8-ej 
wieczorem, we własnym Lokalu 
Klubowym, przy 3736 Alder ul., 
w Indiana Harbor. Uprasza się 
bardzo członków o zainteresowa­
nie się tegoroczną instalacją i 
wzięcie stuprocentowego udziału.

Bankiet i bal z okazji 60-lecia 
Klubu Białego Orła będzie miał 
miejsce w sobotę, dnia 28-go 
kwietnia 1973 roku, szczegóły po­
dawane będą na łamach stroni­
cy z Indiana. Na czele Komitetu 
Wykonawczego stanął Tadeusz 
Wachel, 1 wiceprzewodniczącym 
jest Władysław Raczkowski, 2-im 
wiceprzewodniczącym jest Stani­
sław Cybul, sekretarzem Stani­
sław Masolak, a kasjerem Stani­
sław Bolacek.

♦ * ♦
Posiedzenie roczne, wyborcze 

Gminy 83 ZNP odbędzie się w 
sobotę, dnia 30-go grudnia 1972 
roku o godzinie 5-ej wieczorem, 
w lokalu Klubu “Syrena” przy 
602—151-ej ulicy, w East Chica­
go. Po załatwieniu rutynowych 
spraw gminnych, odbędą się wy­
bory nowego zarządu na rok 1978, 
zainstalowanie nowego zarządu, 
po czym podana będzie kolacja, 
połączona z “Opłatkiem”. Wszy­
stkie Grupy, przynależne do Gmi­
ny 83, proszone są do gremialne­
go udziału w tym posiedzeniu.

XXX
Klubowe instalacje godne uwa­

gi Czytelników Dziennika: 6-go 
stycznia Grupa 3095 ZNP w sali 
Polskich Weteranów, w Ham­
mond; 6-go stycznia Okręg V Ligi 
Morskiej w lokalu prezesa Stefa­
na Robaka; 13-go stycznia, Klub 
Demokratyczny imieniem Wood­
row Wilson w Whiting, we włas­
nej siedzibie, przy 1203 Lakeview 
ulicy; 20-go stycznia Klub Bia­
łego Orła we własnej siedzibie, 
przy 3736 Alder ulicy, w In­
diana Harbor; 27-go stycznia 
Klub “Syrena”, w sali Posterunku 
78, Legionu Amerykańskiego, w 
Indiana Harbor; Grupa 1810 ZNP 
— 27-go stycznia w sali Plac. 40 
SWAP, w North Hammond.

Atrakcją “Syreny” w czasie in­
stalacji będzie udział zespołu mu­
zycznego, żeńskiego z Warszawy, 
dzięki staraniom “Polonaise” z 
Chicago. Zespół ten wystąpi na 
czas jednej tylko godziny, bo 
wieczorem, później musi wziąć u- 
dział w programie telewizyjnym 
w Chicago. Gwiazdą tego zespołu 
to “Baba Jaga”, której śpiew 
można słyszeć każdej soboty w 
programie Zenona Kwiatkowskie­
go, na kanale telewizyjnym 26. 
Będzie to wielka atrakcja dla 
zwolenników pięknej muzyki i 
śpiewu polskiego, oparty o pol­
ską młodzież, piękne panienki z 
Warszawy. Po bliższe szczegóły 
w tej sprawie można zgłosić się 
do Lokalu Klubu “Syreny”, 602 
151-sza ulica, East Chicago, gdzie 
gospodarz Wincenty Gryń, udzie­
li każdemu informacji.

Bale Nocy 
Sylwestrowej

W mieście Gary wspaniale za­
powiada się Bal Nocy Sylwestro­
wej staraniem Polish American 
Center pnr. 3946 Georgia ul., w 
Gary. Komitet pod przewodnic­
twem pani Wandy Ryczaj, przy 
gorliwej współpracy P. Kolarika, 
Stefanii Preden i J. Ryczaja pra­
cuje już usilnie by zapewnić suk­
ces "Sylwestra”’, tym razem na 
wielką skalę. Początek zabawy ta­
necznej o godz. 8:30 wiece.

W Calumet City dorocznym 
zwyczajem państwo Stanisław i 
Lucy Zalewscy gościć będą przy­
jaciół i znajomych w swej pol­
skiej gospodzie pnr. 213 - 155th 
St., w niedzielę, dnia 31-go gru­
dnia. Ktokolwiek zawita do gos­
pody "Stan & Lucy Tap.” 31-go 
grudnia, z pewnością radośnie po­
wita Nowy Rok obdarzony czap­
kami i wieńcami. W dodatku w 
czasie wieczoru podawane będą 
smaczne zakąski. Wszyscy mile 
widziani.

W Hammond zanosi się na 
wielki Bal Nocy Sylwestrowej u 
Weteranów pnr. 241 Gostlin ul., 
gdzie koledzy-weterani i koleżan­
ki z Korpusu gościć będą wszyst­
kich sympatyków, oraz członków 
z rodzinami. W programie Wie­
czoru podana będzie kolacja, jako 
też tradycyjne przedmioty zwią­
zane z powitaniem Nowego Roku.

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy jest do nabycia 
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Wieczór Wigilijny 
w Gminie 205 ZNP

Bristol, Pa. — Nowczałożona 
Gmina 205 Związku, urządza dla 
członków i delegacji wieczór wi­
gilijny w sobotę 16 grudnia o 6:30 
wieczór w sałi American Legion 
Hall, 619 Radcliffe St.

Po krótkim posiedzeniu i załat­
wieniu najważniejszych spraw, 
nastąpi ceremonia łamania się op­
łatkiem, wymiana wzajemna ży­
czeń świątecznych i noworocz­
nych i wspólna wigilia z podaniem 
smacznych potraw.

Atrakcją będzie św. Mikołaj, 
który odświętnie ubrany (zaku­
piono nowy strój), rozdawać bę­
dzie wszystkim podarunki świą­
teczne, oraz piękne kolędy śpie­
wane przez uczestników tego tra­
dycyjnego wieczoru.

Zarząd prosi o rezerwowanie 
miejsc i składanie podarunków za­
miennych wartości $1 u członków 
komitetu Dolores Menhart, prze­
wodniczącej tel. WI 6-1607, wice- 
przew. Caroline Long tel. ST 5- 
3603 i Geni Gunther tel. 757-4756.

Do zarządu Gm. 205, która mie­
ści się na terenie Buks county, 
wchodzą Genia Gunther prezes­
ka, Jan Szygieł i Carodyn Tad- 
rzak wiceprezesi, Leon Fluck — 
sekr. fin. i prot., Mary Hatch 
kasjerka i Jan Koryait marszałek.

Do Gminy 203 przynależą Gru­
py 3131 — Lower Bucks County, 
Gr. 3179 — Willmgboro—Bur­
lington, N. J., Gr. 3186 — Doy­
lestown, Pa. i obecnie nowa zało-

Bal Pod 
Protektoratem 

Pp. J. Dancewiczów
Dudley, Mass. — Staraniem złą­

czonych grup związkowych przy­
należnych do Gminy 111 ZNP, 
urządziły 22 października br., bel 
stypendialny z którego dochód 
przeznaczono na pomoce naukowe 
dla młodzieży związkowej uczęsz­
czającej do Kolegium Związkowe­
go.

Protektorat nad udaną imprezą 
przyjął dyrektor Józef Dancewicz 
z żoną. Impreza urząldżona przy 
Gminie 111 w Worcester, Mass., 
miała powodzenie dzięki współ­
pracy dobranego komitetu na czele 
którego stał Leopold Podolak — 
prezes Gr. 1063. Funkcje organiza­
cyjne sprawowała Leokadia Lyśk 
sekr. fin. Gr. 1063, pomocą słu­
żyli delegaci do Gminy 111. Pro­
gram rozpoczął się po południu. 
Wspólnym wysiłkiem ofiarodaw­
ców zebrano liczne nagrody które 
ofiarowali Gm. liii — bond na 
$100. Parli Dancewicz żona dyrek­
tora ofiarowała bond $50, Grupa 
2876 — bond na $50, Grupa 2532 
— $25, pani Tycz $10; Grupa 1322 
pół galena wódki, ponadto smacz­
ne gołąbki, pierogi i kapustę do 
kuchni ofiarowały pp. Maria Ko­
stka, Aniela Podolak i p. Bałriy- 
ga. Kuchnią zajmowały się panie 
L. Lyśk, Maria Żczek, Maria Ko­
stka, Maria Surożynska i Apolo­
nia Zmitonkiewicz.

Losowanie o 6 wieczór zapo­
czątkował dyrektor Dancewicz w 
asyście sekr. Lyśk, poczym po­
dziękował wszystkim członkom 
komitetu za ofiarną i wydajną 
pracę wykonaną dla godnej po­
parcia akcji w niesieniu pomocy 
finansowej studiującej młodzieży 
w szkole związkowej.

Na zakończenie bawiono się 
wesoło i tańczono przy doborowej 
orkiestrze Jana Sikory. W naj­
bliższym czasie komitet poda bliż­
sze szczegóły dotyczące dochodu, 
który obrócony będzie na udzie­
lenie stypendiów.

Należy podkreślić, że dyrektor 
Józef Dancewicz pracuje dla 
Związku od 1931 r. Był wicepreze­
sem Gr. 1063 w Webster, potem 
prezesem, następnie kilkanaście 
lat sekretarzem, wiceprezesem i 
prezesem przez długie lata Gm. 
111 w Worcester. Przez 4 kaden­
cje (16 łat) był komisarzem Okr. 
1 ZNP, urząd dyrektora obwodu 
“B”, sprawował do ostatniego 
sejmu związkowego od 1963 r. Na 
sejmie 36 w Pittsburghu wybrano 
go ponownie dyrektorem na okres 
4 lat. Urząd ten sprawuje zasz­
czytnie dla dobra Związku.

Nauka
Języka Polskiego

Przy Gr. 3131 istnieje szkoła 
dokształcająca z której korzysta 
młodzież związkowa. Lekcje ję­
zyka polskiego, tańca i śpiewu są 
prowadzone w poniedziałki od 
5:30 do 8:30 wieczorem dla dzieci 
i od 8:30 do 10:30 dla osób star­
szych, w szkole Herbert Hoover 
School, 501 Temton rd., Penndel, 
Pa. Do zarządu tej grupy wcho­
dzą Robert Menhart prezes, Caro­
lyn Tadrzek i Marian Szurnął wi­
ceprezesi, Genia Gunther sekr. 
fin. i organizatorka, Dolores Men­
hart sekr. prot. i Ewa ’akubowicz 
kasjerka. 

żona Grupa 3208 w Jenkintown, 
Pa., nazwana Monte Cassino. 
Wszystkie te grupy zostały zorga­
nizowane dzięki ofiarnej pracy 
Geni Gunther, która też poraź 
pierwszy w historii Związku za­
łożyła niedawno nową Grupę 3207 
przy Kolegium Związkowym w 
Cambridge Springs, Pa.
GWIAZDKA DLA DZIECI!

Tradycyjnym zwyczajem odbę­
dzie się również gwiazdka dla 
dzieci i młodzieży związkowej w 
poniedziałek 18 grudnia o 7 wie­
czorem w lokalu Herbert Hoover 
School, 501 Trenton Road, Penn­
del, Pa.

Komitet przygotowuje bogaty 
program. Śpiewane będą kolędy 
polskie i angielskie, dzieciom po­
dawane będą słodycze i ciasta zaś 
św. Mikołaj rozda wszystkim u- 
czestniknm podarunki świąteczne, 
i wszyscy w licznym gronie zna­
jomych spędzą wesoło wieczór wi­
gilijny przy choince.

Uznanie Dla 
Organizatorki 
Geni Gunther

Ofiarna praca Geni Gunther 
przyniosła na niwie organizacyj­
nej Związkowi piękne rezultaty 
pod względem powiększonego 
członkostwa w latach poprzednich 
w których zorganizowała trzy 
Grupy 3131, 3179 i 3186. W 1972 
roku zorganizowała nową Grupę 
3208 w Jenkintown, Pa. i Grupę 
3207 w Cambridge Springs, Pa., 
na terenie Kolegium Związkowe­
go.

Dla tych nowych grup związko­
wych, musteia powstać nowa Gmi­
na 205, którą zatwierdził zarząd 
centralny Związku i której inau­
guracja miała miejsce 22 paź­
dziernika br., na terenie Buck 
County.

Prezes Związku mec. Alojzy 
Mazewski był obecny na tej inau­
guracji, złożył gratulacje dalszego 
rozwoju, odznaczył zasłużonych 
pracowników a Geni Gunther wy­
raził najwyższe uznanie za pełną 
poświęcenia pracę dla Związku i 
w dowód tego uznania i poniesio­
nych zasług zamianował ją naczel­
ną organizatorką Wydziałów Ko­
biet Związku. Nominacja ta spo­
tkała się z uznaniem również ze 
strony wszystkich pracowników 
związkowych, którzy z racji tego 
wyróżnienia nadesłali pod adre­
sem Geni swoje życzenia gratu­
lacyjne.

Komisarza Kozmor 
Na Wyborach 

w Grupie 2571 ZNP
Wallington, N. J. — W niedzielę 

17 grudnia br., o 1 po południu w 
sald Domu Polskiego 196 Main Av., 
odbędzie się roczne posiedzenie 
Tow. Kazimierza Pułaskiego Gr. 
2571 Związku.

Będzie to sprawozdawcze spo­
tkanie związkowców, na którym 
urzędnicy złożą sprawozdania z 
działalności rocznej w tym raport 
finansowy i kasowy z dochodów 
l rozchodów za 1972 rok.

Na to ważne zebranie została 
zaproszona komisarka Okr. 5 
ZNP, Janina Kozmor która prze­
mówi na tematy organizacyjne.

Prezes Jan Skrzat i sekr. fin. 
Czesław Jarmułkowicz, którego 
adres jest 143 Carlton Ave., E. 
Rutherford, N. J., proszą człon­
ków o liczne i punktuałne przy­
bycie, uregulowanie opłat bieżą­
cych i zaległych na tym zebraniu 
lub ich wysłanie na adres sekre­
tarza.

Po omówieniu spraw, komisarka 
Kozmor przeprowadzi wybory za­
rządu na rok 1973 i odbędzie się 
skromne przyjęcie.

Roczne Zebranie 
Grupy 301 ZNP

Elizabeth, N. J. — Tow. Stefana 
Batorego Grupa 301 Związku za­
wiadamia wszystkich członków, 
że w niedzielę 17 bm., o 2 po po­
łudniu w sali Domu Narodowego 
Polskiego 111 First St., odbędzie 
się roczne i wyborcze zebranie. 
Program przewiduje przyjęcie 
sprawozdań od urzędników, omó­
wienie w dyskusji spraw dla do­
bra organizacji i członków, i na 
zakończenie wspólne przyjęcie 
podczas którego składane będą ży­
czenia świąteczne z okazji Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku. Do­
konany będzie wybór nowego za­
rządu w skład którego obecnie 
wchodzą Adam Zbikowski prezes, 
John T. Socha wiceprezes, Adam 
Pakulski sekr. prot., Edward 
Folcik kasjer, August Czaja — 
przew. kom. wsparć, i Helena C. 
Socha sekr. finansowa, która po­
bierać będzie należne opłaty 
członkowskie.

Roczne i Wyborcze 
Zebranie Grupy 36
Jersey City, N. J. — W ponie­

działek 18 grudnia br., w Domu 
Polskim, 355 Grove St., odbędzie 
się roczne i zarazem wyborcze po­
siedzenie Tow. Hauke-Bosaka Gr. 
36 Związku. Początek zebrania o 
7:30. Po zainkasowaniu należnych 
opłat członkowskich przez sekr. 
fin. Ted. Karpińskiego, złożone 
będą sprawozdania z rocznej dzia­
łalności i w dyskusji dla dobra 
organizacji przemówi zaproszony 
na ten dzień komisarz Okr. 5 
ZNP Eugeniusz Zegar, który też 
dokona wyboru zarządu na 1973 
rok.

Na zakończenie odbędzie się 
wspólne przyjęcie. Marian Mo­
rawski prezes i F. Sawiński se­
kretarz proszą członków o liczne 
przybycie.

Gwiazdka Dla Dzieci 
w Grupie 615

McKees Rocks, Pa. — W nie­
dzielę 17 grudnia br., Gr. 615 ZNP, 
urządza dla młodzieży związko­
wej tradycyjną gwiazdkę. Dzieci 
w wieku 12 lat i poniżej proszone 
są zebrać się w saili Polskich Ka­
detów przy narożniku Ella i 
Shingóss St., gdzie o 2:30 po po­
łudniu przybędzie św. Mikołaj i 
rozda podarunki świąteczne, po­
czym śpiewane będą kolędy i po­
dawane będą ciasta i napoje. 
Sprawa imprezy była omawiana 
na zebraniu rocznym grupy odby­
tym 10 grudnia w tejże sali. Po 
przyjęciu rocznydh sprawozdań, 
dokonano wyboru zarządu na 
1973 r.

Wycieczka Do Polski
Genia Gunther poza pracą 

związkową prowadzi polskie go­
dziny radiowe w niedzielę o 3:45 
po południu na stacji WTEL, w 
soboty o 3:05 do 4:30 po południu 
na stacji WXUR.

Genia Gunther zaprasza na wy­
cieczkę turystyczną do Polski, któ­
rą organizuje na dzień 28 czerwca 
1973 r. Koszt wycieczki 3-tygod- 
niowej dla starszych wynosi $295, 
dla młodzieży wycieczka 4-tygo- 
dniowa wynosi $335. Program 
wycieczki do Polski dla młodzieży 
jest szeroki i włącza obóz w miej­
scowości Szklarska Poręba w po­
łudniowej części Polski. Młodzież 
w wieku od 12 do 17 lat powinna 
zasięgnąć bliższych informacji u 
organizatorki Geni Gunther w 
sprawie wycieczki.

“Polski Fiat” 
Za $69,000 Zł.

(FEI)—Warszawska agen­
cja PAP podlała, że na je­
dnym z ostaitnfidh posiedzeń 
Rady Ministrów — ustalono 
“cenę detaliczną małolitrażo­
wego samochodu osobowego 
“Polski Fiat 126p” w wysoko­
ści 69,000 złotych”. Jednocze­
śnie “zobowiązano Ministra 
Finansów do ustalenia zasad 
i trybu sprzedaży tych samo­
chodów w drodze przyjmowa­
nia przedpłat”.

Ostatnio z ‘Trybuny Ludu’ 
dowiadujemy stię, że wspom­
niany typ samochodu osobo­
wego sprzedawany będzie w 
zasadzie w drodze oprocento­
wanych przedpłat składanych 
systematycznie łub jednora­
zowo do Powszechnej Kasy 
Oszczędności — (PKO). Z 
dnliem 5 lutego 1973 r., jak 
intonmuje ten dziennik 
—wszystkie oddziały PKO i 
jej agencje w wieilkich zakła­
dach pracy oraz upoważnione 
urzędy pocztowe rozpoczną 
przyjmowanie przepłat od 
wszystkich reflekitantów, z 
tym jednak, że dopiero w la­
tach 1977-1980 będą oni mo­
gli otrzymać samochód.

“Rozmiary produkcji tych 
samochodów — pisze “Trybu­
na Ludu’ — będą wzrastały 
stopniowo. Pozwolą one do­
starczyć na rynek w latach 
1974-1976 — 43,000 samo­
chodów tego typu, a dopiero 
w latach 1977-1980 około 
390,000. Z uwagi na niewiel­
kie rozmiary produkcji w po­
czątkowym okresie, postano­
wiono, że w latach 1974-1976 
będą one rozprowadzane głó­
wnie wśród wyróżniających 
się pracowników wielkich 
zakładów pracy oraz przed­
stawicieli takich gruip społe­
cznych jak mp.: nauczyciele, 
lekarze, pracownicy naukowi 
— pod warunkiem uiszczenia 
przez nich, w drodze systema­
tycznych przedpłat pełnej 
wartości samochodu”.
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